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Wychodzenie z kryzysu zaczniemy na Śląsku?

Nadzieja w węglu
K A T O W IC E  P A P . G w a łto w n y  spadek w y d o b y c ia  w ę g la  w  ją  s ię  p o  p ro s tu  m o ż liw ośc i 

I  p ó łroczu  h r. ja s k ra w o  o b n a ż y ł ska lę  p ro b le m ó w , ja k ie  p rz e - d z ia łan ia . W  try b ie  p iln y m  —  
żyw a  p o ls k ie  g ó rn ic tw o . Jednocześn ie  p a trz y m y  na g ó rn ik ó w  s tw ie rd z a  u c h w a ła  k o n fe re n - 
z n ad z ie ją : g dy  d rg n ie  „ w  w ę g lu ” , w ów czas m ogą ru szyć  t r y b y  c j i  p a r ty jn e j —  rzą d  i  re s o rt 
c a łe j nasze j g o sp o d a rk i i  zaczn iem y w ych od z ić  z zak lę tego  k o -  p o w in n y  opracow ać zasady 
ła  k ry z y s u , fu n k c jo n o w a n ia  g ó rn ic tw a  w

w a ru n k a c h  re fo rm y  gospoda r -
J A K  je d n a k  u ru c h o m ić  te n  a kcep tow a n ych  p rzez za łog i cze j, a by  oprzeć p racę  p rz e m y - 

węgl-owy ro z ru szn ik?  N a ro s ło  ro zw ią za ń , p rz e ła m y w a ć  k ro k  s łu  w ęglow ego  na  ra c jo n a ln y c h
podstaw ach  ekon om iczn ych . Botu  w ie le  zan iedbań, p a ra d o k - po k ro k u  n ieu fność, 

sów , g o ryczy . T rzeba  je  usu- S p raw o m  g ó rn ic tw a  w ę g la  
wać: c ie rp i,w ie  i  rozw aam e, k a m ia m e g o  ty m  na dziś , 
w ip o lm e  z g ó rn ik a m i, a by  ra -  ju t r o  ł
zem dopracow ać się w ła ś c iw y c h , ¿b ra d a ia c a  n ie d aw n o  W oje- 

w ó dzka  K o n fe re n c ja  P ro g ra m o -Już wkrótce
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J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 
z b liż a  się in a u g u ra c ja  I X  P re ­
z e n ta c ji M a la rz y  K ra jó w  So­
c ja lis ty c z n y c h . U roczys te  o tw a r 
c ie  n a s tą p i'w  n a jb liższą  n ied z ie  
lę  12 bm . o godz. 12 w  h a llu  
P aństw ow ego  T e a tru  M u zycz­
nego. Na ekspozyc ję  z ło ży  się 
151 p ra c  11 a u to ró w  z 8 k ra ­
jó w  (B u łg a r ia , CSRS, K ub a , 
N R D , P o lska , R u m u n ia , W ę g ry , 
ZSRR). W ys ta w a  zn a jd z ie  p o ­
m ieszczenie w  G a le r ii S z tu k i

(D okończen ie  na  s tr. 2)

o iro n io ! —  k o p a ln ie  d os ta r­
cza jące ta k  ogrom ną część do- 

p ośw iec iła  w ie J e “ uwag“i  < * « * »  narodow ego  są... n ie re n - 
- -  tow ne .

N ie m n ie j ważna  od  w z ros tu  
p ro d u k c ji w ę g la  je s t je d n a k  
d ru ga  stroma m e d a lu  —  gospo­
d a rk a  w ęglem .

w o -W ybo rcza  P Z P R  w  K a to w i­
cach. G órn icze  g łosy w  d y s k u ­
s ji b rz m ia ły  tw a rd o , n ie raz  d ra ­
m a tyczn ie , p rze po jo ne  b y ły
g o rz k im i d ośw iadczen iam i z 
p rzeszłości i  z d n i obecnych. 
W  e fe kc ie  s fo rm u ło w a n o  
uchw a łę , w  k tó re j t k w i pew na 
syn te tyczna  „re c e p ta ” , choć z 
pew nością  n ie  w y c z e rp u je  ona 
w s z y s tk ic h  tem ató w .

Trzeba  zacząć od sp ra w y  ele­
m e n ta rn e j — od żyw ności. 
G ło d n y  g ó rn ik  to  s ła by  g ó rn ik . 
Nasza c iężka  p raca  pod ziem ią  
w ym aga  p e łn e j re g e n e ra c ji s ił 
—  m ó w il i podczas k o n fe re n c y j­
n e j deba ty  p rze ds ta w ic ie le  ko ­
p a lń . Tym czasem  re g la m e n to ­
w ane ra c je  są zb y t sk rom ne, 
a na doda tek w ie le  „z ie lo n y c h ”  
w o je w ó d z tw  z a trz y m u je  nad ­
w y ż k i żyw nościow e  d la  siebie.

Dom aga się też g ó rn ic tw o  od 
in nych  re s o rtó w  zw iększen ia  
d ostaw  n iezbędnych  m a te r ia łó w , 
u rządzeń, części zam iennych . 
T ru d n o  ape low ać do lu d z i o 
dod a tko w ą  pracę w  soboty, gdy 
w  c ią gu  ty g o d n ia  s ta ją  śc iany 
w yd ob yw cze , bo z a b ra k ło  ła ń ­
cuchów , taśm y  p rze no śn ikow e j 
itd . U dosko n a len ia  w ym aga  też 
system  p łac , p re fe re n c ji so c ja l­
n ych  i  hon o row ych , k tó re  d aw ­
no ju ż  p rz e s ta ły  b yć  w ys ta rcza ­
jącą zachętą do p od e jm o w a n ia  
c ię żk ie j, n iebezp iecznej p ra c y  
pod z iem ią.

N ie  chodzi tu  o u zyskan ie  
p rz y w ile jó w . G ó rn ic y  dom aga-

W  piątek 10 bm.

xTTpienum 
KC PZPR

W A R S Z A W A  P A P . B iu ­
ro  P o lityczne  K C  P ZPR  
p os ta no w iło  zw o łać X I I  p le 
n a rne  posiedzenie  K o m ite ­
tu  C e n tra ln e go  P o ls k ie j 
Z je d no czon e j P a r t i i  R obo t­
n icze j w  p ią te k  —  10 bm. 
T e m a te m  posiedzenia  będą 
s p ra w y  zw iązane  z p rzygo  
to w a n ie m  I X  N a dzw ycza j­
nego Z ja z d u  PZPR .

K. Barcikowski i K. Cypryniak w Szczecinie

Spotkania z delegatami
na IX Zjazd PZPH

WCZORAJ w Szczecinie przebywali delegaci na IX  
Nadzwyczajny Zjazd PZPR: członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, sekretarz KC Kazimierz Barcikowski 
i  członek KC PZPR, sekretarz KC Kazimierz Cypry­
niak. Przed południem uczestniczyli oni w posiedzeniu 
Wojewódzkiego Zespołu Zjazdowego Delegatów.

Kazimierz Barcikowski uczestniczył następnie w posie 
dzeniu Egzekutywy KW  PZPR, a po południu —  w spot­
kaniu z przedstawicielami Wydziału K-2 „Warskiego” 
i w spotkaniu aktywu stoczniowej organizacji partyjnej 
z delegatami na zjazd. Kazimierz Cypryniak spotka! się 
natomiast z aktywem portowej organizacji partyjnej.

Rozmowy w „Warskim”
W C Z O R A J na sp o tka n iu  s toczn iow ego a k ty w u  p a r ty jn e g o  

S toczn i S zczec ińsk ie j im . A d o lfa  W a rsk ieg o  z de le g a ta m i na 
I X  N a d z w y c z a jn y  Z ja z d  P Z P R  u cze s tn iczy li de legaci: cz łonek 
B iu ra  P o lityczne go , s e k re ta rz  K C  P Z P R  K a z im ie rz  B a rc ik o w ­
s k i, I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  S ta n is ła w  M iś k ie w ic z , ś lusarz Józef 
M ita k  o raz I  s e k re ta rz  K Z  P Z P R  Zenon P yda . S po tkan ie  z o r­
g an izow ano  na zasadzie p y ta ń  i  o dp ow ie dz i. Rzecz jasna , że 
n a jw ię c e j p y ta ń  uczestn icy sp o tka n ia  s k ie ro w a li pod adresem  
K a z im i e r z a B  a r c ik  o w  s k  i eg o.

N A  W S T Ę P IE  I  s e k re ta rz  K Z  g ra m o w y c h  d la  w y p ra c o w a n ia  
Zenon  P yda  p o in fo rm o w a ł ze- w  poszczególnych p rob lem ach  
b ra n y c h  o p racach  p rz y g o to - s ta n o w iska  szczecińsk ie j o rga- 
w a w c z y c h  do z jazdu , p o d ję ty c h  n iz a c ji P ZPR . P rz y g o to w y w a n y  
przez de le g a tó w  szczecińsk ie j je s t także  p ro je k t  w ys tą p ie n ia , 
w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r -  k tó re  na obradach  p le n a rn y c h  
ty jn e j.  P ow o ła n o  m. in. p re - w y g ło s i Jó ze f M ita k . 
z y d iu m  robocze o raz pod ję to
dz ia ła ln o ść  w  zespołach p ro - (D okończen ie  na s ir . 2)

Pytania portowców
A K T Y W  p a r ty jn y  Zespo łu  s fo rm u ło w a ć  p ro g ra m  o dp ow ia - 

P o rto w e go  S z c z e c in -S w in o u j- d a ją c y  ca łem u  n a ro d o w i. O p i- 
ście s p o tk a ł się w c z o ra j z d c- n ia  p u b lic z n a  oczeku je  także  
le g a ta m i na  I X  Z ja z d  P ZP R : o b ie k ty w n e g o  i rze te lnego  n a - 
se kre ta rze m  K C  K a z im ie rz e m  ś w ie tle n ia  t ła  k ry z y s ó w  z la t  
C y p ry n ia k ie m , k tó r y  je s t człon 1948, 1956, 1968, ,1970 i  1980. 
k ie m  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j P rzechodząc do k a m p a n ii p rze d - 
„d ro b n ic y ” , E ugeniuszem  W ro ń - z ja zdo w e j, m ów ca  s tw ie rd z ił,  że 
sk im , także  z tu te js z e j o rg a n i-  Z a k ła d o w y  Zespó ł P rzedzjazdo-
za c ji o raz S ta n is ła w e m  R udz iń  
s k im  —  z ZC h „P o lic e ” .

W  tra k c ie  sp o tka n ia  g łos za­
b ra ł I  se k re ta rz  K Z  PZPR  Z d z i 
s ła w  L is ie c k i,  k tó r y  p o d k re ś lił,  
że IX  N a d z w y c z a jn y  Z jazd  
P ZPR  m u s i o dpow iedz ieć  na 
w ie le  d on io s łych  p y ta ń , zw ią za ­
n ych  szczególn ie z oceną k r y -

w y  o p raco w a ł bog a ty  m a te r ia ł, 
poszerzony o  w n io s k i z zebrań  
p a r ty jn y c h ,  dotyczące założeń 
p ro g ra m o w y c h  i  s ta tu tu  p a r ti i.  
Ten  m a te r ia ł p o w in ie n  być  
p rz e d s ta w io n y  przez de le g a tó w  
na zjeździe  i  znaleźć o db ic ie  w  
jego  uchw a ła ch .

N a stęp n ie  rozpoczę ła  się d ys-

Dziadek i wnuk 
na Kilimandżaro
L O N D Y N  P A P . D w a j J a p o ń c z y c y  

— 7 7 - le tn  K o :* o  M io r a  o ra z  l t - l e t -  
n i G o ta  M iu r a  s ta l:  s ;ę  n a js ta rs z y m  
i n a jm ło d s z y m  z d o b y w c a m i n a j-  
w y łs z o g -  s z c z y tu  w  A f rv e e  -  K t l l -  
m s t id ż a ro  (5984 m n .p .m .) .  S u k c e s  
te n  m o żn a  t r a k t o w a ć  ró w n ie ż  ja k o  
re k o rd . . .  r o d z r m y  W y c z y n u  te g o  
d o k o n a li  b . w . o m  d z ia d e k  1 w n u ­
c z e k  w c h o d z ą c y  w  s k ła d  w ię k s z e j 
r o d z in n e j  w v p r . :w y  na K i l im a n d ż a ­
ro . k tó r a  k  e r o w a l s y n  p ie rw s z e g o  
i z a ra ze m  o jc ;o c  d r u g ie g o  — a lp i ­
n is ta  i  n a r c ia r z  — Y u ic h i r o  M iu r a .

zysów  sp o łe czn o -p o lityczn ych  w  k u s ja . D o tyczy ła  ona n a jż y w o t-  
n a jn o w s z e j h is to r i i  P o ls k i i (D okończen ie  na s ir . 2)

Przed Z jazdem

S p ó r  o  gwarancje
POZNANIE co te j prawdy jest 

p ierwszym i najważnie j­
szym warunkiem wyjścia z 

kryzysu. W iceprem ier Rakowski 
na party jne j konferencji w Leg­
n icy oświadcza: „Polska nie może 
być chorym cz łow iekiem  Europy" 
Osobiście —  podpisuję się obu­
rącz. K to by chc ia ł, aby Polska 
była  chorym człowiekiem? Chy­
ba ty lko  jakiś nie-Polak, chyba 
ty iko  anty-Polak. Polska nie mo­
że być chorym człowiekiem, nie 
powinna, a nawet więcej —  nie 
ma obiektywnych powodów do 
tak ie j choroby. Ale fakt pozosta­
je faktem . To choroba spadła na 
nas nagle, po latach, które m iały 
—  wedle założeń (zwłaszcza) VII 
Zjazdu —  wprowadzić Polskę do 
grona kra jów  wysoko cyw ilizowa­
nych, rządzących się prawami re­
wolucji naukowej i technicznej. 
VII Zjazd posunął się nawet tak 
daleko, że og łos ił —  oczywiście 
z ca łą  pompą jak na lata siedem-

dziesiąte przypadało —  wejście 
Polski w okres rozwiniętego so­
cjalizm u. Dziś natom iast wszyst­
ko to trzeba w łożyć między ba j­
ki i zacząć od zasady pozytyw i­
stycznej: pracy od podstaw. Po 
polskiej rewolucji naukowej ani 
śladu, a na dom iar już nie tylko

kom puterów  brakuje Polakom do 
pracy lecz nawet (roln ikom ) wi­
d e ł i (górnikom ) łopat.

Poznawanie prawdy, poszukiwanie 
te j prawdy o  przyczynach kryzy­
su jest dziś takim  samym obo­
w iązkiem nos wszystkich i nikt 
nie może nom tego odmówić, 
gdyż jest to  dziś taki sam naj­
wyższy obowiązek jak p ra ca

Czy już jesteśmy bliżsi te j praw 
dy? Po tej prawie rocznej eksplo­
zji wspólnego myślenia, a w łaści­
wie szarpania się, myślenia nie­
kiedy bardzo chaotycznego, ner­
wowego?

Czy jesteśmy bliżsi?
Na pewno. W ciągu tego okre­

su zostało ustalone ponad wszel­
ką wątpliwość, że przyczyny kry­
zysu tkw iły  we wszystkich na j­
ważniejszych dziedzinach życia: w 
politycznej, w ideologicznej, w 
etycznej, w gospodarczej, praw-

(D okończen ie  na  s tr. 2)

D Z IŚ
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Rozmowy w „Wartkimi i

(D okończenie  ze U r. 1)

D O  d e le g a tó w  s k ie r o w a n o  w ie le  
p y ta ń .  M . in .  p y ta n o ,  c z y  z ja z d  b ę -  
dz«ie t r a n s m ito w a n y  p rz e z  T V , c z y  
J ó z e f M L ta k  m o ż e  p o w ie d z ie ć  j a ­
k ie  są g łó w n e  te z y  je g o  w y s tą p ie ­
n ia ,  j a k  d e le g a c i w id z a  s p ra w ę  u -  
ka tra m ia  s p ra w c ó w  n ie p r a w id ło w o ­
ś c i,  o  k tó r y c h  m ó w i ł  w  s w y m  w y ­
s tą p ie n iu  w  T V  w ic e p re z e s  N IK  — 
P i ła t o w s k i ,  c z y  w o je w ó d z tw o  
s z c z e c iń s k ie  m a  p ro g r a m  g o s p o d a r ­
c z y  i / o z y  z o s ta n ie  o n  p r z e d s ta w io ­
n y  na  z je ź d z ie . D a lsze  p y ta n ia  do ­
t y c z y ły  z a b e z p ie c z e ń  p rz e d  w y p a ­
c z e n ia m i i  s ta n o w is k a  w  j a k i  s p o ­
s ó b  p a r t ia  b ę d z ie  re a liz o w a ć  sw ą  
k ie r o w n ic z ą  ro lę ,  j a k i  je s t  s to s u n e k  
d e le g a tó w -  d o  k o n c e p c j i  w y ra ż a ­
n y c h  p rz e z  s ie ć  z a k ła d ó w  w io d ą ­
c y c h  w  s p r a w ie  sa m o rzą d .u  p r a c o w ­
n ic z e g o . D o  K a z im ie rz a  B a r c ik o w -  
e k ie g o  z a a d re s o w a n o  p y ta n ie  j a k  
W ifidai p o ls k i s o c ja l iz m  i  ja k a  je s t  
r ó ż n ic a  w  s to s u n k u  do  in n y c h .

P IE R W S Z Y  z a b ra ł g los K a ­
z im ie rz  B a rć ikow .sk i. P o tw ie r­
d z ił, że T V  p rz e p ro w a d z i t ra n ­
sm is ją  z p o d s ta w o w ych  części 
z ja zdu . S p ra w y , o k tó ry c h  m ó ­
w i ł .  P iła to w s k i s k ie ro w a n e  zo­
s ta ły  do p ro k u ra tu ry .  Je ś li cho 
d z i o genera lne  ro z licze n ia , de­
le g a c i na z jazd  o trz y m a ją  spra 
w ozdan ie  K o m is ji G rabsk iego. 
N ieza leżn ie  od ta k ie j czy in n e j 
p o s ta w y  G ie rk a  czy Ja ro sze w i­
cza w  m in io n y m  okres ie  s tw o ­
rzone zo s ta ły  w y s iłk ie m  społe­
czeństw a i  naszej p a r t i i  fa k ty  
m a te r ia ln e  w  p os ta c i n ow ych  
in w e s ty c j i,  m i lio n y  m łod z ie ży  
p o d ję ły  p racę. Jest to  do rob ek  
n ieza leżny  od tego k to  w te d y  
b y ł u  w ła d zy . N ie  sądzę —  
s tw ie rd z ił K . B a rc ik o w s k i —  by 
trze ba  b y ło  p rz e c iw s ta w ia ć  so­
c ja liz m o w i te n  okres. C zy m a­
m y  p ro g ra m  gospodarczy na 
zjazd? D e legac i o trz y m a ją  trz y ' 
b a rdzo  ważne d o k u m e n ty : ra ­
p o r t  o s tan ie  g osp od a rk i, za ło ­
żenia re fo rm y  gospodarcze j o- 
ra z  p ro g ra m  s ta b iliz a c ji gospo­
d a rk i n a rod ow e j. W  dw óch  o- 
s ta tn ic h  zaW arty  je s t p ro g ra m

IX Prezentacja Malarzy 
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(D okończen ie  ze s ir . 1)

B W A  ( I I  p ię tro ) o ra z  w  G ale ­
r i i  P o łu d n io w e j, p rzy le g a ją ce j 
do gm achu  P TM .

Ze s tro n y  gospodarzy w  I X  
P M K S  wezm ą u d z ia ł: K ie js tu t  
B e re ź n ic k i z Sopotu  o raz To ­
masz B u ra s ie w ic z  ze Szczecina. 
T ra d y c y jn y m  z w ycza je m  uczest 
n ic y  p re z e h ta c ji w ezm ą  u d z ia ł 
w  p lene rze  m a la rs k im  w  K a m ie  
n iu  P om orsk im , k tó r y  rozpocz­
n ie  się 13 bm . i t rw a ć  będzie 
3 tyg o d n ie . Na zakończen ie  w  
M uzeum  R e g io n a ln y m  w  K a m ie  
n iu  P o m o rsk im  odbędzie  się w y  
staw a p op le ne ro w a , zaś w  
d n ia ch  1 i 2 s ie rp n ia  o brad o ­
w ać tu  będzie  S y m p o z ju m  K r y ­
ty k ó w  S z tu k i, k tó rz y  z ja dą  z 
k ra jó w  uczestn iczących  w  tego­
roczne j p re zen tac ji.

Z  o k a z ji I X  P re z e n ta c ji uka- 
’ ’.o sie ka ta lo g  w y s ta w y , p la k a t  
i  u lo tk a  in fo rm a c y jn a . (Up.)

w ych od ze n ia  z -a k tu a ln e j s y tu ­
a c ji gospodarcze j. P y ta n ie  ja k  
p a r tia  będzie  re a liz o w a ła  k ie ­
ro w n ic z ą  ro lę  w  p a ń s tw ie  czę­
sto pada w  przedzjazdo-w ej dys 
k u s ji.  R e a lizac ja  k ie ro w n ic z e j 
r o l i  p a r t i i  łą czy  się z d z ia ła l­
nością p ro g ra m o w ą  p a r t i i ,  z 
w y ty c z a n ie m  p ro g ra m ó w  roz- 
w o ju , p rog-ram ów  ro z w ią z y w a ­
n ia  tru d n o ś c i, p ro g ra m ó w  —  
k tó re  m a ją  d os ta rczyć  k ie ru n ­
k o w y c h  d an ych  i  o r ie n ta c ji na ­
szej p a r t i i  i naszego pańs tw a. 
P ro g ra m  ten  p a r tia , po d y s k u ­
s ji społecznej i g en e ra lne j a k ­
cep tac ji,. w in n a  u rz e c z y w is tn ia ć  
przez sw ych  cz ło n k ó w  d z ia ła ją ­
cych  w  ró żn ych  o g n iw a ch  za­
rządzan ia  i  ró żn ych  o rg an iza ­
c ja c h  społeczno-gospodarczych  
czy spo łe czn o -po lityczn ych . 
W z iąw szy  pod uw agę, że spo­
łeczeństw o zm ierzać  będzie dó 
s,p o łe  c ze ń  s t  w a sam orząd  o w e go . 
p a r t ia  d z ia ła ć  będzie  przez 
sw ych  c z ło n k ó w  w  in s ty tu c ja c h  
sam orządow ych . G w a ra n c je , by 
n ie  p o w tó rz y ła  się s y tu a c ja  k ry ­
zysowa —  n ig d y  jeszcze do te j 
p o ry  s ta tu t p a r ty jn y  n ie  p od le ­
g a ł ta k  sze ro k ie j d y s k u s ji i n ie  
b y ł ta k  g ru n to w n ie  p rze p ra co ­
w y w a n y  przez ta k  w ie lk ie  ze­
spo ły  lu d z i. Z m ia n y  w  s ta tuc ie  
m a ją  z a gw a ra n to w a ć  d e m o k ra ­
c ję  w e w n ą trz p a r ty jn ą  i  s p ra w ­
ność p a r t i i  w  d z ia ła n iu .

K O N C E P C J A  „ S o l id a r n o ś c i”  w  
s p r a w ie  s tw o r z e n ia  o d d o ln e g o  sa ­
m o rz ą d u . S a m i z a c h ę c a liś m y  o g n i­
w a  p a r t y jn e  — p o w ie d z ia ł m . in .  K . 
B a r c ik o w s k i  — d o  p o d e jm o w a n ia  
p ro b le m ó w  s a m o rz ą d u  i  s z u k a n ia  
ro z w ią z a ń  je szcze  p rz e d  u k a z a n ie m  
s ię  u s ta w y .  S p ra w a  w ię c  n ie  na 
t y m  p o le g a , że „S o l id a r n o ś ć ”  p o d ­
ję ła  te g o  ty p u  d z ia ła ln o ś ć , le c z  że 
p r z e c iw s ta w ia  s ię  p r z y ję c iu  u s ta w y  
o p r z e d s ię b io r s tw ie  i u s ta w y  o  sa ­
m o rz ą d z ie  z g ło s z o n e j p rz e z  rz ą d  do  
S e jm u .  O b ie  u s ta w y  są w  t r a k c ie  
p ra c  le g is la c y jn y c h  S e jm u . T a k ie  
p o s tę p o w a n ie  w y d a je  s ię  n a m  w y ­
soce  n ie w ła ś c iw e ,  t y m  b a r d z ie j ,  że

I e k s p e rc i . .S o l id a rn o ś c i”  od  d a w n a  
d y s p o n o w a li  te k s ta m i u s ta w , b y lv  
o n e  z re s z tą  o g ło s z o n e  d o  p u b lic z n e j 
d y s k u s j i  i  b y ł  czas b y  p o d ją ć  
ro z m o w y  na  te m a t  z m ia n , k tó r e  ta ­
k i  p a r tn e r  j a k  „S o l id a r n o ś ć ”  
c h c ia łb y  w  ty c h  u s ta w a c h  w id z ie ć . 
B y ło b y  ze szko d ą  d la  s p r a w y  g d y ­
b y  m ia ło  d o jś ć  w  s p ra w ie  ty c h  u -  
s ta w  d o  k o n f l i k t u .

W  d a ls z y m  c ią g u  s w e j w y p o w ie ­
d z i K .  B a rc ik o w s k i  u s to s u n k o w a ł 
s ię  d o  t e r m in u  „ p o ls k i  s o c ja l iz m ” . 
— N ie  u ż y w a m  te g o  p o ję c ia  — 
s tw ie r d z i !  m ó w c a  — s o c ja l iz m  je s t  
p e w n y m  p o ję c ie m  -u n iw e rs a ln y m . 
J e ś l i  je s t  b u d o w a n y  w  P o ls c e  to  
je s t  o n  p o ls k i.  N ie  je s t  n a m  p o -

^ a p a d ła  d e c y z ja

Tylko „600 ccm”
SWEGO czasu środki m asowe­

go przekazu (m ia ł w tym także 
swą cząstkę „K u rie r"), wspie­
rane przez autentycznych fa ­
chowców, prowadziły ja łow y spór 
z dyrekcją b ie lskie j FSM dotyczą­
cy bezsensownego powiększenia 
pojemności m ałego Fiata z 600 
do 650 ccm. Poza iluzorycznym 
przyrostem mocy „os iągn ię to " 
wówczas bowiem zwiększone spa 
lanie —  1 litr benzyny na 100 
km więcej. Protesty zaowocowa­
ły jednak w końcu pozytywną de­
cyzją: od 1 lipca br. FSM produ­
kuje na rynek krajowy wyłącznie 
Fiaty 126 p z siln ik iem  600 ccm. 
Długa jest droga do zdrowego 
rozsądku... (m)

t r z e b n e  p r z e c iw s ta w ia n ie  na szeg o 
s o c ja l iz m u  k o m u k o lw ie k .  P o trz e b n e  
je s t  m ą d re  d z ia ła n ie  d la  s tw o rz e n ia  
s o c ja l iz m u ,  k t ó r y  o d p o w ia d a łb y  
n a s z y m  o b y w a te lo m  i b y ł  d o r o b ­
k ie m  n a s z e j p a r t i i .  M ię d z y  m o d e ­
le m  s o c ja l iz m u  u  n a s  a w  in n y c h  
k r a ja c h  w y s tę p u ją  ró ż n ic e  t a k  d z iś , 
ja k  w  p rz e s z ło ś c i. R ó ż n ic e : in n a  
o r g a n iz a c ja  p r o d u k c j i  r o ln e j ,  szcze­
g ó ln a  p o z y c ją  K o ś c io ła  w  p a ń s tw ie  
p o ls k im ,  r ó ż n ic e  w  p o l i t y c e  k u l t u ­
r a ln e j .  O b e c n ie  „ d o k ła d a n y ”  je s t  
s z e r o k i  z a k re s  s a m o d z ie ln o ś c i 
p r z e d s ię b io r s tw .  M ó w c a  o s t rz e g ł,  
b y  n ie  s ta w a ć  s ię  z a d u fk a m i w ła s ­
n y c h  ro z w ią z a ń  i  p a tr z e ć , c o  ro b ią  
in n i .  R o b ią c  to ,  c o  n a m  o d p o w ia d a , 
n a le ż y  r o b ić  to  d o b rz e .

Z e n o n  P y d a  w  s w y m  w y s tą p ie ­
n iu  o ś w ia d c z y ł,  że je g o  s ta n o w is k o  
n a  I X  Z ja z d  je s t  w k o m p o n o w a n e  w  
s ta n o w is k o  s z c z e c iń s k ic h  d e le g a ­
tó w .  P o d s ta w o w y m  c e le m  je s t  
p r z e rw a n ie  k r ę g u  w z a je m n e j n ie u f ­
n o ś c i s p o łe c z e ń s tw a , w y ty c z e n ie  
p r o g r a m u  s ta b i l iz a c j i  e k o n o m ic z n o -  
s p o łe c z n e j,  w  ty m  w y k o r z y s ta n ia  
z a s o b ó w  z ie m i,  z a p le cza  te c h n ic z ­
n e g o  i u z b r o je n ia  r o ln ic tw a .  O s ią g ­
n ię c ie  z a ło ż o n y c h  c e ló w  b ę d z ie  m o ­
ż l iw e ,  j e ż e l i  n ie  s p a d n ie  a k ty w n o ś ć  
c z ło n k ó w ^  p a r t i i .

S ta n is ła w  M iś k ie w ic z ,  z a b ie ra ją c  
g ło s , s tw ie rd z a ł m . in . ,  że  je s t  r a ­
p o r t  o s ta n ie  g o s p o d a r k i w o je ­
w ó d z tw a , w ia d o m o  c o  c h c e  s ię  r o ­
b ić ,  b r a k u je  t y l k o  s k ła d n ik a  — ja ­
k ie  is t n ie ją  szanse w  r e la c j i  k r a jo ­
w e j .  P o d s ta w o w ą  t r o s k ą  je s t  r o ln i ­
c tw o  i sp o s ó b  m a k s y m a ln e g o  p rz e - 
ro-bu te g o  c o  r o ln i k  w y p r o d u k u je .  
D ru g im  te m a te m  w io d ą c y m  je s t  
b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  a t r z e ­
c im  p r z e m y s ł.  N a  d z ie ń  d z is ie js z y  
w y k o n a ł  o n  88 p ro c . z a d a ń  w  s to ­
s u n k u  d o  te g o  sa m e g o  u p ły w u  cza ­
s u  w  r o k u  u b ie g ły m . C h o d z i o w y ­
k o r z y s ta n ie  je g o  p o te n c ja łu  bez u -  
c ie k a n ia  s ię  d o  p r z e k w a l i f ik o w y ­
w a n ia  p r a c o w n ik ó w  i s z u k a n ia  i n ­
n y c h  ro z w ią z a ń .

J ó z e f M it a k  w y ja ś n i ł ,  że a k t u a l­
n ie  p r z y g o to w y w a n e  są te z y  
w s p o m n ia n e g o  w y s tą p ie n ia .  Z a t r z y ­
m a ł s ię  n a s tę p n ie  na p ro b le m a c h  
r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j,  p o d n o szą c  
r ó w n ie ż  m a r n o t r a w s tw o  ż y w n o ś c i 
n a  s k u te k  n ie u m ie ję tn o ś c i  za g o sp o ­
d a r o w y w a n ia  i  p rz e c h o w y w a n ia . 
U s to s u n k o w a ł s ię  ta k ż e  d o  s p ra w  
s ta tu t u  p a r t i i  o ra z  p o d n ió s ł p r o ­
b le m  z w e r y f ik o w a n ia  o só b  u h o n o ­
r o w a n y c h  w y s o k im i o d z n a c z e n ia m i 
p a ń s tw o w y m i.

W  N A S T Ę P N E J  „ p o r c j i ”  p y ta ń  
z n a la z ły  s ię  m . in .  p r o b le m y  r o z w o ­
j u  m a ły c h  m ia s t (p o d  w z g lę d e m  
s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i — z le w n ie , u -  
b o jn ie ,  p ie k a r n ie )  o ra z  p r o b le m y  
c e n  i  re k o m p e n s a t.  P o w ro c o n o  do  
s p r a w y  s ta tu t u  P Z P R  i  g w a r a n c j i  
pTzed p o w tó r z e n ie m  s ię  w y p a c z e ń , 
p y ta n o  o  r ó ż n ic ę  z d a ń  na  X I  P le ­
n u m  K C  P Z P R , l i s t  K P Z R  i  w iz y ­
tę  A n d r ie ja  G r o m y  k i .  N a  te  i  in n e  
s z c z e g ó ło w e  p y ta n ia  ( n ie  m a m y  
m o ż liw o ś c i z re la c jo n o w a ć  p r a w ie  3- 
g o d z iń n e g o  b o g a te g o  w  s zcze g ó ły  
s p o tk a n ia )  o d p o w ia d a ł K a z im ie rz  
B a r c ik o w s k i.  P o in fo rm o w a ł o n  na 
z a k o ń c z e n ie  s p o tk a n ia ,  że n a  z ja z d  
z a p ro s z o n o  d e le g a c je  p a r t y jn e  k r a ­
jó w  R W P G .

( w i t )

Spór o gwarancje
(D okończenie  ze s ir . 1) 

ne:j. Dzisiaj jedno jest absolut­
nie pewne: nie byłoby tok cięż­
kiego kryzysu i o takich w ielo­
letnich konsekwencjach, gdyby 
przyczyny tkw iły  tylko  w jednej 
dziedzinie lub dwóch. W  takim  
wypadku z pewnością m ielibyśmy 
co jeść, czym się myć, m ielibyś­
my może dostatek surowców, 
ene rg ii

Założenia Kom itetu Centralne­
go na IX Zjazd wyliczają aż sie­
dem  sprzeczności, aż siedem źró­
deł. Na pierwszym miejscu sta­
w iają sprzeczność „m iędzy zasa­
dam i moralnym i socjalizmu a ich 
częstym naruszaniem w praktyce 
na różnych szczeblach w ładzy i 
w w ielu środowiskach społecz­
nych” . Chyba to nie przypadek, 
że w łośnie morolność ludzi w ła­
dzy została w tym  dokum ence 
tak wysoko ustawiona. Od tego 
się zaczęto. Od m oralności, od 
je j wyrugowania. Potem już po­
szło. Dacze, wille, organizacja —  
oczywiście na m iarę polską — 
luksusu. Potem nastąpiło oderwa­
nie się od trosk i k łopo tów  na­
rodu, nie rozumienie narodu, nie- 
razumieinid sytuacji w narodzie, 
nierozum ienie tego wszystkiego, 
co dzieje się w gospodarce. Te­
raz, podobnie jak podczas po­
przednich kryzysów, mówi się o 
zerwaniu więzów z klasą robot­
niczą jako o  grzechu pierworod­
nym. A le to me jest grzech 
pierworodny. To jest już skutek. 
Podobnie jak skutkiem jest s ła ­
wetny woluntaryzm. Z tego okrut­
nego d la Polaków doświadczemo, 
które teraz jaw i się najcięższą 
ceną —  gdyż zagrożeniem b io lo ­
gicznego bytu narodowego, p ły ­
nie wniosek pierwszy: władza 
musi umożliw ić stworzenie takich 
sposobów je j sprawowania, aby 
już nigdy nie powstały wyspy w 
narodzie otoczone przez siebie 
wyprodukowanym i złudzeniam i i 
oderwanym i od życia hasłam i 
propagandowymi. W ładza jest z 
narodu, władza musi być równo­
rzędną częścią narodu, władza 
musi być dla narodu. Może to 
być poczytane za czystą dem ago­
gię, ale sprawa ma się tak: w 
najwyższym interesie narodowym, 
w najwyższym interesie partii, 
polskiego i  nie tylko  polskiego 
socjalizmu leży obrona władzy 
przed takim i deform acjam i. N 'k t 
ąie jest wrogiem osobistym niko­
go. N ikt za wroga nie obra ł so­
bie Edwarda G ierka, Piotra Jaro­

szewicza czy Edwarda Babiucha. 
Niechby byli na szczytach. Rzecz 
jednak w tym, żeby nie tylko my­
śle li, jakie  obow iązki ma naród 
wobec w ładzy, ale i jakie  obo­
wiązki m ają  ludzie wykonujący 
najwyższą władzę wobec narodu, 
biorący na siebie odpow iedzia l­
ność za kierowanie losem naro­
dowym , za życie narodowe, za 
ludzką pomyślność. Raz jeszcze, 
a teraz tak dramatycznie, okazało 
się, że sposób spełn iania w ładzy 
odgrywa tak istotną rolę.

Zjazd partii będzie się tym i 
problem am i zajmować. Czy to 
pod postacią owego „nurtu  roz­
liczen iow ego", czy też pod po­
stacią rozwoju dem okracji wew­
nątrzpartyjnej i dem okracji ogól­
nospołecznej. Chyba me trzeba 
szeroko pisoć, jakie  są z tymi 
problem am i związane nadzie­
je. W ie lk ie  nadzieje. I wca­
le nie chodzi o zrobienie 
na zjeździe sądu nad ekipą G er­
ka, chociaż zjazd musi taki sąd
—  surowy i spraw iedliwy —  wy­
dać. Chodzi o  wnioski, a te wnio­
ski w  nomenklaturze posierpnio­
wej nazywają się gwarancjam i. 
Na gwarancje od zjazdu czeka 
ca ły  kraj. i to nie dlatego —  o 
czym też należy jasno m ówić —  
aby nie popaść w rozgoryczenie, 
w. czarną rozpacz. Ale by z na­
dzieją zabrać się —  raz jeszcze 
i z wyrzeczeniami —  do nowej 
odbudowy. Ten zjazd należy i 
trzeba uznać za najważniejszy po 
wojnie, bowiem jeeo konsekwen­
c je  będą w ielkie. Chyba wię’ sze 
niż sobie wyobrażamy. Sieęa-ace 
daleko w przyszłość. W lata 
osiemdziesiąte i dalsze. 1 nie za- 
wahołbym  się powiedzieć, że ten 
zjazd poszukując prawdy —  ra­
zem z ca łym  narodem i przy je­
go rzeczywistym współudziale — 
powinien te gwarancje wypraco­
wać. Po tym zjeździe inaczej mu­
si się objaw ić obraz samej partii. 
Musi ona prowadzić dem okra­
tyczne życie wewnętrzne, musi 
być d la  narodu i służyć klasie ro­
botniczej, musi działać zawsze 
jawnie, musi się nie bać oceny
—  nawet krytycznej, musi dbać o 
uczciwość w łasnych słów, o zgod­
ność czynów ze słowam i, musi 
być nade wszystko partią moral­
n ie  czystych ludzi.

Pam iętajmy o rzeczy podstawo­
wej: od partii przecież zależy los 
narodowy, od tego, jakim  jest 
przywódcą. Stefan KURECKI 

(Interpress)

Pytania prlaarcia?
(D okończen ie  ze str. 1)

nie jSzych  sp ra w  z życ ia  k ra ju  
i  p an tii. A k ty w  p a r ty jn y  p o r­
tu  zada ł też de lega tom , z w ła ­
szcza K . C y p ry n ia k o w i,  w ie le  
p y ta ń , zw ią za nych  m . in . z 
g w a ra n c ja m i s ta tu to w y m i, za­
b ezp ie cza jącym i p a r tię  p rzed  
w y n a tu rz e n ia m i i  k ry z y s a m i, 
d e m o k ra ty z a c ją  życ ia  w e ­
w n ą trz p a rty jn e g o , p rz y g o to w a ­
n ia m i do I X  Z ja z d u , p rz e b ie ­
g iem  k o n fe re n c ji sp ra w ozd a w ­
c z o -w y b o rc z e j w  P oznaniu , re ­
k o m e n d a c ją  S t. K a n i d la  S. K o ­
c io łk a , o p iesza łym  w d ra ż a n ie m  
re fo rm y  gospodarcze j, re g la ­
m e n ta c ją  to w a ró w , w reszc ie  
—  K a r tą  P o rtow ca .

O R G A N IZ A C J Ę  p a r ty jn ą  p o r tu  
b u lw e r s u je  d z ia ła ln o ś ć  f o r u m  p a r ­
t y jn y c h ,  zw ła s z c z a  k a to w ic k ie g o  i  
n o w e g o  S z c z e c iń s k ie g o  F o r u m  K o ­
m u n is tó w .  Z d a n ia  je d n a k  w  t e j  
k w e s t i i  b y ły  p o d z ie lo n e . K a z im ie rz  
C ic h e c k i  z „ d r o b n ic y ”  s tw ie r d z i ł  
n p .,  że  je s t  za z d ro w ą  d y s k u s ją  w  
p a ir t i i ,  w ię c  to ,  co  z a p re z e n to w a ło  
F o r u m  K a to w ic k ie  je s t  d o  p r z y ję ­
c ia ,  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  r e k la m o ­
w a n e g o  p rz e z  p ra s ę  —  T o r u ń s k ie ­
go . N a to m ia s t  p o w s ta n ie  S z c z e c iń ­
s k ie g o  F o r u m  K o m u n is tó w  b u d z i 
p o w a ż n e  z a s t rz e ż e n ia , b o w ie m  — 
j a k  p o d k r e ś l i ł  K .  C ic h e c k i  — f r a k ­
c je  p rz e d  z ja z d e m  n ie  m a ją  r a c j i  
b y tu .  Z  t y m  s ta n o w is k ie m  p o le m i­
z o w a ł B o g u s ła w  T r z c iń s k i  z  „ m a ­
s ó w k i”  s tw ie r d z a ją c ,  że F o r u m  K a ­
to w ic k ie  r e p re z e n tu je  s k r a j n i  s i ł y  
w  p a r t i i .  T a k ie  te n d e n c je  d o g m a -  
ty c z n o - s e k c ia rs k ie  n ie  s łu ż ą  k o n ­
s o l id o w a n iu  s ię  s z e re g ó w  i  je d n o ­
ś c i P Z P R . M ó w c a  z a p r o te s to w a ł te ż

p r z e c iw k o  d z ia ła ln o ś c i S z c z e c iń ­
s k ie g o  F o r u m  K o m u n is tó w ,  k tó r e  
z g o d n ie  z in fo r m a c ją  w  „G ło s ie  
S z c z e c iń s k im ”  z a m ie rz a  w y p o s a ­
ż y ć  d e le g a tó w  w  „ d o k u m e n ty  
p sze d  z ja z d o w e ” . b . T r z c iń s k i  
s tw ie r d z i ł ,  że d o k u m e n ty  d la  d e le ­
g a tó w  w y p r a c o w a ła  c a ła  s z c z e c iń ­
s k a  o r g a n iz a c ja  p a r t y jn a .

D o  p ro b le m ó w  p o ru s z o n y c h  w  
d y s k u s j i  u s to s u n k o w a ł s ię  K .  C y -  
p r y n ia k ,  k t ó r y  ta k ż e  o d p o w ie d z ia ł 
n a  z a d a n e  m u  p y ta n ia .

O P R Z Y G O T O W A N IA C H  
DO  Z J A Z D U

P R Z Y J Ę T O  zasadę , że z ja z d  p r z y ­
g o to w u je  k ie r o w n ic t w o  P Z P R  
w s p ó ln ie  z d e le g a ta m i.  S tą d  w ła ś n ie  
o d b y w a ją  s ię  l ic z n e  s p o tk a n ia  1 
k o n s u l ta c je  z C e n tr a ln y m  Z e s p o łe m  
D e le g a tó w , w  s k ła d  k tó re g o  w c h o ­
d z i po  2 lu b  3 p r z e d s ta w ic ie li  z 
k a ż d e g o  w o je w ó d z tw a .  C z ło n k o w ie  
C Z D  o m a w ia ją  n a s tę p n ie  w s z y s tk ie  
p o ru s z a n e  k w e s t ie  z in n y m i  d e le g a ­
ta m i  o r g a n iz a c j i  w o je w ó d z k ic h  o ra z  
p r z e k a z u ją  • ic h  u w a g i k ie r o w n ic t w u  
P Z P R . N a  o s ta tn im  s p o tk a n iu  z 
C Z D  o m a w ia n o  n p . i le  z e s p o łó w  
p r o b le m o w y c h  p ra c o w a ć  b ę d z ie  na 
z je ź d z ie  i  z d e c y d o w a n o , że 16. D z ia ­
ła ln o ś ć  C Z D  je s t  ze w s z e c h  m ia r  
p o tr z e b n a , c h o d z i o to ,  b y  s p r a w y  
p r o c e d u r a ln e  n ie  z a b r a ły  z b y t  w ie ­
le  cza su , k t ó r y  tr z e b a  p o ś w ię c ić  na 
m e r y to r y c z n ą  d y s k u s ję .

O F O R U M  K A T O W IC K IM

J E S T  to  je d n o  ze z ja w is k  w y s tę ­
p u ją c y c h  w  o s ta tn ic h  czasa ch  w  
n a s z y m  ż y c iu  p o l i ty c z n o - id e o lo g ic z -  
n y m , k ie d y  ś c ie r a ją  s ię  ró ż n e  te n ­
d e n c je  i  p o g lą d y , czę s to  b ie g u n o w o  
p r z e c iw n e .  W  ty m  t y g lu  w y g o to ­
w a ć  s ię  m u szą  je d n a k  w s z e lk ie  
s k r a jn o ś c i .  O s o b iś c ie  n ie  w s z y s tk o  
z d e c y d o w a n ie  o d rz u c a m  z d e k la r a -

c jd  id e o w e j F o r u m  K a to w ic k ie g o ,  z 
n ie k tó r y m i  te z a m i s ię  zga dza m . 
C h o d z i t u  je d n a k  o  co ś  w ię c e j — 
o  k s z ta łt o w a n ie  l i n i i  p o l i ty c z n e j ;  
f o r u m  p r e z e n tu je  o d rz u c o n ą  l in ię  
tw a r d e g o  k u r s u .  N a  z je ź d z ie  z c a łą  
p e w n o ś c ią  s k r a jn o ś c i „ z  le w a ”  i  
„ p r a w a ”  s ię  u ja w n ią ,  a  p a r t ia  m u ­
s i j e  k o n s e k w e n tn ie  o d r z u c ić ,  b o ­
w ie m  o b a  k ie r u n k i  są n ie b e z p ie c z ­
ne . M u s im y  w ię c  iś ć  k o n s e k w e n t­
n ie  d ro g ą  n a szeg o  ś r o d k a ,  d ro g ą  
o g r o m n ie  t r u d n ą ,  bo  c z y n im y  to  
p o d  n a c is k ie m  o b u  s t r o n ,  a le  p a r t i i  
s ta rc z y  s i ł .  b y  u t r z y m a ć  k u r o  o -  
b r a n y  n a  V I  P le n u m .

O  R E F O R M IE

J E S T  s p ra w ą  n ie z m ie rn ie  t r u d n ą  
w d r a ż a n ie  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j w  
n a s z e j s y tu a c j i  e k o n o m ic z n e j,  g d y  
b r a k u je  m a te r ia łó w ,  e n e r g ii  d tp . 
R e fo rm a  g o s p o d a rc z a  m o że  z a o w o ­
c o w a ć  d o p ie ro  po  z r e fo rm o w a n iu  
c e n  z a o p a trz e n io w y c h , co  w ią ż e  s ię  
z p o d w y ż k ą  c e n  d e ta lic z n y c h .  
O c z y w iś c ie ,  n a jn iż e j  z a r a b ia ją c y ,  
lu d z ie  o n a jn iż s z y c h  d o c h o d a c h , 
o t r z y m a ją  w ó w c z a s  re k o m p e n s a tę , 
a le  m u s im y  so b ie  u ś w ia d o m ić , że 
n ie  s ta rc z y  j e j  d la  w s z y s tk ic h .  
W p ro w a d z e n ie  r e fo r m y  w ią ż e  s ię  
ta k ż e  ze z m ia n ą  w ie lu  u s ta w , p rz e  
p is ó w  p r a w a  fin a n s o w e g o  i  b a n ­
k o w e g o . W s z y s tk o  to  je s t  s z a le n ie  
s k o m p lik o w a n e ,  w y m a g a  cza su  i  
c ie r p l iw o ś c i .  T rz e b a  s o b ie  je d n a k  
z d a ć  s p ra w ę  z te g o , że po  w d ro ż e ­
n iu  n o w e g o  s y s te m u  n ie  n a s tą p i o d  
r a z u  r a d y k a ln a  p o p ra w a  w  P o lsce , 
d o b rz e  p r z y g o to w a n y  i p r a w id ło w o  
w d r a ż a n y  m o że  p o s ta w ić  g o s p o d a r ­
k ę  n a  n o g i,  a le  p rze c ie ż - n ie  o d  r a ­
zu . J e s t ta k ż e  w ie le  in n y c h  s p ra w , 
k tó r e  w y m a g a ją  r o z s ą d n y c h  ro z ­
w ią z a ń . N p . po  k o m a s a c j i  r e s o r tó w  
be z  p r a c y  p o z o s ta n ie  4 ty s .  lu d z i.  
T rz e b a  im  s tw o r z y ć  w a r u n k i  do  
ż y c ia ,  p rz e e ie ż  n ie  m o g ą  b y ć  be z ­
r o b o tn y m i.  R z e c z y w iś c ie , w p r o w a ­
d z a n ie  r e fo r m y  p rz e b ie g a  d o ść

w o ln o ,  a le  rz ą d  m u s i  c ie r p l iw ie ,  rze  
te ln iie  i  s p o k o jn ie  ro z w a ż a ć  p r o b le ­
m y ,  j a k ie  r rie s le  z s o b ą  z m ia n a  m o  
d e lu  n a s z e j g o s p o d a rk i.

O  K A R T K A C H

D Ł U G O  b ro n io n o  s ię  p rz e d  ta k im  
s p o so b e m  d y s t r y b u c j i  to w a r ó w ,  c z y  
m o ż n a  je d n a k  z n a le ź ć  s k u te c z n ie j ­
s z y  p r z y  t a k  ro z r e g u lo w a n y m  r y n ­
k u ?

O R E K O M E N D A C J I 
C E N T R A L N Y C H  
K A N D Y D A T Ó W

T Z W . c e n t r a ln y c h  k a n d y d a tó w  
je s t  w ś ró d  d e le g a tó w  na  z ja z d  za ­
le d w ie  p o n a d  t r z y d z ie s tu ,  m n ie j  n iż  
w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  g d y  b y ło  ic h  
o k o ło  140. R e k o m e n d u ją c  ic h  na  
k o n fe re n c ja c h  w o je w ó d z k ic h  c h o ­
d z i ło  o  to ,  b y  w e  w ła d z a c h  P Z P R  
z n a le ź l i  s ię  lu d z ie  p o t r z e b n i  pa rta li, 
w y b i t n i  n a u k o w c y  i  a u to r y t e t y .  
N ie s te ty ,  w ie lu  z n ic h  n ie  z n a la z ło  
s ię  je d n a k  w ś ró d  d e le g a tó w .

O C IĄ G Ł O Ś C I W Ł A D Z Y

L I N I Ę  p a r t i i  w y p r a c o w u je  i  g w a ­
r a n tu je  c a ła  p a r t ia ,  n ie  je d n a  oso ­
ba . D o p ó k i n ie  w y p r a c u je m y  d o b re  
go  m e c h a n iz m u , je d e n  c z ło w ie k  
m o ż e ' s k fz y w ić  tę  l iń ię .  T y m  n ie ­
m n ie j  i s tn ie je  p r o b le m  c ią g ło ś c i 
w ła d z y .  U w a ż a m , że część to w a r z y ­
s z y  ze s ta re g o  B iu ra  P o lit y c z n e g o  
p o w in n a  w e jś ć  d o  n o w e g o , g w a ra n ­
tu ją c  t y m  s a m y m  u t rz y m a n ie  
c ią g ło ś c i o b r a n e j  l i n i i  i s o ju s z ó w . 
N ie  z n a c z y  to ,  o c z y w iś c ie ,  że n ie  
m a  r * o w y  o  r o ta c j i  k a d r  p a r t y j ­
n y c h .  Z a c z ę li n a m  d o jrz e w a ć  m ło d ­
s i, lu d z ie  z d o ln i d o  k ie r o w a n ia  
p a r t ią  i  p a ń s tw e m . T rz e b a  ju ż  za ­
c z ą ć  ic h  s z k o l ić  ’ p r z y g o to w y w a ć  
d c  ta k ic h  f u n k c j i ,  b y  s te r y  w  
p a ń s tw ie  d z ie r ż y l i  lu d z ie  o  n a jw y ż ­
s z y c h  k w a l i f i k a c ja c h  id e o w y c h  i  
m o r a ln y c h .

K . C Y P R Y N IA K  o d p o w ie d z ia ł 
na w s z y s tk ie  p y ta n ia  p o r to w ­
ców. P rz e d s ta w iliś m y  —  bez 
a u to ry z a c ji — od oo w ie d z ! t y l ­
k o  na na jw ażn ie jsze .

(aw a)
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„Prawda” o rozgrywaniu „chińskiej” karty przez USA

Pokerek trw a
M O S K W A  P A P . K o m e n ta to r  p o lity c z n y  d z ie n n ik a  „P ra w d a ”  

J u r in  Z u k ó w , pisze 6 bm., że W aszyng ton , e n tu z ja z m u ją c  się 
„c h iń s k ą  k a r tą ”  za k ład a , iż  w y d a rz e n ia  będą się ro z w ija ły  zgo­
d n ie  z a m e ry k a ń s k im  scenariuszem . Ja k  w ia d om o  —  s tw ie rd z a  
k o m e n ta to r —  Z w ią z k u  R adzieck iego  n ie  m ożna zastraszyć, ma 
on w szys tko  co n iezbędne, a by  za pe w n ić  bezp ieczeństw o i o b ro ­
n ić  in te re s y  w łasnego  na rod u  o raz  so juszn ikó w . W  ty m  sensie 
„c h iń s k a  k a r ta ”  W a szyn g to nu  je s t z g ó ry  p rzegrana . N a to m ia s t 
b a rd z ie j re a lną  p e rs p e k ty w ą , n ie m n ie j n iebezpieczną d la  po ­
wszechnego p o k o ju  je s t m o ż liw ość  w y k o rz y s ta n ia  a m e ry k a ń ­
s k ie j b ro n i, k tó ra  dos ta n ie  się w  c h iń s k ie  ręce, p rz e c iw k o  p ań ­
s tw o m  A z ji P o łu d n io w e j i , P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j, a także  
O ceanu S poko jnego.

J. Ż U K Ó W  s tw ie rd za , że no­
w a  a d m in is tra c ja  U S A  ra z  jesz 
cze za de m o nstro w a ła  ja k  b a r­
dzo za w od n ym  je s t p a r tn e re m  
w  stosunkach  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h . C zo ło w i dzia łacze  U S A  
n ie je d n o k ro tn ie  o św iadcza li, że 
b ro ń  a m e ry k a ń s k a  n ie  będzie 
dosta rczana  C h in om . Jednakże  
obecna a d m in is tra c ja  postano ­
w iła  sp rzedaw ać C h in o m  n o w o ­
czesną b ro ń  i  ro z w ija ć  w s p ó ł­
pracę  m i lita rn ą  z ty m  k ra je m . 
N aw et- w  sam ych S tanach  Z je d ­
noczonych ta p o li ty k a  b u d z i 
zd z iw ie n ie  i  zan iepoko jen ie .

J a k  s tw ie rd z a  k o m e n ta to r, 
powszechnie  znaną zasadą w  
s tosunkach  m ię d z y p a ń s tw o w y c h  
je s t c iągłość p o li ty k i .  Z m ie n ia ­
ją  się p rezydenc i, je d n i m in i­
s tro w ie  odchodzą, in n i p rz y c h o ­
dzą, a le u k ła d y , u m o w y  i  p o ­
ro zu m ie n ia  m ięd zy  p a ń s tw a m i 
pozostają  w  m ocy. Ta zasada 
s ta n o w i n iezbędną  g w a ra n c ję

Próba zamachu 
na premiera Japonii

T O K IO  PAP . W  p o n ie d z ia ­
łe k  na te ren  re z y d e n c ji p re ­
m ie ra  J a p o n ii Z e nko  S u z u k i 
zosta ła  w rzuco na  bom ba  zapa­
la ją c a . S pad ła  ona na  dach  po ­
m ieszczenia  o c h ro n y  osob is te j 
p re m ie ra , a le n ie  e k s p lo d o w a ­
ła . P o lic ja  a re sz to w a ła  sp raw cę 
p rzes tęps tw a. Jest n im  cz łonek  
u łt ra p ra w ic o w e j o rg a n iz a c ji 
„N ih o n  K a k u s in m o ” .

W yd a rze n ie  to  p on ow n ie  
z w ró c iło  uw agę ja po ń sk ie go  
spo łeczeństw a na  d z ia ła ln o ść  l i ­
g i-upow ań  u 11 r  ap r  a w  ic o w y  c h ,
k tó ra  znaczn ie  się w z m o g ła  w  
o s ta tn im  czasie. W  J a p o n ii dzia  
ła  obecnie  ponad 600 ta k ic h  o r­
g a n iz a c ji s k u p ia ją c y c h  oko ło  
120 tys . cz ło nkó w .

s ta b iln o śc i s to s u n k ó w  m ię d z y ­
n a ro d o w ych . N ie  m ożna p rze - 

-cież co 4 la ta  p rze k reś lać  tego,' 
co zosta ło  z ro b ion e  p rze d  z m ia ­
ną k ie ro w n ic tw a  ta k ie g o  czy 
innego  k ra ju  i zaczynać w szys t­
k o  od począ tku , ja k  g dyb y  
m ia ła  to  być n ow a  ro z g ry w k a  
w  p oke ra . Jednakże  — k o n s ta ­
tu je  J. Ż u k ó w  —  obecnie  w  
W a szyn g to n ie  w y z n a je  się n a j­
w id o c z n ie j zupe łn ie  in n y  po­
g ląd . Z a m ia s t n o rm a ln e j p ra k ­
ty k i  s tosu n ków  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h  p re fe ru je  się ta m  sam o­
w o lę  uw aża jąc, że odstąp ien ie  
od zapew n ień  sk ła da n ych  przez 
pop rze dn ie  a d m in is tra c je  p re ­
z yd en tów  N ix o n a , F o rd a  i  C a r­
te ra  je s t sp ra w ą  n o rm a lną .

ZSRR. N o w y  gm ach M u ­
zeum  H is to r ii ,  K u l tu r y  i  
S z tu k i N a ro d ó w  U zb ek is ta ­
n u  w  S am arkandz ie . Z g ro ­
m adzono tu  ponad 140 tys. 
ekspona tów .

(C A F  —  T A S S )

Na łamach prasy

Zagraniczne echa
polskich spraw

TEMATYCE polskie j nadal poświęcają w ie le  uwagi środki maso­
wego przekazu na świecie. Prasa zachodnia informuje o ostatnich 
zm ianach w rządzie PRL oraz zamieszcza obszerne re lacje i ko­
mentarze dotyczące końcowego komunikatu po w izycie m inistra 
spraw zagranicznych ZSRR Andrie ja  Gromyki w Warszawie.

Uwolnienie 
Izabeli Peron
B R A S IL IA  P A P . B y ły  p re z y ­

d en t A rg e n ty n y , M a r ia  Este la  
Isab e l M a rtin e z  de P eron  zo­
s ta ła  w  p on ie dz ia łe k  u w o ln io ­
na  po 5 la ta c h  3 m ies iącach  i 
11 dn ia ch  p o b y tu  w  areszcie. 
N ie  podano, czy p a n i P eron  ża­
rn ier'za pozostać n ad a l w  k ra ­
ju .

Wyroki w Iranie
T E H E R A N  P AP . W  T e he ra - 

n ie  zosta ła  podana w iadom ość, 
że dokonano  e g ze ku c ji 27 „ n a j­
b a rd z ie j ra d y k a ln y c h  p rz e c iw ­
n ik ó w  re w o lu c ji is la m s k ie j i-  
m am a C h om ein ie g o ” .

Węgry

Po podwyżce cen mięsa
1 3 -P R O C E N T O W A  p o d w y ż k a  ce n  

m ię s a . 8 -p ro c e n to w a  le g o  p r z e tw o ­
r ó w  i  6 -p ro c e n to w a  d r o b iu ,  k tó r a  
w e s z ła  w  ż y c ie  29 c z e rw c a  n ie  w y ­
w o ła ła  n a  W ę g rz e c h  s z c z e g ó ln y c h  
e m o c ji  w ś ró d  s z e r o k ie j o p in i i  p u ­
b l ic z n e j .  p r z y z w y c z a jo n e j  ju ż  od  
s z e re g u  la t ,  że c e n y  c ią g le  ro s n ą  
(c h o ć  w ę g ie r s c y  k o n s u m e n c i n ie  
b i l i  o c z y w iś c ie  z t e j  o k a z j i  b r a w ) .  
•R e p o r te rz y  d z ie n n ik a  „ M A G Y A R  
•H IR L A P ”  p r z e p r o w a d z i l i  w  k i l k u

NRD: 150-iecie 
śmierci von Steina

•w o je w ó d z tw a c h  sw e g o  r o d z a ju  s o n ­
d a ż  na  te m a t  p o d w y ż k i .  Z a p y ta l i  
o n i m ia n o w ic ie  p o s łó w  d o  Z g r o ­
m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  o n a s t r o je  
•w y b o rc ó w  p o  w z ro ś c ie  cen .

O tó ż  w ie lu  w y b o rc ó w  z a s k o c z y ła  
„ p r z y je m n ie ”  w y s o k o ś ć  w z ro s tu  
ce n , g d y ż  p.o k r a ju  s z ła  w ie ś ć , że 
m ię s o  p o d r o ż e je  o 80— 90 p ro c e n t.  
N ie  b r a k o w a ło  ta k ż e  ró ż n y c h  w ą t ­
p l iw o ś c i.  G ó r n ic y  n p . p y t a l i ,  j a k  
to  je s t  m o ż l iw e ,  że k i lo g r a m  s c h a ­
b u  k o s z tu je  o b e c n ie  90 f o r in t ó w  i 
d o  u t r z y m a n ia  t e j  c e n y  p o trz e b n e  
są je s z c z e  d o ta c je  p a ń s tw o w e . N ie  
z a s z k o d z i ło b y  w ię c  — p is z ą  r e p o r ­
te rz y  -¡- s z e rz e j in fo r m o w a ć  w  p r a ­
s ie  o c z y n n ik a c h  p o w o d u ją c y c h  
w y s o k i  w z ro s t  k o s z tó w  p r o d u k c j i  
m ię sa .

K A R L  R e ic h s f r e ih e r r  v o n  u n d  
z u m  S te in ' u w a ż a n y  je s t  w  N R D  za 
je d n e g o  z n a jb a r d z ie j  l ic z ą c y c h  s ię  
m ę ż ó w  s ta n u  a n ty fe u d a ln e g o  r u c h u  
o p o z y c y jn e g o  w  p o c z ą tk a c h  X I X  
w ie k u .  P o d k r e ś lo n o  to  o s ta tn io  w  
© e r l i n ie  z o k a z j i  15 0 -lec ia  ś m ie r c i  
v o n  S te in a , z o r g a n iz o w a n e j p rz e z  
A k a d e m ię  N a u k  N R D . D y r e k to r  
C e n tr a ln e g o  In s t y t u t u  H is to r y c z n e ­
g o  p r o f .  d r  H o r s t  B a r t e l ,  w s k a z a ł,  
że v o n  S te in  z a l ic z a n y  je s t  d o  p o ­
s tę p o w y c h  p o s ta c i w  h i s t o r i i  n a ­
r o d u .  P o c h o d z ą c y  z r y c e r s k ie g o  r o ­
d u  S te in  od  1780 r .  s łu ż y ł  F r y d e r y ­
k o w i  I I  P r u s k ie m u .  N a u k o w c y  
N R D  p o d k r e ś la ją ,  że  g łó w n e  z a s łu ­
g i S te in a  to :  p o z b a w ie n ie  s z la c h ty  
n ie m ie c k ie j  p r a w  d o  z ie m i,  p r z y ­
c z y n ie n ie  s ię  d o  d a le k o  p o s u n ię ­
t e j  s a m o rz ą d n o ś c i m ia s t ,  r e o rg a n i­
z a c ja  a p a r a tu  p a ń s tw o w e g o . D a lsze  
z a s łu g i p r u s k ie g o  p o l i t y k a  o b e jm u ­
ją  je g o  u d z ia ł  w  r e fo r m ie  w o js k a .

S te in  u s u n ię ty  w  1808 r o k u  z p r u ­
s k ie g o  d w o ru ,  z o s ta ł d o ra d c a  c a ra  
A le k s a n d r a ,  p r z y c z y n ia ją c  s ie  w  
1813 - r .  d o  z a w a rc ia  s o ju s z u  r o s y j -  
s k o - p ru s k ie g o .  O b o k  S c h a rn h o rs ta . 
G n e is e n a u a , o ra z  te o r e t y k a  m i l i t a r  
n e g o  K a r la  v o n  C la u s e w itz a . S te in  
n a le ż a ł d o  ty c h  p a t r io tó w ,  n a  k tó ­
r y c h  p o w o ły w a l i  s ię  n ie m ie c c y  
a n ty fa s z y ś c i,  g d y  w  1943 r .  w  Z w . 
R a d z ie c k im  s tw o r z y l i  K o m i te t  N a ­
r o d o w y  . .W o ln e  N ie m c y ” .

W  s to l ic y  N R D  o d s ło n ię ty  z o s ta ł 
p o m n ik  v o n  S te in a  d łu ta  H e r m a n ­
n a  S c h ie v e lb e in a . P o m n ik  te n  d a w ­
n ie j  z n a jd o w a ł  s ię . n a  p la c u  D e o n -  
h o fa .  a o b e c n ie  s ta n ą ł p r z y  U n te r  
d e n  L in d e n ,  o b o k  M u z e u m  H is t o r i i  
N ie m ie c k ie j .  N ie  o p o d a l p d  1 g r u d ­
n ia  1980 r o k u .  na  d a w n e  m ie is c e  
p o w r ó c i ł  p o m n ik  tw ó r c y  p o tę g i 
p a ń s tw a  p ru s k ie g o ,  F r y d e r y k a  I I .

P r z y p o m n ie n ie  s p o łe c z e ń s tw u  
N R D  z a s łu g  v o n  S te in a  w  15 0-lec ie  
je g o  ś m ie r c i,  je s t  je d n y m  z p r z y ­
k ła d ó w  s ię g a n ia  d o  d z ie d z ic tw a  n a ­
ro d o w e g o  te g o  k r a ju .  I n n y m  p r z y ­
k ła d e m  sa o b c h o d y  2 0 0 -lec ia  K a r la  
S c h in k e la .  W  P o c z d a m ie  o t w a r ta  
z o s ta ła  w y s ta w a  p ra c  p la s ty c z n y c h  
a r ty s t y .

L ic z n i  n a to m ia s t  w y r a ż a l i  p o ­
g lą d , że z a m ia s t c e n  m ię s a  n a le ż a ­
ło b y  p o d n ie ś ć  c e n y  n a p o jó w  a lk o ­
h o lo w y c h .  s a m o c h o d ó w  i t p . ,  g d y ż  
są to  a r t y k u ły  lu k s u s o w e . W ie le  
o só b  o b a w ia  s ię .  że o b e c n ie  m n ie j  
m ię s a  t r a f i  z w ła s z c z a  n a  s to ły  r o ­
d z in  w ie lo d z ie tn y c h .  W  je d n y m  z 
w o je w ó d z tw  z a p y ta n o  p o s ła : C z y  
n ie  m a  p o w ią z a ń  m ię d z y  p o d w y ż ­
k ą  c e n  m ię s a  a w y d a r z e n ia m i w  
P o lsce ?  Z  w y p o w ie d z i  p o s ła  w y n i ­
k a , że  w ie le  je s z c z e  t r z e b a  lu d z io m  
t łu m a c z y ć ,  iż  p o d w y ż k i  c e n  w ią ż ą  
s ię  z k o s z ta m i p r o d u k c j i  i  c e n a m i 
s k u p u .  , a ic h  c e le m  n ie  je s t  w  
p ie rw s z y m  rz ę d z ie  z m n ie js z e n ie  
k o n s u m p c ji .  P a ń s tw o  n a d a l,  d la  
u t r z y m a n ia  c ią g ło ś c i p r o d u k c j i ,  m u  
s i  n a  W ę g rz e c h  d o to w a ć  m ię s o  w  
w y s o k o ś c i 23 p r o c .  je g o  c e n y .

Wzmocnienie
notowań dolara
L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

na  g ie łd z ie  w  L o n d y n ie  c e n a  z ło ta  
s p a d ła  d o  n a jn iż s z e g o  od  20 m ie ­
s ię c y  p o z io m u  403,5 d o la ra  za u n ­
c ję  i  b y ła  n iższa  o  10,5 d o la ra  n iż  
w  u b ie g ły  p ią te k ,  w  Z u r y c h u  c e ­
na  ż ó łte g o  k r u s z c u  ta k ż e  s p a d ła , 
je d n a k ż e  r ó ż n ic a  w  p o r ó w n a n iu  z 
p ią tk ie m  w y n io s ła  5 d o la r ó w .  M a ­
k le r z y  p r z y p is u ją  s p a d e k  c e n  z ło ta  
w z m a c n ia n iu  s ię  n o to w a ń  d o la ra . 
N a jb a r d z ie j  s ta ło  s ię  to  w id o c z n e  
w  p r z y p a d k u  k u r s u  w y m ia n y  f r a n ­
k a  f r a n c u s k ie g o  n a  w a lu tę  a m e r y ­
k a ń s k ą . B y ł  o n  w  p o n ie d z ia łe k  n a j-  
h iż s z y  o d  23 la t .  Z a  d o la ra  p ła c o ­
n e  w  L o n d y n ie  5,78 f r a n k a  w  p o ­
r ó w n a n iu  z 5,7325 w  u b ie g ły  p ią te k .  
N o to w a n ia  d o la r a  p o p r a w i ły  s ię  
ta k ż e  w o b e c  in n y c h  w a lu t  z a c h o d ­
n ic h .  Z ja w is k o  to  m a k le r z y  g ie ł ­
d o w i p r z y p is u ją  w y s o k ie m u  o p r o ­
c e n to w a n iu  w k ła d ó w  b a n k o w y c h  w  
U S A , d z ię k i  c z e m u  d o la r  je s t  a t r a k  
c y jn ą  w a lu tą  d la  in w e s to r ó w .

AMERYKAŃSKI d zennik  „W a ­
shington Post" publikuje na ten 
tem at korespondencję za ty tu łow a­
ną „Polska i Związek Radziecki 
wspólnie krytyku ją  stanowisko 
Reagana". Ta myśl przew ija się 
w wielu kom entarzach prasy a- 
merykańskiej. Podkreśla się, że 
w kom unikacie z w izyty radziec­
kiego m inistra spraw zagranicz­
nych Polska i ZSRR identycznie 
ocenia ją sytuację m iędzynarodo­
wą, krytyku ją  konserwatywną po­
litykę W aszyngtonu i ponownie 
wspólnie zapewniają, że Polsko 
jest i pozostanie nienaruszalnym 
ogniwem  obozu państw socjali­
stycznych i ich wspólnego syste­
mu obrony.

Kom entatorzy prasy i te lew izji 
USA podkreśla ją, że w Polsce wy 
raźnie dostrzega się polityczną 
stab ilizację  oraz wskazują, że pro­
ces przygotowań do zjazdu prze­
biega bez zakłóceń.

Inform ując o rozmowach Gro­
myki w W arszawie, paryska „H u - '

m an ite" pisze, że dotyczyły one 
zagadnień pokojowego współist­
n ienia, odprężenia i rozbrojenia 
w Europie. Przypomina, że War­
szawa kilkakrotnie  byta  propono­
wana jako miejsce m iędzynarodo­
wej konferencji w tych sprawach. 
W izyta wykazała, że oba kraje 
chcą wystąpić z in ic ja tywam i na 
tym polu.

Agencje i prasa zachodnia wie­
le uwagi pośw ięcają również o- 
stotniemu posiedzeniu Sejmu. Jak 
pisze UPI, polski parlam ent po­
stanow ił zmniejszyć liczbę resor­
tów gospodarczych z 11 do 6, 
podejm ując próbę ograniczenia 
b iurokracji, aby rząd m ógł sku­
tecznie pracować w kierunku 
zwalczania g łębokiego kryzysu 

gospodarczego. Agencja Tanjug 
stwierdza, że ostatnie posunięcia 
zaproponowane. Sejmowi przez 
rząd generała  Jaruzelskiego są 
uważane w W arszawie za p ierw­

s z y  istotny krok na drodze zre­
form owania  gospodarki polskiej.

Tajne radiostacje 
dla Afganistanu
W  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie ma 

być p rze m ycon a  do A fg a n is ta ­
nu  pew na  liczb a  n adaw czych  u - 
rządzeń  ra d io w y c h , k tó re  s ta ­
n o w ić  będą w yposażenie  retoe-: 
lia n c k ie g o  „R a d ia  W a ln y  K a-' 
b u l” . O ś w ia d c z y ł o ty m  w  P a ry ż u  
p rze w od n iczący  pow sta łego  n ie ­
d a w n o  „k o m ite tu  d la  pom ocy 
a fg a ń s k im  p a r ty z a n to m ” , f i l o ­
zo f B e rn a rd  H am ri L e v y . O - 
św ia d c z y l on, że p ie rw sze  u rzą ­
dzenia  nadaw cze p ro d u k c ji w ło ­
s k ie j zostaną p rze rzucone  do 
■ A fg a n is ta n u  w  c iągu  n a jb liż ­
szych k i lk u  ty g o d n i. W  sum ie  
m a być  z a in s ta lo w a n y c h  ki'1 'ka- 
naśnde n a d a jn ik ó w , k tó re  o b e j­
m ą s w y m  zasięg iem  ca łe  te ry ­
to r iu m  A fg a n is ta n u . P rze rzu co ­
ne zostaną ró w n ie ż  tys ią ce  t ra n  
z y s to row ych  ra d io o d b io rn ik ó w .

Giovanni Spadolini

Niezwykły premier
M  O W Y  p r e m ie r  W ło c h  je s t  z k a ż -  
* 7  d e g o  p u n k t u  w id z e n ia  c z ło w ie ­
k ie m  n ie p r z e c ię tn y m , n ie  m ó w ią c  o 
t y m ,  że  c ie s z y  s ię  w  s w y m  k r a j u  
d u ż ą  p o p u la rn o ś c ią  ł  s y m p a tią .  J e ­
g o  ż y c io r y s  n ie  je s t  t y p o w y  d la  
w s p ó łc z e s n y c h  p o l i t y k ó w  w ło s k ic h ,  
k t ó r z y  n ie m a l z r e g u ły  z a jm u ją  s ię  
p o l i t y k ą  od  p ie rw s z e j m ło d o ś c i i  
p o ś w ię c a ją  j e j  c a łą  s w ą  d z ia ła l ­
n o ść .

G io v a n n i  S p a d o lin i m a  56 la t ,  U -  
r o d z i ł  s ię  w  c z e r w c u  1925 r o k u  w e  
F lo r e n c j i ,  w  r o d z in ie  in te l ig e n c k ie j .  
J u ż  ja k o  u c z e ń  p r z e ja w ia ł  z a c ię c ie  
d z ie n n ik a r s k ie :  b y ł  r e d a k to re m  ga ­
z e t k i  s z k o ln e j.  W  ¡949 ro k u ,  m a ją c  
24 la ta  n a p is a ł p ie rw s z ą  w ię k s z ą  
p ra c ę  n a u k o w ą ,  na  te m a t  s w o je g o  
r o d z in n e g o  m ia s ta , d o  k tó re g o  je s t  
n ie z m ie rn ie  p r z y w ią z a n y ,  p o d k re ś la  
ją c  z a w sze , że n ie  je s t  T o s k a ń c ź y -  
k ie m  ( F lo re n c ja  je s t  s to lic ą  T o s ­
k a n i i ) ,  le c z  f io r e n tc z y k ie m  i  d o ­
d a ją c ,  że c h o ć  p o c h o d z i z te g o  sa ­
m e g o  m ia s ta  c o  M a c h ia v e l l i ,  n ie  
je s t  z w o le n n ik ie m  p o d w ó jn e j  g r y  
w  p o l i ty c e .

W  1950 r. (a w ię c  w  w ie k u  25 
la t )  o t r z y m u je  k a te d rę  h i s t o r i i  
w s p ó łc z e s n e j na w y d z ia le  n a u k  p o ­
l i t y c z n y c h  u n iw e r s y te t u  f lo r e n c k ie ­
go . J e s t n a jm ło d s z y m  w ó w cza s  p r o -  

.fe s o re m  w e  W ło s z e c h , a w  10 la t  
p ó ź n ie j z o s ta je  d z ie k a n e m  .w y d z ia ­
łu  n a u k  p o l i ty c z n y c h .

K ie d y  z a c z y n a  k a ir ie rę n a u k o w ą , 
p r z e ry w a n ą  d łu g im i  o k re s a m i p r a ­
c y  d z ie n n ik a r s k ie j  d la  r z y m s k ie g o  
„ I L  M E S S A G E R O ”  i  in n y c h  p is m , 
t r w a  o k re s  z im n e j  w o jn y ,  w ra z  z 
d o ś ć  s i ln ą  p o la r y z a c ją  p o l i ty c z n o -  
k u l t u r a ln ą  c z ę ś c i s p o łe c z e ń s tw a  
w ło s k ie g o .  S p a d o l in i ,  k t ó r y  n ig d y  
n ie  u k r y w a ł  s w y c h  l ib e r a ln y c h  p o ­
g lą d ó w  i  b y ł  z a w sze  w y z n a w c ą  
ś w ia to p o g lą d u  la ic k ie g o ,  n ie  u le g a ł 
t y m  z im n o w o je n n y m  p o d z ia ło m . 
M ia ł  p r z y ja c ió ł  p o  o b u  s tro n a c h

„ b a r y k a d y ” , z a r ó w n o  w ś ró d  k o m u ­
n is tó w ,  j a k  s o c ja l is tó w ,  c h a d e k ó w , 
s o c ja ld e m o k ra tó w .  W  s w y c h  p u b l i ­
k a c ja c h  z a c h o w y w a ł te ż  u m ia r  i  
u m ia ł  d o s trz e c  p o z y ty w n e ,  je g o  
z d a n ie m  i  n e g a ty w n e  o b ja w y  w e  
w s z y s tk ic h  c z ę ś c ia c h  ś w ia ta .  S w ia d  
cza o t y m  l ic z n e  p ra c e  n a u k o w e  i  
p u b l ic y s ty c z n e  S p a d o lin ie g o , k t ó ­
r y c h  o p u b l ik o w a ł  p o n a d  40, g łó w ­
n ie  z z a k re s u  h i s t o r i i  w s p ó łc z e s n e j.

W  1969 r. S p a d o l in i  o b e jm u je  d y -  
1 r e k c ję  n a jw ię k s z e g o  w ło s k ie g o  
d z ie n n ik a ,  s ta n o w ią c e g o  in s t y t u c ję  
o g ó ln o n a r o d o w ą  — „C O R R 1 E R E  
D E L L A  S E R A ” . P rz e n o s i S ię do  
M e d io la n u ,  g d z ie  b ę d ą c  n ie ż o n a ty ,  
m ie s z k a  w  h o tę lu ;  w e  F lo r e n c j i  
p o z o s ta w ił  n ie  z m ie n io n e  s w e  p e ł­
n e  k s ią ż e k  m ie s z k a n ie .

K ie d y  w  1972 r .  S p a d o lin i  w  sp o ­
s ó b  b r u ta ln y  z o s ta je  z w o ln io n y  
(ś c iś le j — w y rz u c o n y )  ze sw e g o  
s ta n o w is k a  p rz e z  ó w c z e s n y c h  w ła ­
ś c ic ie l i  „C O R R IE R E ”  —  ro d z in ę  
C re s p i,  l id e r  p a r t i i  r e p u b lik a ń s k ie j ,  
n ie ż y ją c y  ju ż  U g o  L a  M a l fa ,  p r o ­
p o n u je  m u  k a n d y d o w a n ie  d o  Se­
n a tu  w  ta k im  o k r ę g u  g d z ie  w y b ó r  
r e p u b lik a n in a  je s t  p rz e s ą d z o n y . 
S p a d o l in i  g o d z i s ię  i  w  te n  sp o só b  
s ta r t u je  w  p o l i ty c e .

N im  z o s ta ł p r e m ie re m , b y ł  d w u ­
k r o t n ie  m in is t r e m  w  r ó ż n y c h  ga ­
b in e ta c h .  O d  ś m ie r c i  L a  M a l f y  w  
1978 r .  je s t  l id e r e m  r e p u b lik a n ó w ,

c z y l i  s e k re ta rz e m  p o l i t y c z n y m  t e ­
go  m a łe g o  u g r u p o w a n ia  ( o k .  3,5 
p ro c . g ło s ó w  w y b o rc ó w ) ,  re p re z e n »  
tu ją c e g o  in te l ig e n c ję  te c h n ic z n ą , 
in te le k tu a l is tó w ,  p rz e d s ię b io rc o ,w ,. 
ś w ia t  n a u k i .

S p a d o l in i  je s t  o t y ły  1 z n a n y  z 
o g ro m n e g o  a p e ty tu .  W  R z y m ie , 
g d z ie  od  la t  m ie s z k a , t y j e  w  2 p o ­
k o ik a c h  h o te lo w y c h ,  a na  n ie d z ie ­
le  u c ie k a  d o  F lo r e n c j i .  N ie  p r o w a ­
d z i s a m o c h o d u , n ie  m a  r o d z in y ,  
in te r e s u je  s ię  t y l k o  n a u k ą ,  d z ie n ­
n ik a r s tw e m  i  p o l i t y k ą .  J e s t c z ło ­
w ie k ie m  jo w ia ln y m ,  b ły s k o t l iw ie  
in te l ig e n tn y m ,  n ie z m ie rn ie  p r a c o w l 
ty m ,  u m ie ją c y m  m ó w ić  i  — rz a d ­
k o ś ć  w e  W ło s z e c h  — u ż y w a ją c y m  
c z y s te g o  ję z y k a  w ło s k ie g o , be z  n a ­
le c ia ło ś c i d ia le k to w y c h .  O d  25 ró lk u  
ż y c ia  c h o d z i zaw sze , n ie z a le ż n ie  o d  
p o r y  r o k u ,  w  .g ra n a to w y m  u b r a n iu  
d w u rz ę d o w y m  1 w  b ia łe j  k o s z u l i .  
M a  ty s ią c e  p r z y ja c ió ł  i  z n a jo m y c h ,  
je s t  p o w s z e c h n ie  łu b ia n y  i  —• co 
w e  W ło s z e c h  u  p o l i t y k ó w  n ie  je s t  
czę s te  —  m a o p in ię  n ie p o s z la k o w a ­
n e j  u c z c iw o ś c i.

P r e m ie r o s tw o  S p a d o lin ie g o  o t w ie ­
ra  n o w ą  e p o k ę  p o l i ty c z n ą  w e  W ło ­
sz e c h , po  36 la ta c h  r z ą d ó w  c h a d e ­
c k ic h .  O so ba  S p a d o lin ie g o  o d b ie g a ­
ją c a  o d  „ p r z e c ię tn e j  b iu r o k r a t y c z ­
n e j ”  c e c h u ją c e j p o s z c z e g ó ln y c h  sze­
fó w  rz ą d ó w  (z  k i l k u  z a le d w ie  w y ­
ją t k a m i)  je s t  d la  t e j  e p o k»  szczę ­
ś l iw ą  w ró ż b ą .
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W SZNF „Superfosfat“

Próby
współzarzadzania

DW IE  s p ra w y  są a fc tua ln ie  w y s tę p u je  p e łn a  zgodność po- N a  m a rg in es ie  sp ra w  zasad- 
w  c e n tru m  z * in te re s  o w a - g lą d ó w  z w ią z k o w c ó w  i  k ie ró w -  n iczych  d i a z a k ła d ó w  w a rto  
tria  z a ró w n o  d y re k c ji n ic tw a  za k ład u , je s t p od ję c ie  może jeszcze w sp om n ieć  o 

Ib e z e c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  N a w o - p ro d u k c ji a n ty im p o r to w e j w spo  s k ro m n e j in ic ja ty w ie  K o m is ji 
« fa r  F o s fo ro w y c h , ja k  i  K o m is j i  m n ia ne g o  ju ż  fo s fo ra n u  paszo- Z a k ła d o w e j, k tó r a  poprzez dzia  
fcak ta do w e j N S Z Z  „S o lid a r -  wego. Jest to  b a rdzo  w a ż n y  ła ln o ść  p o w o ła n e j k o m is ji s to - 
woUf*. F ie rw s z a  d o ty c z y  sp ra w  s k ła d n ik  m ieszanek żyw n ośc io - łó w k o w e j ro zw ią za ła  sp raw ę  
łó d z k ic h  —  ch od z i o p o p ra w ę  w y c h , s łużących  ja k o  pasza za op a trzen ia  p ra c o w n ik ó w  w  
w c ią ^ ifw ych  i  s z k o d liw y c h  d la  tre ś c iw a . W  c h w il i  obecne j d e fic y to w e  p ro d u k ty  i  p a p ie ro - 
a d ro w ia  w a ru n k ó w  p ra c y . D ru -  sp row adza  się go w  ilo ś c i 80 sy. C z ło n k o w ie  k o m is ji opraco - 
ga  zw iązana  je s t z p la n o w a - tys ię c y  ton  roczn ie  z k ra jó w  w u ją  w e d łu g  lis t  p ra c o w n ik ó w  
Mym  ro z w o je m  za k ła d ó w  —  d ru g ie g o  obszaru p ła tn iczego , w e w n ę trz n e  p rz y d z ia ły  na po ­
chodzi w  n ie j o fo s fo ra n  p a - Po u ru c h o m ie n iu  p ro d u k c ji w  szczególne a r ty k u ły  dosta rczane
gzowy. S Z N F  im p o r t  s tan ie  się zupeł

Tadeusz R u d z k i —  p rz e w ó d - n ie  n ie p o trze b n y .
n iczący  K o m is ji Z a k ła d o w e j
szczególnie uczu lo n y  je s t na z zapleczem  s o c ja ln y m  w yn os i 
w a ru n k i p ra c y  w  za k ładz ie , 0^  gOO m in  z ł. N a le ży  p rz y  ty m  
gdyż sam do n ied a w n a  p ra co - dodać, że zaplecze m agazyno ­
w a ł na p ro d u k c ji w  c h ą ra k te - w e j  e kspe dycy jne  je s t ju ż  gO'

do zak ładow ego  k io sku . Z l i k w i­
dow ane  zos ta ły  w  ten  sposób 

K o sz t b u d o w y  w y t w i r n i  w ra z  d łu g ie  k o le jk i,  k tó re  za k łó c a ły  
r y tm  n o rm a ln e j p ra cy . In ic ja ­
ty w a  ta  zosta ła  z uznan iem  
p rz y ję ta  przez ca łą  załogę. 

O puszcza jąc b ra m ę  S Z N F

W ło d z im ie rz  A B K O W IC Z

. . — r-— „  - w v , i ,u ^ v ™ j4v  b ram ę
rze  ślusarza. O d s tyczn ia , gdy tow e. c h o d z i tu  o nabrzeże p o r m 0 żna chyba  pokus ić  się ( 
zosta ł w y b ra n y  na zak ładow ego  tow e  p rz y  fa b ryce , k tó re  u rno- s tw ie rd ze n ie , że ta m  gdzie pO' 
szefa „S o lid a rn o ś c i” , ś ledz i z d u - ¿ liw i p rze w óz  g o to w y c h  p ro - d e jm u je  się w sp ó lne  d z ia łan ia  
żą uw agą w y n ik i p o m ia ró w  d u k tó w  b a rk a m i, ja k  i o n ie  d y re k c ji i zw ią z k ó w  zawodo. 
tz w . „endeesów ”  (n a jm n ie j-  w y k o rz y s ta n e  do te j p o ry  z b ió r wyCh zgodnie  z o dczuc iam i za 
szych dopuszcza lnych  stężeń) w  gotowego p ro d u k tu . A k tu -  tog i, n ie  ma m ie jsca  na n iepo - 
poszczególnych w ęzłach  p ro d u k  aj ne p o trz e b y  w  zakres ie  gos- trzebne  k o n f l ik ty  i  u razy , 
c y jn y c h . J e d n y m  z ta k ic h  n ie - p o d a rk i ż yw n ośc iow e j f  z m n ie j-  
beźp iecznych d la  z d ro w ia  o - ozenie w y d a tk ó w  d ew izow ych  
b ie k tó w  je s t w ieża  p rzesypow a, na j m p 0r t  fo s fo ra n u  paszowego 
gdzie p ra c o w n ic y  są na raże n i p rZe m a w ia ją  chyba  je dn o zna cz­
n a  szko d liw e  _ o d d z ia ły w a n ie  n j e na rzecz u ru c h o m ie n ia  te j 
f lu o ru .  Z  in ic ja ty w y  k o m is ji p ro d u k c ji.  T a k ie  s tan o w isko  bę- 
b iu ro  p ro je k to w e  „P ro a t”  w y -  dzie  w  ka ż d y m  raz ie  re p reze n - 
k o n u je  a k tu a ln ie  d o k u m e n ta c ję  to w a ł m g r B ro n is ła w  Szczot — 
na  in s ta la c ję , k tó ra  m a na ce lu  d y re k tó r  n acze lny  w  ro zm o - 
u n ie m o ż liw ie n ie  w y d o s ta w a n ia  Wach ze zjednoczen iem  i  resor? 
się zw ią z k ó w  f lu o ru  na te re n  ^em
w y tw ó rn i p ro d u k c y jn e j.  g Z N F  są też je d y n y m  w

R ó w n ie ż  w  faz ie  p r o j e u  ¡.ra j u p ro du cen tem  m ieszanek 
je s t p o d a tko w a  w e n ty la c ja  k  o .¿d n ?  ch FrU lktos„ j  j  F ru k -

tuś-2. A le  ic h  roczna  p ro d u k -  
c ja  je s t m ize rn a . W yn o s i le d ­
w ie  13 ty s ię c y  to n  wobec k ra ­
jo w e go  za po trze bo w a n ia  rzędu 
100 tys ię cy . T u  też w y s tę p u ją  
k ło p o ty  z u zyskan ie m  l im itu  
in w e s ty c y jn e g o  w  w yso kośc i 50 
m in  z ł. N ie w ie lk a  ro zb ud ow a  
w y tw ó rn i p o z w o liła b y  p o tro ić

Rezerwat««. optymistów
.W  Z W IĄ Z K U  z o p u b lik o w a n y m  na ła m a ch  Waszego p ism a k re s e m  z a t r u d n ie n ia  w  ta k ic h  w a -  w y p a s a n iu  go  n a  n ie u ż y tk a c h  w o -
” . . _ _ . .. „  . . runkach wielokrotnie rośnie nasi- k/»ł rnyhtirlnwii iacvrh >iie âkłatlftw.

a rty k u łe m  „P a n u  B o r u  w  o k n o „ T e m u  d am y k o n ia  a rżę - iT m ^ m e k o rz ^ tn y ih ' ob jaw ów "“̂ -  
dem , tem u  buzi, tem u  w  gęb ę ... ’ —  w  o dp ow ie dz i p rz e s y ła m y  b ie k t y w n y c h  (b ó le  m ię ś n io w e ,  s ta -  
n iż e i w y m ie n io n e  op raco w a n ia  dotyczące p o rusza ne j p ró b ie -  w°we, z a b u rz e n ia  s n u , p a m ię c i,  złe 
m a ty k i:  1. —  p ro g ra m  p rze ds ię w z ię ć  w  zakres ie  o ch ro n y  ś ro - ¡ J S iS S n y w ł k£ “ c z t ó '< o s 3 iz , l  
d ow iska  w  ZC h . „P o lic e ” , 2. —  ko p ię  p ism a  M in is te rs tw a  n ie  r u c h o m o ś c i stawów, k rę g o s łu p a , 
P rze m yś lu  C hem icznego. 3. —  re ce nz ję  o p raco w a ną  p rzez ^ ” ‘ t S c„h n i° ” S ° >:
p ro f.  d r.  inż . Józefa K ę p iń s k ie g o , 4. —- o p in ię  M ię d z y z a k ła d o ­
w e j P rz y c h o d n i L e k a rs k ie j” .

P r z e p ro w a d z o n e  b a d a n ia
giczne wykazały w  grupie 118 bada­
nych u 62 osób zmiany (zgrubienie 
warstwy korowej kości, kostnienie 

T A K Ą  treść  za w ie ra  ty tu ło w a  w a ła  a u to ra m i powyższego o - przyczepów mięśniowych, odczyny 
s tro na  obsze rne j ko responden- p ra cow a n ia  (od red . — ra p o r tu  k o s tn ^ Wei t ^ tn u mei i b l0pacjent^w 
c j i  (45 s tro n  m aszynop isu), o- na te m a t s zko d liw ośc i ZC h. „P o  stwierdzono fluorozę n  stopnia, 
p a trz o n e j p ieczą tką  i  podpisem  lic e ” ), tro s k a  o u trz y m a n ie  i r o -  Sm KL
g łów nego s p e c ja lis ty  ds. o ch ro - d ow iska  w  m o ż liw ie  n a jm n ie j weJ nos/  pracowników zch . 
n y  ś ro d ow iska  w  ZCh. „P a li-  z m ie n io n y m  s tan ie  w o k ó ł z a k ła  lice” , i  tu  stwierdzono szkodliwe
ce”  —  m g r. m ż. M ieczys ła w a  _________ , __________ __________________
S zw anenfe lda . Po zapoznan iu  
się z tą  bogatą le k tu rą  sądzi­
łe m , że w reszc ie  ro z ja ś n i się w  
m o je j g ło w ie , że wreszcie  będę 
m ó g ł za do w o lić  C z y te ln ik ó w  
k o n k re tn ą  odpow iedz ią  na p y ta  
n ie : ja k  p rze ds ta w ia  się fa k ty

k ó ł  ro z b u d o w u ją c y c h  s ię  z a k ła d ó w . 
Z a t r u c ia  te  m o g ły  w y n ik a ć  z p r a k ­
ty k o w a n e g o  w ó w c z a s  w y w o ż e n ia  na  
te  m ie js c a  o d p a d ó w  p r o d u k c y j ­
n y c h ” .

I  d a le j :  „ Z  p r z y to c z o n y c h  n ie p r a ­
w id ło w o ś c i  w y s tę p u ją c y c h  w  o m a - 

_ . w ia n y m  r a p o r c ie  n a s u w a  s ię  g e n e - 
r a d io lo -  r a ln e  s tw ie r d z e n ie ,  że r a p o r t  o p a r -

ZCh. „Police"
d ów  p rze m ys ło w ych , a w  ty m  

cizny stan o d d z ia ły w a n ia  z a k la - k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  w  re jo -  
A/" "  ś ro d ow isko  n a tu ra ln e  • — - - -  - —

P R Z Y J E M N E  Z  P O Ż Y T E C Z N Y M
(C A F - W  F re le k )

dów
oraz co 
wzg lędz ie
sem...- 

Z  k o p ii
P rze m yś lu  C hem icznego (z dn. 
9.04.1981 r.) sk ie row anego  do 
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M edycz­
n e j na ręce 
Zespołu  K o o rd y n a c y jn e g o  ds. 
Badań z Z a k re su  O c h ro n y  Ś ro ­
dow iska  w  R egion ie  Szczeciń­
s k im  doc. d r  hab. H. P ila w ­
s k ie j, d o w ia d u ję  się, że: (...) 
„C en na  je s t idea, ja k a  k ie ro -

n ie  Z a k ła d ó w  C hem icznych

s k u t k i  d z ia ła n ia  s u b s ta n c j i  to k s y c z ­
n y c h  o ra z  p y łó w  na ś lu z ó w k ę . VI 
p ie rw s z y c h  la ta c h  p r a c y  u z a t r u d -

t y  je s t  n a  d a n y c h  n ie z g o d n y c h  
m a te r ia ła m i ź r ó d ło w y m i,  b ę d ą c y m i 
w  p o s ia d a n iu  je d n o s te k  p ro w a d z ą ­
c y c h  d z ia ła ln o ś ć  w  o k r e ś lo n y c h  
d z ie d z in a c h . D la te g o  te ż  u w a ż a m y , 
że r a p o r t  p o w in ie n  b y ć  p rz e p ra c o ­
w a n y  w  o p a r c iu  o a k tu a ln e  d a n e  
i  p rz e k a z a n y  p o n o w n ie  w s z y s tk im , 

b ło n y  'ś lu z o -  k t ó r y m  w  o b e c n e j fo r m ie  z o s ta ł 
“  u d o s tę p n io n y ” .

J E S T E M  tego samego zdan ia : 
ra p o r t  p o w in ie n  być  z w e ry f i­
k o w a n y , je d n a k  k to  m a tego 
dokonać i czy je  dane są p ra w ­
dz iw e? Je ś li zespół n au kow ców  
P o m o rs k ie j A k a d e m ii M edycz­
n e j p a ra ją c y c h  się na co dzień 
ty m i p ro b le m a m i n ie  je s t zo­
r ie n to w a n y , w  tem ac ie  —  k tóż 
je s t zo rien tow any...?

M IN IS T E R S T W O  —  a im ie n n ie

p rzyn ies ie  w  ty m  „P o lic e ” . K ie ro w n ic tw o  re so rtu  
przysz łość. T ym cza - p rze m ys łu  chem icznego je s t 

św iadom e, że om a w ia ne  z a k ła - 
p ism a  M in is te rs tw a  ¿jy Są u c ią ż liw e  d la  o toczenia , 

a le n ie  s tan o w ią  k a ta s tro fa ln e ­
go zagrożenia  d ia  m ieszkańców  
re g ion u  i  ś ro d ow iska  p rz y ro d -

zagraża jące z d ro w iu  p y ły  
w y d z ia le  p ro d u k c ji s u pe rfo s fa - 
tu  g ra nu low anego . Szczególnie 
d o tyczy  to  dużego zapylen ia  
p rz y  s itach.

W s zys tk ie  prace m o d e rn iza ­
c y jn e  na  s tan o w iska ch  p ra cy , 
gdzie  p rzekroczone  są „e n de -
esy” , m usza b yć  zakończone do p ro d u k c ję  ta k  p o s z u k iw a n y c h  
końca  p ie rw sze j p o ło w y  p rz y -  przez o g ro d n ik ó w  i  d z ia łk o w i-  
szłego ro k u , co zosta ło  zresz- czów m ieszanek, 
tą  zapa ra fow ane  w  p o ro zu m ie - N a dzień dz is ie jszy  w s z y s tk ie  
n iu  m iedizy K ra jo w ą  K o m is ją  su row ce po trzebne  do w y k o n y -  
C h e m ik ó w  N S Z Z  „S o lid a rn o ść ”  w a n ia  zadań p ro d u k c y jn y c h  są 
i  M in is te rs tw e m  P rz e m y s łu  Che na m ie jscu , choc iaż w  p ie rw -  
m icznego. _ _ szych m iesiącach  ro k u  b y ły  k ło

K o le jn ą  sp ra w ą , w  k tó r e j p o ty  z d os ta w am i lm p o rto -
_______________________wanego s ia rczanu  potasow ego z

N R D . B y ło  to  w y n ik ie m  n ie w y -  
w ią zyw a n ia  się przez nas z p la ­
now ych  dostaw  w ęg la  d la  za­
chodniego sąsiada. T e ra z  tro chę  
się w  ty m  w zg lędz ie  p o p ra w iło  
i  z a k ła d y  o trz y m u ją  ten  n ie ­
zbędny su row iec  do p ro d u k c ji 
supe rfos fa tu .

D y re k to r  Szczot n ie  w id z i 
specja lnego zagrożenia w y k o n a ­
n ia  p la n u  finansow ego  p ro d u k ­
c j i ,  k tó ry  zosta ł u s ta lo n y  w  
rozsądne j w ie lkośc i* 390 m in  zł. 
N a to m ia s t narzeka  na poważne 
k ło p o ty  zw iązane z b ra k ie m  
sp ec ja lis tó w . C hodz i tu  o ś lusa ­
rzy , spaw aczy, m u ra rz y  i  apa­
ra to w ych . Z a k ła d y  n ie  mogą, 
w  o d ró ż n ie n iu  np. od ZC h 
„P o lic e ” , zaofe row ać n o w y m  
p ra c o w n ik o m  m ieszkań, stąd  
tru d n o ś c i ze sko m p le to w a n ie m  
za łog i. Z  d ru g ie j zaś s tro n y  po­
zyskan ie  na  o k re ś lo n y  czas p ra  
c o w n ik ó w  o p o trze b nych  spe­
c ja lnośc iach , k tó rz y  n ie  są w y ­
k o rz y s ty w a n i w  in n y c h  p rzedsię  
b io rs tw ach  (p ró b y  ta k ie  czyn io ­
no w  ro zm o w ie  z „F a m a b u d e m ” ). 
kończą się n iepow odzen iem . 
Jest to  n ie s te ty  k o le jn y  p rz y ­
k ła d  zupe łnego b ra k u  e las tycz­
ności naszej g osp od a rk i. B a r ie ­
ra  b iu ro k ra ty c z n y c h  p rze p isó w  
i  p a r ty k u la ry z m u  p o w o d u je  ta ­
k ie  sy tuac je , że w  ty m  sam ym  
czasie w  je d n y m  z dw óch  za k ła ­
d ó w  po łożonych  w  p o b liż u , p ra ­
co w n ic y  n ie  m a ją  ro b o ty  a w  
d ru g im  b ra k  sp e c ja lis tó w  w p ły ­
w a  na konieczność p ra c y  w  
nadgodz inach  i  n iepo trzebnego  
zw iększan ia  fun d uszu  p łac .

Jak na Dzikim 
Zachodzie...

K IE D Y Ś  n a  D z ik im  ¡Z acho dz ie  b y ł  
t a k i  z w y c z a j,  że k o n io k r a d ó w  o b le ­
w a n o  s m o łą  i  ta rz a n o  w  p ie rz a c h . 
Z w y c z a j te n  z o s ta ł z a s to s o w a n y  
w s p ó łc z e ś n ie  p rz e z  p a n ią  M a r ie t tę  
M c E lw a y .  O tó ż  o p u ś c ił  ją  m ą ż , 
i t t ó r y  p o  p r z e p ro w a d z o n y m  z n ią  
ro z w o d z ie  z a m ie r z a ł p o ś lu b ić  o  10 
l a t  m ło d s z ą  o d  ż o n y  E liz a b e th  
J a m s o n . W ła ś n ie  u b ie r a ła  s ię  o n a  
d o  ś lu b u , g d y  d o  je j  d o m u  w ta r g ­
n ę ła  w ra z  z s io s trą  p a n i  M c E lw a y .  
O b ie  k o b ie t y  o b la ły  n ieszczęsn ą  n a ­
rz e c z o n ą  s m o lą , o b s y p a ły  ją  p ie ­
rz e m , u p r o w a d z i ły  z d o m u , p r z e ­
w io z ły  p rz e z  c a le  m ia s to , a n a s tę p ­
n ie  p o r z u c i ły  n a  m ie js k im  ś m ie tn i­
k u .

z e m s ta  to  s tra s z n a , a le  i  k a ra  
za n ią  b ę d z ie  w y s o k a ...

Energia od krowy
F R A N C U S K A  f i r m a  . .M e th a n e c c ”  

o n ra c o w ć ła  k o n s t r u k c je  w y t w ó r n i  
e r z u  b io lo g ic z n e g o . p rz e z n a c z o n ą  

o  z a in s ta lo w a n ia  n a  fe rm a c h .  I n -  
. ' •  ’ -«.Ma ta  w v k o r z y s tu ie  w s z y s tk ie  

n a tu ra ln e ,  k tó r e  p o w s ta ją  
na  w i i  1 p o  f e r m e n ta c j i  b e z t le n o -  
w o l  w  s n e c ia ln v c h  p o je m n ik a c h  d o -  
* ł i r c z a  tz w .  b :o g a z  o  w a r to ś c i  o p a -  
’ o w e l o k o ło  6000 k c a l  n a  m  sześć 
~ r o J - k t  te n  m oże  s łu ż y ć  d o  o g rz e ­
w a n ia  b u d y n k ó w , w o d y .  d o  z a s i la -  
" ' n  k u c h e n e k ,  d o  n a p ę d u  g e n e ra to ­
r ó w  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  e tc . „M e -  
th a n e e o ”  z a m ie rz a  w  n a jb l iż s z y m  
czas ie  d a le l  r o z w i ja ć  i  u d o s k o n a la ć  
s w ó j w v n a la z e k .  m a la e  n a  u w a d z e  
o !h - z v m ie  ź ró d ła  s u ro w c a  w  p r z y ­
ro d z ie . J e d n a  k r o w a  m o ż e  ro c z n ie  
d o s ta rc z - ć  o d p o w ie d n ik  300 l i t r ó w  
n o p v  n a f to w e j,  a  je d e n  h e k t a r  zbóż  
o k o ło  700 l i t r ó w .

Dom y pom ocy społecznej — p rze ład o w a n e

Potrzebni ludzie, środki i wrażliwe serca

p rzew odn iczące j n j c z e g 0  —  c o  sugeru je  ra p o rt.
(...) R a po rt, op ie ra ją c  się na d a ­
nych  n iezgodnych  z obecnym  
stanem , p rze ds ta w ia  w p ły w  
ZC h. „P o lic e ”  d la  o toczenia w  
sposób n iem alże  w skazu jący  
na eko log iczną  traged ię . (...) N ie  
odpow iada  także  s ta n o w i fa k ­
tycznem u  in fo rm a c ja  o w yso ­
k im  w ska źn iku  u m ie ra lno śc i 
n ie m o w lą t w  s tre fie  ZC h. „P o ­
lice ”  o raz o w zroście  chorób  i  
s tanów  pa to log icznych  w  orga-
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m o n y c h  o b s e rw u je  s ię  częstsze m z  d y r e k t o r  d e p a r ta m e n tu  m g r  t n i .  
n o r m a ln ie  n ie ż y ty  p ro s te  n o s a , p o z -  M' ic c z y s la w  C z o s n y k a  -  k o n k lu c tu -  
m e j p rz e c h o d z ą  o n e  w  n ie ż y ty  z a - J
n ik o w e  b ło n y  ś lu z o w e j.  Z  k o le i  d o c . 
d r  h a b . H . P i la w s k a  p o ró w n a ła  m . 
in .  d a n e  s ta ty s ty c z n e  u m ie ra ln o ś c i 
lu d n o ś c i  o ra z  ś m ie r te ln o ś c i n ie m o ­
w lą t  w  o k o l ic a c h  b ę d ą c y c h  po d  
w p ły w e m  o d d z ia ły w a n ia  Z C h . „ P o ­
l ic e ”  o ra z  r e jo n ó w  k o n t r o ln y c h .  Z 
z e s ta w ie n ia  te g o  w y n iiłc a , że n a  te ­
r e n ie  s k a ż o n y m  ś m ie r te ln o ś ć  je s t  o 
ł  p r o m i l  w y ż s z a , zaś u m ie ra ln o ś ć  
n ie m o w lą t  d w u k r o tn ie  w ię k s z a  n iż  
w  re jo n a c h  k o n t r o ln y c h .  P o d a ła  
r ó w n ie ż  d a n e  s z p ita la  na  P o m o rz a -

j e  na  z a k o ń c z e n ie :
„ J a k  o k re ś lo n e  z o s ta ło  n a  w s tę ­

p ie , Z C h . „ P o l ic e ”  są d la  o to c z e ­
n ia  s ą s ia d e m  u c ią ż l iw y m  i u w a ż a ­
m y  c ią g le , że n a s z y m  o b o w ią z k ie m  
je s t  da lsze  z d e c y d o w a n e  z m n ie js z a ­
n ie  te j  u c ią ż l iw o ś c i.  T e m u  c e lo w i 
m a ją  s łu ż y ć  l ic z n e  ro z w ią z a n ia , k t ó ­
re z o s ta ły  z g ru p o w a n e  w  z a d a n iu  
in w e s ty c y jn y m  po d  n a z w ą  „ O c h r o ­
n a  ś ro d o w is k a  w  Z C h . „ P o l ic e ” . W 
s k ła d  te g o  z a d a n ia  w c h o d z ą  m . in . :  
da ls z a  m o d e rn iz a c ja  w ę z ła  a b s o rb -  

f lu o r u ,  m o d e rn iz a c ja  u rz ą d z e ń

WN A S Z Y M  w o je w ó d z t w ie  p r z y ją ć  c z ło w ie k a  o d s ia d u ją c e g o  w  k ó w ,  In n i  p o  u m ie s z c z e n iu  s ta re g o  -k e j ,  o p ła c a n e j p rz e z  te  d w ie  w s p o m
- - s u m ię  p o n a d  c z te rd z ie s to le tn i  w y -  c z ło w ie k a , w  p a ń s tw o w y m  d o m u , n ia n e  o rg a n iz a c je .

r o k .  J e s t o n  p o s tra c h e m  p e rs o n e lu  g d z ie  k o s z t u t rz y m a n ia  z n a c z n ie  __ j ) / 1 K K , „ n tk n ,> m .v ś m v
i  p o d o p ie c z n y c h  z a k ła d u . p rz e k ra c z a  w y s o k o ś ć  w n o s z o n y c h  d l l i y  h  'k l i k  , d o m ó w  o o ie -

T r u d n o  . tu  o p rz e ć  s ię  w ą t.p liw o s -  o p ła t ,  o d w ie d z a ją  go  t y l k o  w  d n ia c h  k u ó c z y c h  k tó re  n a re s z c ie  t r a k t o -
c io m , c z y  c z ło w ie k ,  k t ó r y  d z ia ła ł  w y p ła t  r e n ty  c z y  e m e ry tu r y .  P le -  w a n e  b y ły b y  ja k o  o s ta te c z n o ś ć . C zę- 
na  szk o d ę  s p o łe c z e ń s tw a , m a  p r a -  m ą d z e  zaw sze  s ię  p rz y d a d z ą .. .  s to  b o w ie m  lu d z ie  b a rd z o  ż le  z n o ­
w o  d o  ja k ic h k o lw ie k  p r z y w i le jó w ,  J a k  ju ż  w s p o m n ie l iś m y ,  czas o -  !  X  m  s S i r a  ś ro d o w i-
p ie rw s z e n s tw a  p rz e d  o s o b a m i z r o w  c z e k iw a n ia  na m ie js c e  w  d o m a c h  ™ j  *  .. ™
n ą  ja k  o n  u t r a tą  z d ro w ia ,  a je d n a k  pom ocy^  s p o łe c z n e j je s t  b a rd z o  d łu -  w y m  m ó W i  B . *S zm a le id> e ig .

je s t ic h  za led w ie  osiem .
D w a  d om y  re n c is tó w : w  

Szczecin ie  i  P y rzyca ch , d w a  d la  
p rz e w le k le  c h o ry c h : w  T rz c iń ­
sku  i  S n ia to w ie , je de n  d la  osób 
ze sch o rzen ia m i u k ła d u  n e rw o - 
w ego  w  N ow oga rdz ie , d w a  d la  Sfuso* 
dzieci upośledzonych: w  M o ry ­
n iu  (d z ie w czyn k i), N ow oga rdz ie  
(ch łopcy) o raz dom  d la  upośle­
dzonych  m ężczyzn w  R esku —  
to  w szys tko  czym  d yspo nu je  
W y d z ia ł Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo­
łeczne j szczecińskiego U rzęd u  
W o jew ódzk iego . Z a po trze bo w a ­
n ie  je s t ogrom ne, a ty lk o  w  k i l ­
k u  z ty c h  z a k ła d ó w  liczba  
m ie jsc  p rzekracza  sto.

k o le jc e ?

W Y T Y C Z N E  M in is te rs tw a  roku, dla osóiT ze schorzeniami u- N A S U W A  się tu ta j od razu  
Z d ro w ia  jasno  o k re ś la ją , k to  ‘^ a ’,  ?,la ,u?0° ;  ko le jn a  w ą tp liw o ś ć : czy m ożna
m a p ie rw sze ńs tw o  i  k w a l i f ik u -  ledzonych od 4 do 5 lat. m a rzyć  0  dosta teczn ie  zo rg an i-

gi. I tak w  kolejce do zakładu dla 
przewlekle chorych czeka się 1,5 
roku, dla osób zę schorzeniami u-

p ieT w szeństw
j e  s ię  d o  k t ó r e g o ś  Z d o m u  p o -  W a r u n k i  ta m  n ie  n a le ż ą  d o  k o m -  

m o c y  s p o łe c z n e j : p r z e d e  w s z y s t  ' * £ ¡ £ 2 ^  “  ie d " :
k i m  l u d z ie  s a m o t n i ,  k o m b a t a R

D la p rz y k ła d u  p o d a jm y  cho­
c iażby  n o w o g a rd z k i ośrodek d la  
ch łopców  w  w ie k u  od 3 do 18 
la t, gdzie p rz e b y w a ją  także  
ponad trz y d z ie s to le tn i m ężczyź­
n i, k tó ry c h  n ie  m ożna b y ło  u - 
m ieścić w  ża dn ym  in n y m  za­
k ładz ie .

Z  B R A K U  n iektórych specjali­
stycznych p la c ó w e k ,  na przykład 
domu dla głęboko upośledzonych 
kobiet, dokonuje się wym iany 
miejsc z innym i regionami. Obok 
korzyści płynących z tak ie j współ­
pracy, przybywają też jednak kło­
poty, bowiem wydziały z Innych 
województw chętnie pozbywają się 
osób z k tórym i nie mogą sobie 
poradzić, na przykład alkoholików.

Wprawdzie istnieje zarządzenie za 
kazujące przyjmowania do domów

c i, w szyscy zn a jd u ją c y  się w  
c ię ż k ie j s y tu a c ji m a te r ia ln e j i 
m ieszka n iow e j. P om im o  je d n a k  
ty c h  w skazań , ka żdy  p rzyp ad ek  
ro z p a try w a n y  je s t in d y w id u a l­
n ie  przez ko m is ję . N ie  wszyst-

o s o b o w y c h  p o k o jó w , z n ik o m a  je s t  
l ic z b a  d w u o s o b o w y c h , z d a rz a ją  s ię  

s z e śc io oso bo w e .

zow ane j opiece ze s tro n y  P C K  
i  PKP S , sko ro  ta m  także  m a ją  
duże k ło p o ty  z u zyskan ie m  chęt 
n y c h  do p ra cy . N ie ła tw o  je s t 
sku s ić  k o b ie ty  n ie z ły m i za rob- 

W  S IE R P N IU  b r. zostan ie  od- k a m i, n ie  o b o w ią zu ją cym i go­
d z in a m i p ra cy . M ożna  ty lk o  za­
ape low ać o zg łaszan ie  się tych , 
k tó re  chcą p racow ać  d la  lu d z i,

d an y  do u ż y tk u  w yw a lczo ny  
przez W y d z ia ł Z d ro w ia  dom  
re n c is tó w  w  G ry fic a c h  d la  60

k ie  s p ra w y  m ożna tra k to w a ć  podop iecznych. W  p rzysz łośc i pom agać in nym ...
w e d łu g  okreś lonego  p rzep isu .

—  M IM O  w sze lk ich  is tn ie ją ­
cych  tru d n o ś c i, s ta ra m y  się za­
p e w n ić  m ie jsce  lu d z io m  z n a jd u ­
ją c y m  się w  bardzo  c ię ż k ie j sy ­
tu a c ji — m ó w i in s p e k to r w o je ­
w ó d z k i W y d z ia łu  Z d ro w ia  B o ­
żena Szm ałenberg.

A k tu a ln ie  z a k w a lif ik o w a n y c h  
i  czeka jących  na m ie jsce  je s t 
ok. 257 osób, w  ty m  35 zu pe ł­
n ie  sam otnych  oraz 11 zn a jd u ­
ją cych  się w  szp ita la ch  —  t y l ­
ko  d latego, że n ie  m a ją  dokąd  
w róc ić .

p la n u je  się d w a  d od a tko w e  pa ­
w ilo n y  p sych ia tryczn e  w  R e­
sku , dom  ko m b a ta n ta  w  Szcze­
c in ie , a także  dw a  o ś ro d k i d la  
p rz e w le k le  chorych .

T y lk o  obsadę persone lu  w c iąż 
tru d n o  zap lanow ać i  s ta n o w i to  
d ru g i pow ażny  p ro b le m  po b ra ­
k u  m ie jsc . O ile  na- te ren ie  
Szczecina n ie  m a z ty m  spe­
c ja ln y c h  k ło p o tó w , to  w  w o je ­
w ó d z tw ie  sy tua c ja  p rzeds taw ia  
się bardzo  źle. P om im o  w yso ­
k ic h  dosyć p e n s ji i  d od a tkó w , 
k o b ie ty  n ie  chcą p ode jm ow ać 
się p ra c y  w  dom ach pom ocy

n a c h , g d z ie  r o d z iło  180 k o b ie t  z P o -  d  a b s o rb e ji  a m o n ia k u  w  w y d z ia le  
™ to ,  «»rn. n a w o z ó w  aJZo to w o - fo s fo ro w y c h ,  m o 

d e rn iz a c ja  w y t w ó r n i  k w a s u  s ia r k o ­
w e g o , z a g o s p o d a ro w a n ie  s t r e f y  o - 
c h r o n n e j ,  z a in s ta lo w a n ie  a u to m a ­
ty c z n y c h  u rz ą d z e ń  d o  p o m ia ró w  e - 
m is j i  i  im is j i .  M im o  b a rd z o  z na cz ­
n e go  o b n iż e n ia  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h ,  z a p la n o w a n o  ro z p o c z ę c ie  
p o w y ż s z e g o  p r o g ra m u  z a d a n ie m  m o  
d e rn iz a c ja  w ę z ła  a b s o rb e j]  f lu o r u ,  
k w o tą  40 m in  z ło ty c h .  R e a liz a c ja  

P 5 r? f:aa__u  p o w y ż s z e g o  p ro g ra m u  p r z y c z y n i  s ię  
d o  z m in im a l iz o w a n ia  w p ły w u  Z a ­
k ła d ó w  C h e m ic z n y c h  „ P o l ic e ”  na  
n a tu ra ln e  ś ro d o w is k o  c z ło w ie k a ” .

W  T Y M  m ie jscu  m ożna 
p rze jść  do  nadesłanego p ro g ra ­
m u  przeds ięw zięć zap lanow a­
n ych  na na jb liższe  la ta  przez 
d y re k c ję  „P o lic ” . P o trze b y  o-

l i c  ł  g d z ie  s tw ie rd z o n o  w  t e j  g r u ­
p ie  aż  41 p ro c . n o w o r o d k ó w  n is k o -  
w a g o w y c h . T e  d a n e  m o g ą  b y ć  c h y ­
ba  s y g n a łe m  o s trz e g a w c z y m .

W  ś w ie t le  t y c h  l ic z b  i  w y p o w ie ­
d z i  d z iw ić  m o ż e  w y s tą p ie n ie  d y r e k ­
to ra  Z e s p o łu  O p ie k i  Z d r o w o tn e j  
P o lic e  le k .  m e d . M . H o lic łę ie g o , k tó  
r y  tw ie r d z i ,  iż  w  t y m  r e jo n ie  n ie  
o d n o to w u je  s<ię w ię k s z y c h  z a c h o ­
r o w a ń  lu d n o ś c i ,  zaś ja k  d o ty c h c z a s  
u z n a n e  z o s ta ły  t y l k o  w  p r z y p t  ”  
d w ó c h  p r a c o w n ik ó w  c h o ro b y  za ­
w o d o w e  ( je d n a  d e rm a to z a  o ra z  je ­
d e n  b ro n c h a t p r z e w le k ły  o s k rz e ­
li)

n izm ach  lu d z k ic h . S praw o m  o- 
ch ro ny  zd ro w ia  'za ło g i „P o lic ”  
pośw ięcona b y ła  V  N a uko w a  
K o n fe re n c ja  Zespo łu  M e d ycyny  
P racy  P o m o rs k ie j A k a d e m ii
M e d yczne j w  Szczecinie (8.03, D A L S Z A  część a r ty k u łu  u - 
1981 r . l .  Z  o m a w ia nych  re z u l-  trzym a n a  je s t w  pod ob n ym  to -
ta tó w  badań w y n ik a , że z d ro - n ie . Z a s ta n aw iam  się zatem , a ^  v
w otność za łog i „P o lic ”  n ie  od- pod  tre śc ią  o w e j p u b lik a c ji pod „ yeśla ¡ ¡ „k ia d n ie  je d n o  zdanie: 
b iega od przeciętnego  s tanu  p is u je  się obiem a rę k a m i po- ¡n w es ty c y jn e  na  re -
zd ro w otn ośc i re jo n u  szczeciń- n iew aż ró w n ie ż  uczestn iczy łem  ai ! zac je  n in ie jszego  p ro gram u  
skiego i  in n y c h  re jo n ó w  k ra -  w  te j k o n fe re n c ji,  k to  sporzą- s ię  ogólną kw o tą
Ju” - :* p ro to k ó ł z ze bran ia  p rz ^d - 366{t 3 m In  zt 0ty c h , eo s tan o w i

W  T Y M  m ie jscu  p ragnę  w trą  s ta w io n y  w  m in is te rs tw ie ?  C zy ’ d  „  ^ ^ 1  „a k ia -
c ić  k i lk a  zdań w y ję ty c h  z re - ta k  zasadniczą rozbieżność zdań L -n m n i.tu . p n
la c ji  p ra sow e j, t ra k tu ją c e j w ła -  spow odow a ł p rzyp ad ek?  _ A  po 
śnie o p rzeb iegu  w sp o m n ia n e j za ty m  ty tu ły  n aukow e  in te r lo  

k u to ró w  m a ją  sw o ją  w y m o w ę ; 
je d yn ą  osobą p o le m izu ją cą  z 
z w y m ie n io n y m i p ro fe so ram i 
d o k to ra m i h a b ilito w a n y m i b y ł 
le k a rz  m edycyny^ k ie ro w n ik  Ze 
spo łu  O p ie k i Z d ro w o tn e j w  
P olicach.

k o n fe re n c ji,
„K u r ie rz e ”

zam ieszczonej 
18.03.1981

d ó w  na bud ow y kom p leksu  „P o  
lice  I I ” .

P io tr  C Y W IŃ S K I

( ...)  „ Z E B R A N I  n a  k o n fe r e n c j i  
n a u k o w c y ,  p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e d ­
s ta w ic ie le  ś ro d o w is k a  m e d y c z n e g o , 
w s k a z a li  n a  o k re ś lo n e  s z k o d y  z d ro  
w o tn e ,  J a k ie  n io s ą  ze sobą  Z C h . 
„ P o l ic e ”  t a k  d la  p r a c o w n ik ó w  za­
t r u d n io n y c h  b e z p o ś re d n io  p r z y  p ro ­
d u k c j i ,  j a k  1 d la  lu d n o ś c i  z o k o ­
l ic z n y c h  m ie js c o w o ś c i.  P r o f .  d r  h a b . 
T . Ż u k  n p . p rz e b a d a ł 3 g r u p y  p ra -

W R A C A J Ą C  d o  p is m a  M in is te r ­
s tw a  P rz e m y s łu  C h e m ic z n e g o  —  w  
p u n k c ie  3 c z y ta m y :  „ N ie  s tw ie r ­
d z o n e  są o b e c n ie  p rz e z  s łu ż b y  w e -

c o w n ik ó w  n a ra ż o n y c h  n a  d z ia ła n ie  te r y n a r y jn e  w o je w ó d z tw a  s z c z e c in - 
f l u o r u  o  S tażu  p r a c y :  o d  1 d o  3 s k ie g o  c h o ro b y  z w ie r z ą t .  W  p o -  
............................ “ 1 o d  7 d o  9 la t .  p r z e d n ic h  la ta c h  z a n o to w a n o  p r z y -

Szybka policja
A N G I E L S K A  p o l ic ja  z o s ta ła  w y ­

p o sażo na  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  m o ­
to c y k le  „Q u a s a r ” . M a ją  o n e  o p ły ­
w o w ą  l i n ię  1 r o z w i ja ją  s z y b k o ś ć  
200 k m  n a  g o d z in ę . I c h  z a le tą  le s t  
ró w n ie ż  z w ię k s z o n e  b e z p ie c z e ń s tw o  
i  k o m f o r t  ja z d y .  M o to c y k l  je s t  
w y p o s a ż o n y  ró w n ie ż  w  a u to m a ­
ty c z n e  k a m e ry  f i lm o w e ,  k a s e to w y  
v id e o re c o rd e r ,  a  ta k ż e  w  ra d io w a

_________________________________  i  to  je s t p ro b le m  n as tę pn y : .. ,
pomocy społecznej tego rodzaju lu - s ta rz y  lu dz ie , k tó ry c h  w y rz e k ły  społecznej. P odobn ie  a b s o lw e n t- 

i i Z aćDoSl|m ? ™  «1« ro d z in y . M ożna tu  zapy tać , k i  szkó l p ie lę g n ia rs k ic h , 
ja k ie j ra c j i  um ieszcza się  w

w  o d n ie s ie n iu  d o  lu d z i  p o  a m p u ­
t a c j i  k o ń c z y n ,  s a m o tn y c h , o s ó b  zda 
n y c h  n a  w y łą c z n ą  o p ie k ę  in n y c h .

J e szcze  g o rz e j p rz e d s ta w ia  s ię  s y ­
tu a c ja  z w ię ź n ia m i,  k t ó r y c h  s ta n  
f iz y c z n y  n ie  p o z w a la  na  d a ls z e  p rz e  
b y w a n d e  w  z a k ła d z ie  k a r n y m .  Z  
b r a k u  w ła ś c iw y c h  o ś r o d k ó w  u m ie s z  
cza  s ię  ic h  poza w s z e lk ą  k o le jn o ś ­
c ią  w  o d p o w ie d n im  d o m u  p o m o c y  
s p o łe c z n e j.  S k u tk i  t a k ic h  p o s u n ię ć  
są w  w ię k s z o ś c i p o d o b n e  d o  p r z y ­
k ła d u  ze  S n ia to w a , g d z ie  m u s ia n o

Psi świat
P A N I  B a b e t te  L e w y t  z W a s z y n g ­

to n u  n ie z w y k le  k o c h a  p sy . K a ż d e ­
g o  d n ia  je ź d z i u l ic a m i m ia s ta , z b ie ­
r a  b e z d o m n e  z w ie r z ę ta  i  u m ie s z c z a  
w  s w o je j  p r y w a t n e j  fe rm ie .  W  te n  
sp o só b  u r a to w a ła  ż y c ie  ty s ią c o m  
c z w o ro n o g ó w . S ta ć  ją  je d n a k  na  
to .  b o w ie m  j e j  m ą ż  je s t  b a rd z o  
b o g a ty m  fa b r y k a n te m  I  r ó w n ie ż  
l u b i  psy .

, - ,  . ,  . \j  ID E A L N Y C H  w a r u n k a c h  po d
d o m a c h  o p i e k i  l u d z i  p o s i a d a j ą -  k a ż d y m  w z g lę d e m  m o ż n a  m ó w ić  
c y c h  b l i s k i c h ,  k t ó r z y  p o w i n n i  t y l k o  w  o d n ie s ie n iu  d o  z a k ła d u  w  
s ię  n i m i  z a ją ć .  Ż a d n e  p r a w o  n i e  * ‘ 5
j e s t  j e d n a k  W  s t a n ie  z m u s ić  k o -  T r z c iń s k u ,  g d z ie  p e rs o n e l w  częśc i 
g o k o l w i e k  d o  o p i e k i  n a d  z n i e -  s k ła d a  s ię  te ż  z z a k o n n ic ,  
d o lę ż n ia ią  o s o b ą .  P o m y s ło w o ś ć  d h r5 K  
lu d z k a ,  e n e r g ia  W  d z i a ł a n iu  n a  z a o p a tr z e n iu .  Ż y w n o ś c io w ą  s y tu a -  
r z e c z  u m ie s z c z e n ia  n a w e t  p o z a  c ię  r a tu ją  t r o c h ę  m a łe  g ó s p o d a r -  
k o l e j n o ś c ią  m a t k i  l u b  o j c a . w  £ 5 * S

że s ię  ju ż  w  c z ę ś c i z d a ls z y m  
w z ro s te m  l ic z b y  e h ę tn y c h . O s o b y  
z 50 p ro c . u t r a tą  z d r o w ia  d o c h o d z ą  
d o  w n io s k u ,  że le p ie j  o d d a ć  s w o je  
k a r t k i  ż y w n o ś c io w e  i p rz e jś ć  po d  
o p ie k ę  z a k ła d u , n iż  g o d z in a m i w y ­
s ta w ?  ć  w  k o le jk a c h .

W  t e j  n ie z b y t  w e s o łe j s y tu a c j i  z 
d o m a m i p o m o c y  s p o łe c z n e j,  ja k ą  
p r z e d s ta w il iś m y  w  s k r ó c ie ,  je d y ­
n y m  c h y b a  p o m o c n y m  d z ia ła n ie m  
b y ła b y  a k c ja  n a  rze cz  d o b rz e  zo r-

d om u  pom ocy spo łecznej b y ła ­
b y  n a p ra w d ę  godna p o d z iw u , 
g d y b y  sk ie ro w a na  zosta ła  w  zu ­
p e łn ie  in n y m  k ie ru n k u .

A P E L O W A N IE  d o  u c z u ć  r o d z in ­
n y c h ,  p ro p o z y c je  z a a n g a ż o w a n ia  d o  
c h o d z ą c e j o p ie k u n k i  n ie  o d n o szą  
s k u tk ó w .  B r a k  c za su , n a w a ł o b o ­
w ią z k ó w  w a ż n ie js z y c h  o d  o b o w ią z ­
k u  m o ra ln e g o , je s t  d la  w ie lu  n ie ­
p o d w a ż a ln y m  u z a s a d n ie n ie m . N ie -  g a n iz o w a n e j p o m o c y  ś r o d o w is k o w e j,  
k t ó r z y  p ła c ą  za p o b v t  k tó re g o ś  z o p ie k i  p ie lę g n ia r e k  P C K , o p ie k u -  
ro d z ic ó w ,  i  to  p e w n ie  o z n a c z a  d la  n e k  P K P S , a ta k ż e  is tn ie ją c e j  ju ż  
n ic h  s p e łn ie n ie  w s z e lk ic h  o b o w ią z -  g d z ie n ie g d z ie  tz w .  p o m o c y  są s ie d z -

E lż b ie ta  B R U S K A  S t w ie r d z i ł ,  że w ra z  z  d łu ż s z y m  o -  p a d k i  o s t r y c h  z a t ru ć  b y d ła ,  p r z y  s ta c ję ,  o d b io rc z o -n a d a w c z ą .

3 5  la t W y d z ia łu  B u d o w n ic tw a  i A rc h ite k tu ry  P S

W Szezidiis i dla Szczecina
Z OKAZJI 3 5 - le c a  powołan ia  wiska w  admirwslracji gospodar- czenie nowoczesności wystro ju n:a nad rozprzestrzenianiem s.ę 

fakultetu budownictwa ' a r- czej, wyróżniła się w praktycznej ścian i okien z typowo starom iej- zanieczyszczeń. N iestety, choć wy 
ch itektury na Politechnice działalności przem ysłowej, zrobi- skim profilem  dachów). N ie tak ni ki sq a larm ujące, naszych zale- 

Szczecińskiej (początkowo —  W yż ła karierę naukową. W m inionym  dawno zupełn ie szczerze zacbwy- ceń w  te j dziedzinie nie realizuje 
s je j Szkole Inżynierskie j) odbyła 35-leciu budownictwo przeżywało cano się szczecińskim osiedlem  się. Niedopatrzenia w tym  zakre- 
się w Szczecinie sesja naukowa, dynam iczny rozwój, choć me wszy Przyjaźń. sie zagrażają ludzkiem u zdrowiu.
Okazją był wprawdzie jubileusz, stkie jego etopy ocenia się dz ś W yniki badań specja listów w Znaczna część naszej dzia ła lno- 
lecz zaakcentowano go nader pozytywnie. dziedzin ie konstrukcji stalowych ; śc*» naukowej i usługowej wiąże
skromnie. Spotkanie naukowe m ia N iem n ie j ważne jest dla pod- żelbetowych b y ły  praktycznie w y- się oczywiście z portem > żeglu- 
ło przede wszystkim charakter ro - kreślenia roli naszego faku lte- korzystywane na m iejscu w Szcze- gq. O tym jednak m ó w  się przy 
boczy, inform acyjny. O ocenę tu budow lano-architektonicznego cenie. W latach, kiedy Szczec n różnych okazjach częściej i sze- 
szczecińskiej sesji budow lanych i stw ierdzenie prof. H ryniew ieckiego nie m ia ł kredytów  inwestycyjnych, rzej.
architektów zwróciliśmy się do (nb. architekta o szczecińskim ro- starano się wybudować jak naj- W sumie —  sesja była  poży- 
dz;ekana W ydzia łu  Budownictwa dowodzie), że wszystko to, co zbu Więcej we własnym zakresie, na teczna me tylko dla przedstawi- 
i A rch itektury PS doc. dr nż. Je - dawano w Szczecinie po wojnie, bazie w łasnych badań, m iejsca- cie l innych ośrodków nauko- 
rzego Boczara: jest dz ie łem  tutejszych arch ifek- wym i s iłam i. Dotyczy to ca łego  wych w kraju, pragnących zapo-

—  DOROBEK jest znaczny tów budowlanych. Swego czasu budownictwa w latach sześćdzie- znać się z naszym osiągnięciom 
wart podsumowania. W  skali kra- nasze rozwiązania uchodziły w siątych, z dośw iadczeń którego w poszczególnych specjalnościach. 
}u naprawdę mamy się czym po- kra ju za c iekaw e, nawet rew e la - wywodzi się szczeciński system Również środowisku szczecińskie- 
chw alić, co  zresztą docenił' uczę- cvjne. Wystarczy przypomnieć, ja - „w ie lk ie j p ły ty ” . mu pozwoliła  *na rekopitu lację  35
sin icy sesj' przybyli z innych o- kim to wydarzeniem było  o tw ar- Udało  się nam dobrze rozwinąć lat pracy, przegląd najistotm ej- 
środków. Po pierwsze —  w y- c.e pierwszego rzeczywiście no- badania tzw. awaryjne —  teslo- szych problemów badawczych, 
kształciliśm y liczną k a '!rę  TiżVr er woczesnego kina w Polsce —  wanie trwałość mostów (ob jęto  trzeźwą ocenę w łasnego dorobku 
ską. Nasz wydzia ł d a ł krajów- szczecińskiego „K osm osu” , czy badaniam i ca ły  kraj). naukowego w szeroko pojetej dz e
3,5 tvstqca absolwen^ć1*' Znaczna koncepcje zabudowy Sta- W  dziale inżynierii wodnej roz- dżinie budownictwa i architektury,
część z nich zajęła ważne stano- rego Miasta w Szczecinie (p o łą - w ijem y od pewnego czasu bada- (ław )

KEN FOLLETT

u c h o  ig ie ln e
Przełożyła Małgorzata Targowska
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N ie m n ie j m y ś l o p o rz u c e n iu  p ra c y , i  to  d o d a tk u  
na n ie  w ia d o m o  ja k  d ług o , p rz y g n ę b ia ła  go. H is to ­
r ia  b y ła  pas ją  jego  życ ia  i  od d z ies ięc iu  la t ,  od c h w i l i  
ś m ie rc i s w e j żony, b y ł c a łk o w ic ie  p o c h ło n ię ty  za­
g a d n ie n ia m i ś re d n io w ie c z n e j A n g lii ,  L u b i ł  ro z p lą ty ­
w ać ta je m n ic e , o d k ry w a ć  n ie jasn e  p rz e s ła n k i, a n a li­
zować sprzecznośc i, dem askow ać k ła m s tw a , p ro pa ga n ­
dę i  legendę. N a jn ow sza  jego ks ią żka  będzie  je d n ą  z 
n a jlep szych , ja k ie  nap isa no  na te m a t Ś redn iow iecza  
przez o s ta tn ie  sto la t  i  na  p ew no  n ie  p o ja w i się 
d ru g a  na ta k im  sam ym  p oz io m ie  przez następne  s tu ­
lec ia . M y ś l o ty m  w ie k o p o m n y m  d z ie le  za w ła dn ę ła  
c a ły m  jego życ ie m  i  n ag ła  kon ieczność p orzuce n ia  
p ra c y  w y d a ła  się p ra w ie  n ie m o ż liw a  i  ta k  tru d n a  do  
p rz y ję c ia , ja k  o d k ry c ie  w łasnego  s ie ro c tw a  l  b ra k u  
w ię z ó w  k r w i  z lu d ź m i, k tó ry c h  z w y k ło  n azyw a ć się 
m a tk ą  i  o jcem .

A la rm  p rz e c h o lo tn ic z y  g w a łto w n ie  p rz e rw a ł to k  je ­
go m y ś li.  Z a s ta n a w ia ł się, czy n ie  z ig n o ro w a ć  w y c ia  
s y re n ; co raz w ię c e j lu d z i ta k  te ra z  ro b iło , a poza ty m  
zosta ło  m u  ty lk o  dzies ięć m in u t  d ro g i do  co lle ge ’u. 
N ie  za leża ło  m u  je d n a k  na  p o w ro c ie  do b ib l io te k i,  
gdyż  w ie d z ia ł,  że tego d n ia  n ie  będzie  ju ż  w ię c e j 
p ra co w a ł. Poszed ł w ię c  szybko  na s tac ję  m e tra  i  s ta ­
n ą ł w  t łu m ie  lo n d y ń c z y k ó w  tło czących  się  na scho­
dach i  b ru d n y c h  peronach . „N ie  ch o d z i p rzec ież  t y l ­
ko  o to , że zo s ta w ia m  p ew ne  S p raw y”  —  p om yś la ł.

P rz y g n ę b ia ł go ró w n ie ż  fa k t ,  że zn ow u  w c ią g n ię to  
go w  tę  ca łą' g rę . O czyw iśc ie  m ia ła  ona sw o je  p lusy , 
a to  zawsze lu b i ł :  znaczenie  z p ozo ru  n iew ażn ych  
szczegółów  u m ie ję tn e  w y k o rz y s ta n ie  in te lig e n c ji i  
s p ry tu , s k ru p u la tn o ś ć , c ią g łe  ła m ig łó w k i do ro z w ią z y ­
w a n ia . 7, d ru g ie j s tro n y  n ie n a w id z ił szantażu, zd ra dy , 
podstępu , desp e rack ich  czyn ów  i  lik w id o w a n ia  p rze ­
c iw n ik a  c iosem  noża w  p lectf.

N a p e ron ie  p rz y b y w a ło  lu d z i. G o d lim a n  u s ia d ł o- 
bok m ężczyzn y  w  m u n d u rz e  k ie ro w c y  a u to b u s u .. N ie - 
zn a jo m y  u ś m ie c h n ą ł się i  z a d e k la m o w a ł: „O  g d y b y  
być ta m  w  A n g li i ,  g d y  te ra z  la to  w ła ś m e ’>. W ie  pan, 
k to  to  p ow ied z ia ł?

—  G dzie  te ra z  k w ie c ie ń  w ła ś n ie  —  p o p ra w ił ge 
G o d lim a n . —  R o b e rt B ro w n in g .

________________________  2 0  -----------------------------------------

—  S łysza łem , że A d o lf  H i t le r  —  p o w ie d z ia ł k ie ro w ­
ca. S iedząca o bo k  k o b ie ta  zan ios ła  się śm iechem  i  
m ężczyzna  z w ró c ił s ię  k u  n ie j.

—  C zy w ie  p an i, co w y s ie d le n ie c  p o w ie d z ia ł żonie  
fa rm e ra ?  —  za py ta ł.

G o d lim a n  p rz e s ta ł s łuchać  i  zaczął p rz y p o m in a ć  so­
b ie  k w ie c ie ń , w  k tó r y m  on sam tę s k n ił za A n g lią . 
S k u lo n y  na  w y s o k ie j g a łę z i p la ta n u  za l in ią  f ro n tu  
w p a try w a ł się w  z im n ą  m g łę  fra n c u s k ie j d o lin y . N a -  
wet p rz y  u ż y c iu  lo rn e tk i w id z ia ł je d y n ie  n ie w yra źn e , 
c iem ne  k s z ta łty  i  ju ż  m ia ł za m ia r zsunąć s ię  z d rze ­
wa i  iść p rze d  s ieb ie  m ilę , czy n a w e t d a le j,  k ie d y  na­
gle, zu pe łn ie  n ie  w ia d o m o  skąd, p o ja w i l i  się t rz e j 
n iem ie ccy  żo łn ie rze , u s ie d li pod d rze w em  i  z a p a lili 
pap ie rosy. Po c h w i l i  w y c ią g n ę li k a r ty  i  zaczę li g rać, 
a m ło d y  P e rc iu a l G o d lim a n  zrozum ia ły  że z n a le ź li spo­
sób, żeby w y m k n ą ć  się z o d d z ia łu , i  n ie c h y b n ie  spę­
dzą tu  c a ły  dz ień . P ozosta ł na  d rz e w ie , s ta ra ją c  się 
n ie  poruszać, aż zaczął dygo tać  z z im na ; czu ł bolesny  
sku rcz  m ię ś n i i  o b a w ia ł się, że za c h w ilę  p ę kn ie  m u  
pęcherz. W y c ią g n ą ł re w o lw e r i  z a s trz e lił w s z y s tk ic h  
trze ch , jednego po d ru g im , m ie rzą c  p ros to  w  ic h  g ło ­
w y. T rze ch  m ężczyzn , k tó rz y  p rzed  c h w ilą  jeszcze 
ś m ia li się, p rz e k lin a li ,  g ra l i  w  k a r ty  na p ien iądze , 
p rze s ta ło  po p ro s tu  is tn ieć . W te d y  w ła ś n ie  po raz  
p ie rw s z y  z a b ił c z ło w ie k a , a z ro b ił to  d la te go , że m u ­
s ia ł się w ys iu s ia ć .

G o d lim a n  w r ó c i ł  m y ś la m i do rze c z y w is to ś c i z im n e ­
go p e ron u  s ta c j i m e tra  i  w sp o m n ie n ia  p ie rz c h ły . P o­
c zu ł c ie p ły  w ia t r  od s tro n y  tu n e lu  i  po c h w i l i  nad­
je c h a ł pociąg L ud z ie , k tó rz y  z niego w y s ie d li,  szyb ­
ko u s a d o w ili się na pe ron ie  w  o c z e k iw a n iu  na o d w o ­
ła n ie  a la rm u . G o d lim a n  p rz y s łu c h iw a ł się ro zm o w o m  
sw ych  sąsiadów .

— C zy w iesz, co p o w ie d z ia ł C h u rc h i l l p rzez ra d io?  
S łu c h a liś m y  go w  p ub ie  „D u k e  o f W e llin g to n ” . S ta ­
r y  Jack  T h o rn to n  p ła k a ł.  G łu p i dziad...

—  D o w ie d z ia łe m  się, że ch łop ie c  K a th y  m ieszka  we  
w s p a n ia ły m  d om u  i  m a  n a w e t w łasnego  lo k a ja !  M o ja  
A lf ie  d o i k ro w ę ...

fed n )
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VIII OSM

Kolarze zakończyli
eliminacje strefowe
W  O K O L IC A C H  K ó rn ik a  ko ło  d an ych  A . F ry d ry e h o w ic z  z a ją ł 

P oznan ia  o d b y ły  się e lim in a c je  ósme m ie jsce , a Z. K u la  d w u - 
s tre fo w e  do V I Í I  O g ó ln o p o ls k ie j naste. N a to m ia s t z o b s e rw a c ji 
S p a rta k ia d y  M łod z ie ży  w  k o la r -  szczec ińsk ich  tre n e ró w  w y n ik a -  
s tw ie  szosowym . W  zaw odach  ło , że w  g ru p ie  22 p ie rw s z y c h  
w z ię ło  u d z ia ł 142 z a w o d n ik ó w  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  aw an so w a - 
re p re z e n tiiją c y c h  w o je w ó d z tw a : l i  do f in a łó w  V I I I  O SM , z n a j- 
szczecińskie, poznańskie , s łu p - d o w a ło -a ię  sześciu szczecinian, 
sk ie , gdańsk ie , e lb lą sk ie , b y d g o - T a k  w ię c  po ro z p a trz e n iu  p ro - 
sk ie , kosza lińsk ie , g o rz o w - te s tu  być  może do g ru p y  f in a -  
iskie, ‘ z ie lo no g ó rsk ie , le - lis tó w  dołączą d a ls i rep rezen - 
szczyńsk ie  i  k o n iń s k ie . B a rw  ta n c i naszego w o je w ó d z tw a , (e)
naszego o k rę g u  b ro n iło  23‘ 
k o la rz y . Z g ru p y  te j n a jle p ie j 
za p re z e n to w a li się za w od n icy  
Z o o te c h n ik a  K o łbacz. D ru ż y n a  
tego k lu b u  s ta r tu ją c a  w  s k ła ­
dzie: Zb. K acza ła , Zb. K u la , A. 
F ry d ry e h o w ic z , J. B y c z k ie w ic z  
w  w y ś c ig u  na 50 k m  za ję ła  
p ie rw sze  m ie jsce . W  w yśc ig u  
in d y w id u a ln y m  ná czas. Zb. 
N o c n y  z C h e m ik a  P o lice  w y w a l 
c z y ł d ru g ie  m ie jsce , u lega jąc  
je d y n ie  M . B a r tk o w ia k o w i z 
U n i i  -Leszno. R e p reze n ta n t C he­
m ik a  s ta r tu ją c  p o n o w n ie  ze 
sw o im  ko legą k lu b o w y m  S. R u t 
k o w s k im  w  jeźdz ie  p a ra m i na 
20 k m  z a ją ł trze c ie  m iejsce. 
W szyscy w y m ie n ie n i re p reze n ­
ta n c i w y w a lc z y li aw ans do f i ­
n a łó w  V I I I  O SM . Duże nadzie ­
je  szczecińscy szko len io w cy  
w ią z a li ' ze s ta r te m  sw o ich  p od ­
o p ie czn ych  w  w y ś c ig u  ze s ta r tu  
wspólnego- na 110 km . R y w a li­
za c ja  na  te j tra s ie  toczy ła  się 
aż do m o rh en tu  w je c h a n ia  k o ­
la rz y  na s tad ion . Poznańscy sę­
d z io w ie  m ie li dużo  tru d n o ś c i z 
Z ano tow an iem  w s z y s tk ic h  za­
w o d n ik ó w  m ija ją c y c h  l in ię  m e ­
t y  i część k o la rz y  kończących  
w y ś c ig  n ie  zosta ła  u ję ta  w  k o ­
m u n ik a c ie . W e d ług  uzyskanych

POKRÓTCE

W  G S T A A D  ro z p o c z ę ły  s ię  w  p o ­
n ie d z ia łe k  o t w a r te  te n is o w e  m is t rz o  
s tw a  S z w a jc a r ii .  U c z e s tn ic z y  w  
n ic h ,  r o z s ta w io n y  z n r  3, W o jc ie c h  
F ib a k .  W  p ie rw s z e j r u n d z ie  p o k o ­
n a ł  o n  ła tw o  R a y a  M o o re  6:3, 6:2.

T O U K  D E  F R A N C E

B E R N A R D  H IN A U L T  ( F ra n c ja )  
n a d a l  je s t  l id e re m  k o la rs k ie g o  T o u r  
d e  F ra n c e , c h o ć  na  I I  e ta p ie  z a ją ł 
d a ls z e  m ie js c e . H in a u l t  p ro w a d z i w  
łą c z n y m  c z a s ie  40:51.46 w y p rz e d z a ­
ją c  P h l l ip a  A n d e rs o n a  ( A u s t r ia )  o 
41 s e k . o ra z  sw e g o  ro d a k a  G ilb e r ta  
D u c lo s -L a s a lle  o 3.35 m in .

C H IL E  H IS Z P A N IA  1:1

P R Z E B Y W A J Ą C A  w  A m e r y c e  
P o łu d n io w e j  p i łk a r s k a  re p re z e n ta ­
c ja  H is z p a n i i  ro z e g ra ła  w  S a n t ia g o  
to w a r z y s k i  m e cz  z in n y m  f in a l is t ą  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  — d r u ż y n ą  C h ile .  
S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  re m is e m  
1:1 (1:1).

„Kwarantanna“ trwała tylko dwa lata

Czy atak portowców 
będzie strzelał gole 

także w I  lidze?
S Z C Z E C IN IA N IE  p rz y z w y c z a ili się do  p iłk a rs k ie j e k s tra k la ­

sy. Z yc ie  sp orto w e  bez I  l ig i  okaza ło  s ię  m a ło  c ie kaw e . S pad- 
d ła  w ię c  f re k w e n c ja  na meczach fu tb o lo w y c h . Co p ra w d a  w  
o s ta tn im  sezonie m ie liś m y  aż d w a  ze spo ły  w  I I  lid ze  i p ra w ie  
eo ty d z ie ń  w  sezonie m o g liś m y  o g lą d ać  jeden  lu b  d w a  I I - l ig o -  
w e  mecze, a le to  n ie  b y ło  to .

P O R TO W C Y  o p u ś c ili e k s tra ­
k lasę  w  1979 r. W y d a w a ło  się, 
że ju ż  w  n a s tę pn ym  sezonie po 
kuszą się o to, b y  w y w a lc z y ć  
aw ans. Je d n a k  k ry z y s  o kaza ł 
się g łębszy n iż  sądzono. Zespó ł 
w y s ta r to w a ł fa ta ln ie , a m is trz o ­
s tw a  sezonu 1979/80 za koń czy ł 
na 8 p o z y c ji. W  ta m ty c h  la tach  
szczecińscy k ib ic e  p rz y c h y ln ie j­
szym  o k ie m  sp o g lą d a li na S ta l 
S toczn ię , z k tó rą  w ią za no  n a ­
dzie je ... S toczn io w cy , b e n ia m i-  
nek ro z g ry w e k , s p is y w a li się, 
szczególn ie w  ru n d z ie  je s ie n n e j, 
zn ako m ic ie . S z li „ łe b  łe b ”  z 
B a łty k ie m , k tó r y  ju ż  d ru g i ro k  
k o ła ta ł do e k s tra k la s y . N a w io s

J E R Z Y  K O P A  o b ją ł ze­
sp ó l P og o n i je s ie n ią  1979 
r., k ie d y  d ru ż y n a  b y ła  p ra  
w ie  w  rozsypce. W  c iągu  
n iesp e łn a  d w óch  sezonów  
p o t r a f i ł  zbudow ać d ru żyn ę  
na m ia rę  1 lig i.

N A  Z D J Ę C IU : tre n e r  
J e rz y  K op a  (p ie rw s z y  z p ra  
w e j) podczas osta tn iego  me  
czu m in io n e g o  sezonu. W  
ś ro d k u  k ie ro w n ik  d ru ż y n y  
m g r inż. A n d rz e j R y n k ie -  
w icz , z le w e j le k a rz  zespo­
łu  d r  W in c e n ty  Szczebel.

F o to : Zb. J o d k o w s k i

nę b y ło  s ła b ie j. R y w a liz a c ję  
w y g ra l i  s toczn io w cy  z G d y n i —  
szczecin ian ie  m u s ie li się zado­
w o lić  trz e c im  m ie jscem .

P rz y p o m in a m y  w y d a rz e n ia  
ta m te g o  sezonu, p on ie w a ż na 
pod s taw ie  w y n ik ó w  u zyskan ych  
p rzez nasze zespoły bud ow an o  
p ro gn ozy . N ie  b y ły  ońe p o m y ś l­
ne. S ta l, k tó ra  re w e la c y jn ie  s p i­
sy w a ła  s ię  w  ro z g ry w k a c h  p u ­
c h a ro w y c h  i m is trz o w s k ic h , ob­
n iż y ła  lo ty .  T a k , to  n ie  b y ła  
jeszcze ta  d ru ż y n a , k tó ra  m o ­
g ła b y  „ra to w a ć ”  szczecińskie  
p iłk a rs tw o , podnosić  - jego  po ­
z iom . S to czn io w cy  w  ta m ty m  se 
zonie  z rob .ili po p ro s tu  w ię ce j, 
n iż  ich  b y ło  stać. A rk o n ia  —  
n o w y  I l- l ig o w ie c ,  k lu b  bez 
w ię k s z y c h  a m b ic ji,  to też zespół 
s ta ra ł s ię  je d y n ie  u trz y m a ć  w  
lidze . C e lu  tego n ie  osiągnął. 
Pogoń —  z ty m  k lu b e m  w ią za ­
no  n a jw ię k s z e  nadzie je . K ib ic e  
w ie rz y l i,  że p o r to w c y  w rócą  do 
I  l ig i.  P rzyzn am  się, a rozm a­
w ia łe m  z w ie lo m a  lu d ź m i ( ta k ­
że d z ia łacza m i i tre n e ra m i Po­
g o n i) rok- te m u  n ie  sp o tka łem  
cz ło w ie ka , k tó r y  b y łb y  p rze ko ­
n a n y  o ty m , że w  cze rw cu  1981 
r .  p o w ita m y  zespół p o r to w c ó w  
w  p i łk a rs k ie j e k s tra k la s ie .

K R O K  PO  K R O K U  
D O  C E L U

P O  s p a d k u  z I  l i g i  P o g o ń  o p u ś ­
c i ło  k i l k u  r u ty n o w a n y c h  p i łk a r z y .  
P o z o s ta l i  m ło d z i z a w o d n ic y .  Z e s p ó ł 
w z m a c n ia n o , a le  n ie  z n a n y m i,  ru ­
t y n o w a n y m i p i łk a r z a m i,  le c z  m ło ­
d y m i .  o k r ó t k im  l ig o w y m  s ta ż u . 
W  z a sa d z ie  je d n a k  d r u ż y n a  o o ie ra -  
ła  s ię  n a  w ła s n y c h  z a w o d n ik a c h , 
p rz e w a ż n ie  w y c h o w a n k a c h  k lu b u .  
G r a l i  o n i j u ż  w  I  l id z e , je d n a k  
w te d y  n ie  b y l i  je s z c z e  p e łn o w a r ­
t o ś c io w y m i p i łk a r z a m i.  D ru ż y n a  ta  
n ie  s p e łn i ła  je d n a k  n a d z ie l w  se ­
z o n ie  1979/80 r . ,  a  m im o  to  t r e n e r  
J e r z y  K o p a  n ie  z r e z y g n o w a ł z p ie r ­
w o tn y c h  z a m ia r ó w  i w ła ś n ie  na 
m ło d y c h  z a w o d n ik a c h  o p ie r a ł  s w o ­
je  p la n y  p o w r o tu  d o  e k s t ra k la s y .

W  p i łe e  n o ż n e j t a k  ju ż  je s t.  że 
je ś l i  ze sp ó ł w y g r y w a  — D ia n y  t r e ­
n e r a  sa d o b re . J e ś l i  p r z e g r y w a  — 
p la n y  sa k iC D s k ie . a t r e n e r  te ż  
je s t  k ie p s k i .  P o g o ń  je s ie ń  1980 ro z ­
p o c z ę ła  od p o r a ż k i  w  P ło c k u .  P o -, 
s y n a ły  s ię  s ło w a  k r y t y k i  DOd a d re ­
se m  t r e n e r a .  N a  szczę śc ie  k ie r o w ­
n ic tw o  k lu b u  w y k a z a ło  d u ż o  w y ­
r o z u m ia ło ś c i i c ie r p l iw o ś c i  — p o ­
z w o lo n o  J . K o p ie  n a d a l k o n s e k ­
w e n tn ie  r e a liz o w a ć  p r o g r a m . D o  
z e s p o łu  m ia ł  p o w r ó c ić  Z e n o n  K a s z  
te la n .  je d n a k  P Z P N  u z n a ł,  że je s t  
o n  w in n y  za to .  iż  g o  ..s p rz e d a n o ”  
d o  A u s t r i i  i  u k a r a ł  go .

P rz y s z ła ' w io s n a  19«i  r .  P o g o ń  d o  
m is t r z o s tw  p r z y s tą p i ła  z p o z y c j i  
w ic e l id e r a .  W  S z c z e c in ie  i  n ie  t y l ­
k o ,  b y ło  ju ż  d u ż o  lu d z i ,  k t ó r z y  
w ie r z y l i ,  że p o r to w c y  r y w a l iz a c je  o 
I  l ig ę  ro z s t r z y g n ą  n a  s w o ia  k o ­
rz y ś ć . W te d y ,  k ie d y  n a i le o ić i  sz ło . 
k ie d y  P o g o ń  b y ła  j u ż  l id e r e m ,  n a ­

s tą p i ło  z a ła m a n ie  — p o r to w c y  g u ­
b i l i  p u n k t y ,  r y w a le  je  g r o m a d z il i .  
P o g o ń  t r a c i ła  w ię c  d y s ta n s  d o  P ia ­
s ta  i  S t i lo n u .  P o  p o ra ż k a c h  z G K S  
i  S t ilo n e m  w  S z c z e c in ie , w ie lu  k i ­
b ic ó w  o d w r ó c i ło  s ię  od  P o g o n i. 
P o w ie d z ie li :  n ie  z a w r a c a jm y  s o b ie  
g ło w y ,  s p ra w ę  a w a n s u  o d łó ż m y  
p r z y n a jm n ie j  n a  r o k .  L e k k ie  z a ła ­

m a n ie  n a s tą p i ło  ta k ż e  w  s a m y m  
ze sp o le . P a m ię ta m , j a k  w  ty m  w ła ­
ś n ie  czas ie , w  o k r e s ie  n ie p o w o d z e ń  
p o r to w c ó w  p rz y s z e d łe m  d o  k lu b u .  
A tm o s fe r a  b y ła  c ię ż k a . D y r  R . W il ­
c z e k  p o w ie d z ia ł m i  je d n a k :  '. .N ie  
s t r a c i łe m  w ia r y  w  d ru ż y n ę .  C iesze 
s ię . że „ K u r i e r ”  je s t  ró w n ie ż  te g o  
z d a n ia ” . T r e n e r  J . K o p a  p o w ie ­
d z ia ł,  że a r t y k u ł y  „ K u r i e r a ”  p o d ­
b u d o w a ły  ze s p ó ł. J e s te m  d a le k i  od 
te g o  a b y  w y s n u ć  w n io s e k , że to  
d z ię k i  n a s z e j g a z e c ie  c h ło p c y  z P o ­
g o n i u w ie r z y l i  w e  w ła s n e  s i ły .  
C h c ę  n a to m ia s t  p o k a z a ć , ja k  b a r ­
d z o  o c z e k iw a l i  na  p o m o c , n a  p r z y ­
ja z n ą  d ło ń  z z e w n ą trz .  L e s z e k  W o l­
s k i ,  ju ż  p o  ro z g ry w k a c h ,  p o  za ­
k o ń c z e n iu  z w y c ię s k ie j  b a ta l i i  
s tw ie r d z i ł ,  że w a lk a  ta  k o s z to w a ­
ła  ic h  d u ż o  n e r w ó w . C ie s z y m y  sie. 
że w y s z l i  z n ie j  z w y c ię s k o .

A W A N S  p rz y s z e d ł w c z e ś n ie j n iż  
o c z e k iw a n o . Z a s k o c z y ! o n  ta k ż e  
s z k o le n io w c ó w . B o  p rz e c ie ż  ieszcze 
w io s n ą  J . K o p a  m ó w i ł,  że je ś l i  b ę ­
d ą  s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  — P o g o ń  
b ę d z ie  o c z y w iś c ie  w a lc z y ć  o I  l ig ę . 
J e ś l i  n ie  — to  t r e n e r  z a m ie rz a ł n a ­
d a l  w y p r ó b o w y w a ć  w  b o ju  m ło ­
d y c h  p i łk a r z y .  O k a z ja  s ię  n a d a r z y ­
ła .  P o r t o w c y  ją  w y k o r z y s ta l i  i  sa 
w  e k s t ra k la s ie .  D z iw n e , c h o ć  szcze­
re . w y d a w a ło  s ie  s tw ie r d z e n ie  t r e ­
n e ra  J .  K o p y :  . a w a n s  p rz y s z e d ł za 
w c z e ś n ie . P o  p r o s tu  n ie  z d ą ż y ł on  
je s z c z e  z a k o ń c z y ć  p la n u  b u d o w y  
z e s p o łu . T r u d n o ,  m u s i  w a lc z y ć  ty m  
c o  ju ż  o s ią g n ą ł — ta k  je s t  w  s p o r ­
c ie . W  te j  s y tu a c j i  p a d a ja  p y ta n ia :  
j a k  b ę d z ie  w  e k s t ra k la s ie ?  O d p o ­
w ie d z i sa z a s k a k u ją c e . B o . c h o ć  
z e s p ó ł je s t  „ w  p rz e b u d o w ie  ’ , je g o  
c z ło n k o w ie  są d o b r e j  m y ś li .  S a dza , 
że m o g ą  w a lc z y ć  o n ie z łe  m ie js c e  
w  ś r o d k o w e j  c zę śc i ta b e l i .  N ie  w ie ­
r z y łb y m  w  te  s ło w a , g d y b y  w y p o ­
w ia d a l i  j e  m ło d z i,  n ie d o ś w ia d c z e n i 
s p o r to w c y .  Z e n o n  K a s z te la n  d o s k o ­
n a le  z n a  je d n a k  p i łk ę  n o ż n a  i p o ­
t r a f i  o c e n ić  w a r to ś ć  z e s p o łu . t v m  
b a r d z ie j ,  że p a t r z y  na  d r u ż y n ę  ju ż  
z p e w n e j p e r s p e k ty w y  — z a w o d ­
n ik a ,  k t ó r y  k o ń c z y  k a r ie r ę .  L e s z e k  
W o ls k i  p o d z ie la  p o g lą d  s w e g o  s ta r ­
szeg o  k o le g i .  J e g o  o ce n a  d o k o n a n a  
je s t  z p o z y c j i  k a p i ta n a  d r u ż y n y ,  
a w ię c  te g o  z a w o d n ik a , k t ó r y  b ę ­
d z ie  r e a liz o w a ł  z a m ie rz e n ia . .

Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że P o g o ń  
ju ż  w  p ie rw s z y m  se z o n ie  d o  do - 
w r o c ie  d o  I  l i g i  c h c e  w  n ie j  o d e ­
g r a ć  p e w n ą  r o lę .  W y d a je  s ię . że 
p o r to w c ó w  s ta ć  na  to . a b y  d o  
e k s t ra k la s y  m o g li  w n ie ś ć  t r o c h ę  
ś w ie ż e g o  p o w ie w u .  Sa m ło d a , d o ­
b rz e  w y s z k o lo n a  te c h n ic z n ie ,  g r a ­
ją c ą  d y n a m ic z n ie  d ru ż y n a .  P o g o ń  
w  I I  l id z e  s .trz ś lił/a  w  je d n y m  se­
z o n ie - a ż  65 g o l i !  ( w ię c e j b r a m e k  w  
I I  l id z e  z d o b y ł t y l k o  G K S  K a to ­
w ic e , k t ó r y  w  se z o n ie  1964/65 s t r z e ­
l i ł  75 b ra m e k ) .  P o r t o w c y  p o s ta w i l i  
na  a ta k ,  p rz e z  c a ły  se zo n  1980/81 r . 
fo r s o w a l i  g rę  o fe n s y w n a .  A t a k  b y ł  
i c h  n a js k u te c z n ie js z a  b r o n ią .  Z a ­
c h o d z i w ię c  p y ta n ie ,  n a  i le  z d o b y ­
te  w  I I  l id z e  u m ie ję tn o ś c i  p o t r a f ią  
w y k o r z y s ta ć  w  m is t r z o s tw a c h  e ks ­
t r a k la s y ?  W s z y s tk o  je d n a k  w s k a ­
z u je  n a  to ,  że  p o r to w c y  w  I  l id z e  
b ę d ą  ta k ż e  s t r z e la ć  b r a m k i .  P a m ię ­
ta ją  o n i d o s k o n a le , że  d o  I I  l i g i  
s o a d li  m . in .  d la te g o ,  że  n ie  p o t r a ­
f i l i  g r a ć  o fe n s y w n ie ,  s t r z e la ć  g o l i .

T a d e u s z  R E K

S T R Z E L A  Z b ig n ie w  S te l 
m asiak  (z n r  6) —  s n a j­
p e r P ogoni w  m in io n y m  
sezonie. Z d o b y ł on  12 b ra ­
mek.

Piłkarskie MP juniorów

Finał:
Odra -  Zawisza
Z A K O Ń C Z Y Ł Y  s ię  p ó ł f in a ły  m i­

s t r z o s tw  P o ls k i ju n io r ó w  w  p i łc e  
n o ż n e j. Z w y c ię z c a m i g r u p  z o s ta ły  
d r u ż y n y  O d r y  O p o le  i  Z a w is z y  
B y d g o s z c z , k tó r e  12 l ip c a  w  G r u ­
d z ią d z u  s to c z ą  d e c y d u ją c y  o m i­
s t r z o w s k im  t y t u le  m ecz . W  ty m  
s a m y m  d n iu ,  ta k ż e  w  G ru d z ią d z u , 
o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  o 3—4 m ie j ­
sce . • .

T a k  s ię  z ło ż y ło ,  że  d o  p o je d y n ­
k u  o  m ia n o  n a jle p s z e g o  ze s p o łu  
p i łk a r s k ie g o  ju n io r ó w  w  P o ls c e  
s ta n a  d r u ż y n y  k lu b ó w ,  k tó r e  w  
ty m  se z o n ie  o p u ś c i ły  e k s t ra k la s ę .  
J a k  z p o w y ż s z e g o  w y n ik a  O d ra  i 
Z a w is z a  p o s ta w i ły  na m ło d z ie ż  a  
m a ją  j i i ż  n ie z łe  z e s p o ły  m ło d z ie ż o -

W  M P  ju n io r ó w  u c z e s tn ic z y l i  t a k ­
że p i łk a rz e  P o g o n i.  S t a r t o w a li  o n i  
w  t u r n ie ju  o p o ls k im .  z a jm u ją c  
tr z e c ie  m ie js c e  za O d ra  i  L e g ia . 
P o g o ń  z re m is o w a ła  z O d ra  1:1. 
p rz e g ra ła  z L e g ia  0:1 i  w y g r a ła  z 
H u tn ik ie m  K r a k ó w  4:0. W  p ie r w ­
s z y c h  d w ó c h  m e c z a c h  s z c z e c in ia n ie  
w y s tę p o w a l i , b e z  K .  S o k o ło w s k ie g o  
i M . D y g a s a . k t ó r z y  b r a l i  u d z ia ł 
w  w o ja ż a c h  k a d r y  j u n io r ó w .  S o­
k o ło w s k i  b y ł  w  M e k s y k u ,  a D v g a s  
w  R u m u n i i .  T e n  o s ta tn i w  m e c z u  
z H u tn ik ie m  d o z n a ł k o n t u z j i  —  
z ła m a n ia  r e k i .

Na szermierczych MŚ

Dariusz Wodke 
mistrzem świata

w szabli
W IE L K I  s u k c e s  o d n ió s ł 2 3 - le tra  

r e p re z e n ta n t  P o ls k i,  D a r iu s z  W o d ­
k e , k t ó r y  n a w ią z a ł d o  p ię k n y c h  
t r a d y c j i  p o ls k ie j  s z e r m ie r k i  i  ¿ lo ­
b y !  w  C le r m o n t  F e r r a n d  t y t u ł  m i­
s tr z a  ś w ia ta  w  s z a b li.

W  d e c y d u ją c y m  o z ło ty m  m e d a lu  
p o je d y n k u ,  P o la k  s p o tk a ł  s ię  z 31- 
le tn im ,  b y ły m  w ic e m is t r z e m  ś w ia ­
ta ,  W ę g re m  G e d o v a r i.  J u ż  w  c z w a r  
t e j  s e k u n d z ie  n a sz  re p re z e n ta n t  za ­
d a ł d w a  t r a f ie n ia .  L e w o r ę k i  G e d o ­
v a r i  w y r ó w n a ł  na  2:2, a le  p ię k n a  
r ip o s ta  W o d k e g o  p o n o w n ie  d a ła  
p ro w a d z e n ie  P o la k o w i.  B y ło  j u ż  n a ­
w e t 5:2, po  c z y m  6:4 i  re m is  6:6. W  
n ie z w y k le  n e r w o w e j a tm o s fe rz e  
w a lk a  p rz e b ie g a ła  je d n a k  w  s z y b ­
k im  te m p ie . K o n t r a ta k  W o d k e g o  i  
7:6 d la  P o la k a . P r z y  s ta n ie  9:6 G e ­
d o v a r i  z a d a ł o s ta tn ie  t r a f ie n ie .  B ły ­
s k a w ic z n y  a ta k  W o d k e g o  i h u r a g a n  
b r a w .  P o la k  m is t rz e m  ś w ia ta !

Z W Y C IĘ S T W O  P o la k a  p r z y ję ła  w i  
d o w n ia  g o r ą c y m i b r a w a m i.  N a j le p ­
s z y  s z a b lis ta  ś w ia ta  ze łz a m i w  
o cz a c h  w y s łu c h a ł  M a z u rk a  D ą b ro w ­
s k ie g o . P o  z e jś c iu  z n a jw y ż s z e g o  
p o d iu m  p o w ie d z ia ł s p r a w o z d a w c y  
P A P : „ J e s te m  n ie lu d z k o  z m ę c z o n y . 
T o  b y ł  je d n a k  m o r d e rc z y  t u r n ie j .  
W ie d z ia łe m , że je s te m  d o b rz e  p r z y ­
g o to w a n y ,  a le  ż e b y  aż^ ta k . . .  O k a ­
z u je  s ię  je d n a k ,  że on ,i b y l i  s ła b ­
s i. W  s k r y to ś c i  d u c h a  m a r z y łe m  o 
m e d a lu , a k ie d y  a w a n s o w a łe m  do  
f in a łu ,  to  p o c z u łe m , że je d n a k  je ­
s te m  d o b r y ,  w c a le  n ie  g o rs z y  o d  
w s z y s tk ic h  m o ic h  re n o m o w a n y c h  
p r z e c iw n ik ó w .  O n i  ju ż  m ie l i  p r z e ­
c ie ż  w ie lk ie  t y t u ł y ,  to  i m n ie  s ię  
o n  n a le ż a ł. M a m  n a d z ie ję ,  że niie  
p o p rz e s ta n ę  na  d z is ie js z y m  s u k c e ­
s ie ’ ’.

B R Ą Z O W Y  m e d a l z d o b y ł n a js ta r ­
szy  u c z e s tn ik  f in a łu ,  3 5 - le tn i W ło c h  
M a f fe i ,  w y g r y w a ją c  z A l io c h in e m  
10:8.
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W T O R E K , 
7 L IP C A

D Z lS :
C y ry la , M etodego 

J U T R O :
E dgara, E lż b ie ty

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe  

i  u m ia rk o w a n e , tem p. do 
25 st. W ia try  słabe, zachód  
nie.

D Z lS  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś * 
n ie n ie  w y n o s i ło  1022,2 h P a  
(766,8 n im  H g ). w  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t c iś n ie n ia .

N IE C Z Y N N E .

E Y R K  — p l .  R o d ła  g. 18.

KINA

C O LO S S F .U M  ( te l.  458-18) — ..O s ta t­
n i«  n o c  m iło ś c i,  p ie rw s z a  n o c  w o j ­
n y ”  g . 16, 18.15, 20.30 — r u m ..  1. 15 
( w t o r e k  i ś ro d a ) ;  „ J e n n y  i  T o b y  
w ś ró d  d z ik ic h  z w ie r z ą t ”  g . 9.30 
11.15, 13.30 — U S A  ( ś ro d a );  K O R A B
—  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ”  g. 
17, 19.15 — f r .  ( w t o r e k  i  ś ro d a ) :  
K O S M O S  ( te l.  380-04) — ..S a tu rn -3 ”  
g. 9. 11.15. 13.30. 16. 18, 20 -  a n g „  
1. 12 ( w to r e k  i ś ro d a ) ;  D E L F T  N 
( te l.  468-78) — „ W ła d y s ła w  S ik o r ­
s k i ”  g . 10.30. 12. 13.30. 15. 16.30. 18. 
19.30 -  p o i. ,  1. 12 ( w to r e k ) ;  ..M a n ­
h a t ta n ”  g. 9. 11. 13.15. 15.45. 18. 20.15
—  U S A , 1. 18 (.ś roda ): B A Ł T Y K  ( te ł.
733-35) — „ P o r w a n y  p rz e z  I n d ia n ”  
g 15.30 _  N R D , 1. 12; „ Ż a n d a r m  na 
e m e ry tu r z e ”  g . 17.»0. 19.30 — f r „  
1. 12 ( w to r e k  i  .ś rod a ): P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) — „ G o r ą c z k a  s o b o tn ie j 
n o c y ”  g. 15. 17 — U S A . 1. 12: „ Z d a ­
r z y ło  s ie  n o c ą ”  g . 19 — ra d ź .. 1. 12: 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) — „P rz e z
d z iu rę  w  ś c ia n ie ”  g. 10 — p o i.; 
„ S k a r b  n a  w y s p ie ”  g. l i ,  13. 15 — 
r u m . ;  D E R B Y  — „ Z w o ln ie n ie  w a ­
r u n k o w e ”  g . 22 — U S A . 1. 18 ( w t o ­
r e k  i ś ro d a ) :  P R O M IE Ń  ( te l.  374-95)
— „ M a m a ”  g. 14.30 — r u m . ;  „ C io ­
s y ”  g . 16. 18 — p o i., 1. 15 ( w to r e k  
i  ś ro d a ) ;  M A R S  -  „C u d z e  p ie n ią ­
d z e ”  g . 16. 18, 20 — f r . .  1. 15: 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je ) '  — S a­
tu r n - 3 ”  g. 17.30. 19.30 a n g „  Ł 12 
( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  — „ C z a r n e  i b ia łe  w  k o lo rz e ”
— W y b r z .  K o ś c i S ło n io w e j,  g . 17.30. 
1. 15: „ E m i l  k o m e d ia n t ”  g. 19.30 — 
N R D , ]. 18 ( w to r e k  i  ś ro d a ) ; 1 M A J  
( ż y d ó w c e )  — „ G w ie z d n e  w o jn y ”  g. 
17, 19 — w ł „  1. '18 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) :  
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  — ,,C o r-  
łe o n e ”  g . 17. 19 — w ł „  l .  18; R O ­
B O T N IK  ( P y rz y c e )  — „ D u p o n t  
Ł a jc ie ”  — f r „  1. 18 ( w to r e k  i  ś r o ­
d a ) ;  W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — „ M iś ”  — 
p o l „  I. 15; „ z  p r z e w ią z a n y m i o cza ­
m i ”  — h is z p .. I. 18 ( w t o r e k  i  ś r o ­
d a ) ;  D A R  (S ta rg a r d )  — „ D u b le r ”
—  f r „  1. 12; „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  
J o r k u ’ * — f r ,  ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m . Z a c h . X I I I — X V I I  w .;  
S ta re  s r e b ra  ze z b io ró w  w ła ­
s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  R y s u n k i  G ia rn  
b a t t i s t y  G ia n d o m e n ic a  i  L o re n z o  
T ie p o lo  (ze z b io ró w  w ła s n y c h )  — g 
1 0 -1 7 : S T A R O M Ł Y Ń S K A  i — P o l­
s k ie  m a la r s tw o  w s p ó łc z e s n e : O le g  
B a ła k i r e w  — 1945—77, — g. 10— 17- 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  
n a d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t :  P rz y  
ro d a  m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70: 
D a w n a  k u l t u r a ,  lu d o w a  na  P o m o ­
rz u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Za 
c h o d n ie i ;  P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a ­
w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h  
— 10—17; S T A R Y  R A T U S Z  —
p l.  R z e p ic h y  7 — D z ie je  S zcze c in a  
od  X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e s n o ś c i; 
N a s z  S zcze c in  — d o k u m e n ty  35 -le - 
c ia ;  P e rs p e k t y w ic z n y  p la n  p rz e ­
s tr z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je ­
w ó d z tw a ;  G e n . S ik o r s k i  i  je g o  ż o ł­
n ie rz e  — g. 10—17.

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — U n id  
L u b e ls k ie j  1 ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y ­
Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  
7; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

d z i e c i ę c a  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7: D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
r o d o w e j 12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  .12 -  g. 20—7; N a d  O d ra  18 — 
g- 8...18; C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g. 8—20.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . Od­
t r u t k i  i t le n )  — te l.  345-45; M IC ­
K I E W IC Z A  101 -  te l.  730-44; A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 -  te l.  221-012: 
S T O Ł C Z Y N  — N /O d rą  20 — te l.  
239-422; Z D R O J E  -  B a t.  C h ło p ­
s k ic h  54 — te l.  612-573.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 ł  
446-46 -  g. 7—16;

K O L E J O W A  — te l.  935;

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 . 473-15 —  
g . 8 -1 8 ;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918:
S T A N  D R Ó G  — le i .  980 g. 7— 15.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M (0 — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W IE  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — 
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  

996; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 D z ie n ­
n ik .  17.30 P o ls k a  K r o n ik a  F i l ­
m o w a . 17.40 P u b l ic y s ty k a  s p o łe c z ­
n a  „ K r o k  p o  k r o k u ” . 18.10 T e le w i­
z ja  M ło d y c h .  18.50 D o b ra n o c . 19 
„ K l i n i k a  z d ro w e g o  ez lo w ’ie k a ” . 
19.30 D z ie n n ik .  20.30 „ C u d o w n y  za ­
p a c h  fo r s y ”  — fr a n c u s k a  k o m e d ia  
k r y m in a ln a .  22.10 R o z m o w y  l i t e ­
r a c k ie .  22.40 D z ie n n ik .  22.55 T e le ­
w iz ja  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  23 
K r a j .

P R O G R A M  I I

18.45 „ ż e g lu g a  k o n t r a  k r y z y s ”  — 
p ro g r a m  lo k a ln y .  19.15 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20 A n ty c z n y  
ś w ia t  p ro fe s o ra  K r a w c z u k a  — 
„ M ie d z y  R e n e m  a O d rą ” . 20.30 
W to r e k  m e lo m a n a . 21.30 „24  g o d z i­
n y ” . 21.40 „ W  S ta r y m  K in ie ”  —  
p rz e g lą d  f i lm ó w  w ę g ie r s k ic h .

Ś R O D A  

P R O G R A M  I

9 T e le fe r ie .  16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 
D z ie n n ik .  17.30 L o s o w a n ie  E x p re s s  
L o tk a  i  M a łe g o  L o tk a .  17.45 „ X V  
F e s t iw a l  P io s e n k i Ż o łn ie r s k ie j ”  — 
K o ło b rz e g . 81. 18.50 D o b ra n o c .  19 
„ W y s p y  H is z p a n ii”  — F u e r te  V e n ­
tu ra .  19 30 D z ie n n ik .  20 „ K a r o l  
M a r k s  — la ta  m ło d o ś c i”  (o d e . 3). 
21.25 „ P r z e d  I X  Z ja z d e m  p a r t i i ”  —  
p r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  22.25 X V  
F e s t iw a l  P io s e n k i ż o łn ie r s k ie j  '  —  
K o ło b rz e g  81. 23.25 D z ie n n ik .  23.40 
T e le w iz ja  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

18.55 P r o g r a m  d n ia .  19 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20 „ E k r a n  
r e p o r te r ó w  — k a l i f o r n i js k ie  sz la ­
k i ” . 20.40 H e ls k i  t r y p t y k  —  p r o ­
g ra m  m o r s k i.  21.10 „24  g o d z in y ” .
21.20 „ G o d z in y  m iło ś c i ”  —  f i l m  w io ­

l i  W  A G  A :  T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.10 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.15 
T r a n s m is ja  z W e im a r u .  16.45 F i lm  
s e r y jn y .  17 W ia d o m o ś c i.  17.05 G im ­
n a s ty k a . 17.15 T V  e k s p re s . 17.45 
„ K a p i t a n  T e n k e s ”  — f i l m  w ę g ie r ­
s k i.  18.15 F i lm  a n im o w a n y .  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 „ D z ie ń  p o w s z e d n i na 
Z a c h o d z ie ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  
k r o n ik a .  20 F i lm  . .O r ie n t - e x p r e s s ” . 
21.40 K r o n ik a .  21.55 S p o r t .  22.30 
W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A

9.20 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.25 K r o ­
n ik a .  10 F i lm  „ O r ie n t - e x p r e s s ” . 
11.05 N o w o ś c i h is to r y c z n e .  11.40 
S p o r t .  12.15 W ia d o m o ś c i.  14 F i lm  
b u lg . 16.40 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .

16.45 F i lm  s e r y jn y .  17 W ia d o m o ś c i.  
17.05 G im n a s ty k a .  17.15 S p o r t .  18.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 F i lm  a n g . „ R o z b i t k o ­
w ie  z M a r y  J a n e ” . 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y . 19.30 K r o n ik a .  20 „ Ś w ia t  
z w ie r z ą t ” . 21 F i lm  T V . 22.05 K r o ­
n ik a .  22.20 Ś p ie w a  H a n a  Z a g o ro y a .

R A D I O
W IA D O M O Ś C I: P R O G R A M  I  — g. 
17. 18. 19. 20. 21. 22. 0.01; P R O G R A M  
I I  — 15.30. 18.30, 21.30. 23.30: P R O ­
G R A M  I I I  -  15. 17. 19.30. 22: P R O ­
G R A M  IV  — 16. 22.55.

P R O G R A M  I

15.35 K ą c ik  m e lo m a n a . 15.55 P ię ć  
m in u t  o k u l tu r z e .  16 M u z y k a  i 
A k tu a ln o ś c i .  16.30 O d p a la n ta  do  
b e l c a n ta . 17.10 R a d io w e  s p o t­
k a n ia .  17.30 R a d io k u r ie r .  19.25 K ie r ­
m a sz  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 M ag . 
m ię d z y n a r o d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 20.30 W ie c z ó r  w  S tu d iu  G a ­
m a . 21.28 T y d z ie ń  m u z y c z n y . 22.23 
B ia ły s t o k  na  m u z y c z n e j a n te n ie . 
23.15 A u d y c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  0.01 
W ia d o m o ś c i.  0.06 K a le n d a rz  k u l t u ­
r y  i n a u k i  p o ls k ie j.  0.11 N o c  z m e ­
lo d ią  i  p io s e n k a  (ze  S zcze c ina ).

P R O G R A M  I I

15.35 P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w , 16 U tw o r y  Z b . P e n h e rs k ie g o
16.40 R e d a k c y jn e  fo ru r r i .  17.00 O p e ­
r e tk a  i  j e j  tw ó r c y .  17.30 K r a jo b r a ­
z y . 17.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y .  18.05 
P o d  fa b r y c z n y m  d a c h e m . 18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  G a m a . 18.40 I n fo r m a ­
c je .  r a d y .  p r o p o z y c je .  19.03 K la s y ­
c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.20 
„ N a jw y ż s z e  z r z e m io s ł” . 19.50 P ły t y  
s ta re  i  n o w e . 20.20 P u b l ic y s ty k a  l i ­
te ra c k a .  20.35 P ły t y  s ta re  i  n o w e  
e .d . 21.10 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  21.40 
W y b i t n i  a k to r z y  c z y ta ją  u lu b io n e  
k s ią ż k i.  22.00 R a d io w y  ty g o d n ik  
k u l t u r a ln y .  22.40 Z  a k to r s k ie g o  
ś p ie w n ik a .  23.00 W ie rs z e  T . J a s t ru ­
n a . 23.10 M u z y k a .

P R O G R A M  I I I

15.05 M u z y k a  m ło d e j  g e n e ra c j i .
15.40 Ś w ia to w e  p rz e b o je  p o  w ło s k u . 
16 W s p o m n ie n ia  W o jc ie c h a  K o s s a ­
k a . 16.15 M u z y k o b r a n ie .  16.40 R e ­
p o r ta ż . 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e s a . 18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 M u ­
z y k a  n a  le tn ie  p o p o łu d n ie .  19 
A u d y c ja  k u l t u r a ln a .  19.20 „ S r e b rn a  
p la ż a ”  — g ra  R ic k y  K in g .  19.35 
O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ S z tu k m is t r z  
z L u b l in a ” . 20 A n to lo g ia  p io s e n k i 
f r a n c u s k ie j.  20.30 S łu c h o w is k o  „ K a ­
p r y s ” . 21 S o u l.  21.30 D u k e  E l l in g ­
to n  i  je g o  m u z y k a . 22.08 G w ia z d a  
7 w ie c z o ró w .  23.05 M ię d z y  d n ie m  
a sn e m .

P R O G R A M  IV

15 S tu d io  G a m a  (s). 16.05 I n f .  o 
k u r s ie  J. a n g . 16.20 M u z y k a  H a y d ­
n a  (s). 16.40 P A W . 16.55 F e l ie to n  
a k tu a ln y .  17.00 M iło ś n ik o m  m u z y ­
k i  k la s y c z n e j  (s). 17.30 20 m in .  d la  
d z ie w c z ą t i  e h ło p c ó w . 17.50 Z e  ś w ia  
to w e j  e s t ra d y .  18.05 T r y b u n a  W y ­
b rz e ż a . 18.25 D z iś  p y ta n ie ,  d z iś  o d ­
p o w ie d ź . 19.15 L e k c ja  1. n ie m ie c ­
k ie g o .  19.30 K o n c e r t  O r k ie s t r y  S y m  
fo n ic z n e j  P R  i  T V  (s ). 21.00 O p o ­
w ie ś c i o V e rd ira  (s). 21.30 M u z y k a  
P r o k o f ie w a  (s). 22.15 W e rs je  i  k o n ­
t r o w e r s je .  22.00 M u z y k a .

Kronika wypadków
D Z lS  o k o ło  g o d z . 4 n a d  r a n e m  

w e z w a n o  p o g o to w ie  d o  je d n e g o  z 
m ie s z k a ń  p r z y  a l .  B o h a te ró w  W a r ­
s z a w y , g d z ie  t a r g n ą ł  s ię  n a  ż y c ie  
4 1 - le tn i m ę ż c z y z n a , k t ó r y  p rz e c ią ł 
s o b ie  n a c z y n ia  k r w io n o ś n e  r ę k i .  
R a n n e g o , w  s ta n ie  k r y t y c z n y m  z 
u w a g i  n a  s i ln e  w y k r w a w ie n ie ,  k a ­
r e tk a  re a n im a c y jn a  p o g o to w ia  p rz e  
w io z ła  d o  s z p ita la  n a  G o lę c in ie .

W  P O B L IŻ U  p a r k in g u  p r z y  u l .  
W ie lk ie j  w p a d ł  w c z o r a j  w ie c z o re m  
p o d  s a m o c h ó d  p i ja n y  p rz e c h o d z ie ń , 
4 8 - le tn i J a n  Z . P ie rw s z e j p o m o c y  
u d z ie l i !  ra n n e m u  le k a rz  p o g o to w ia . 
R ó w n ie ż  n a  u l .  B ro n ie w s k ie g o , 
p rz e d  D o m e m  R e n c is ty  p rz e je ż d ż a ­
ją c y  s a m o c h ó d  p o t r ą c i ł  7 5 - le tn ie g o  
M ic h a ła  S. I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł 
s ię  o p a t r u n k ie m  w  p o g o to w iu .

W  M R Z E Ż Y N IE  g m . T r z e b ia tó w  
u to n ą ł  p o d cza s  k ą p ie l i  w  R ed ze  
m ie s z k a n ie c  p o b l is k ie j  w s i T rz e -  
b u sz , 3 0 - le tn i T a d e u s z  Sz.

O K O Ł O  g o d z . 15.40 na  te re n ie  
b u d o w y  p r z y  u l.  S z k o ln e j w  Ś w i­
n o u jś c iu  o b s łu g u ją c y  k o p a r k ę  m e ­
c h a n ic z n ą  p r a c o w n ik  S P B O -3 , m ie sz  
k a n ie c  S z c z e c in a  T a d e u s z  K .  zacze ­
p i !  c z e rp a k ie m  o p rz e w o d y  w y ­
s o k ie g o  n a p ię c ia .  R e z u lta t :  o p e ra ­
to ra ,  z p o w a ż n y m i p o p a rz e n ia m i 
o d w ie z io n o  d o  s z p ita la ,  w  k o p a rc e  
z a p a li ło  s ię  o g u m ie n ie  — s t r a t y  
w v n o s z ą  15 tv s . z ł.

S Z C Z E C IŃ S K A  m i l i c ja  d o k o n a ła  
w c z o r a j  p rz e s z u k a n ia  w  m ie s z k a n iu  
p r z y  u i .  K r z e m ie n n e j  n a le ż ą c y m  d o  
4 3 - le tn ie j I r e n y  O ., p o d e jrz a n e j o 
n ie le g a ln y  h a n d e l w ó d k ą .  Z n a le z io ­
n o  63 b u te lk i  „ w o d y  o g n is te j ”  
s p rz e d a w a n e j p rz e z  m e l in ia r k ę  po  
450 z ło ty c h  za p ó ł l i t r a ,  c z y l i  ze 
s tu p r o c e n to w ą  m a rż ą ! A lk o h o l  u le g i 
k o n f is k a c ie ,  a I r e n a  O. b ę d z ie  m ia ­
ła  s p ra w ę  k a r n ą .  (ap)

R Ó Ż N E
T E L E P O G O T O W IE , J a n
B u g a js k i,  22-71-46.

12352-G
T E I.E P O G O T O W IE , M ie
c z y s ła w  U z n a ń s k i,
22-38-32. 12145-G
T E L E P O G O T O W IE  — 
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,
22- 85-97. 11497-G
T E L E P O G O T O W IE , Z b i 
g n ie w  K n o p , 351-06.

13427-G
A N T E N Y  in s ta lu ję ,  M i­
c h a ł K iz ie w ić z  — 
445-38. 8337-G
T V  c o lo r  — in ż . J e rz y  
M a s ło w s k i,  752-65.

12354-G
T A P E T O W A N IE  — J e ­
r z y  B a lc e r a k  — 614-109.

12540-G
T A P E T O W A N IE  -  m a ­
lo w a n ie .  te l.  22-88-70 — 
„ S p o łe m ” . 8296-G
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — J a n  W ie h e r t ,  
te l.  82-33-71.

12567-G
M A L O W A N IE ,  ta p e to ­
w a n ie  — Z d z is ła w  Szan 
k o w s k i ,  te l.  464-74.

12953-G
T R A N S P O R T  — m e b le , 
p r z e p r o w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i ,  765-58.

12044-G
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i ,  m o n ta ż  k a r -  
n is z y , 230-840 M a r ia n  
K s ią ż k ie w ic z .

12757-G
A U T O A L A R M  e le k t r o ­
n ic z n y ,  f i r m y  P la s o tr o n
— in s ta lu je  — W o jc ie c h  
W e s o ło w s k i,  te ł.  459-14, 
w  g o d z . 1 2 -1 3  i 18 -21 .

13147-G
W Y S O K IE  w y n a g ro d z e ­
n ie  — z a  z b ió r  n a s io n  
d rz e w  i  z ió ł.  I n fo r m a ­
c j i  u d z ie lą  — S z k ó łk i,  
s k r .  p o c z t, 97, k o d
23- 200 K r a ś n ik .  69-P 
p r o s t o w n i k i  d o  ła ­
d o w a n ia  a k u m u la to r ó w ,  
r e g u la t o r y  n a p ię c ia  do  
te le w iz o r ó w  — p o le c a  
S k le p  M o to r y z a c y jn y  
R z e m ie ś ln ic z e g o  D o m u  
T o w a ro w e g o , S zcze c in , 
u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i  4.

2375-K
C H C E S Z  zeszczu p le ć?  
P r z y je d ź  d o  J u r a ty .  
In fo r m a c je  — m g r  
W ó jc ik ie w ic z ,  84-141 J u  
ra ta . u l.  R a t ib o r a  25, 
te l.  55. 2073-K
1 .V U . z a g in ą ł p o p ie la ty  
p ie s  r a s y  k e r r y - b lu e - t e -  
r ie r .  O d p ro w a d z ić  za 
n a g ro d ą  — S a n to c k a  
17A/17. 13377-G

N IE R U C H O M O Ś Ć  
O G R O D N IC T W O  s z k la r  
n io w e  p r z y  t r a s ie  W a r ­
s z a w a —K a to w ic e  s p rz e ­
d a m . 97-323 S tu d z ia n k i ,  
w o j .  P io t r k ó w  T r y b u ­
n a ls k i  H e n r y k  N ie — 
w cza s . 2478-K

M A T R Y M O N IA L N E  
S A M O T N I:  w  z a ło ż e n iu  
r o d z in y  d y s k r e tn ie  p o ­
m o ż e  W a m  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ R o d z in a ”
— S z c z e c in , u l .  R o se n ­
b e rg ó w  HO. T e l.  765-70.

91 -K
D O K U C Z A  C i s a m o t­
ność?  B iu r o  M a t r y m o ­
n ia ln e  „ E w a ” , 80-952 
G d a ń s k  6, s k r y t k a  p o ­
c z to w a  237 — s z c z ę ś li­
w ie  k o ja r z y  m a łż e ń ­
s tw a . 2458-K

L O K A L E

Z a w ia d a m ia m y , że 2 Ilp ca  1981 
z m a rł nasz d łu g o le tn i i cen iony 

p ra c o w n ik

Bolesław Pepliński
R odz in ie  Zm a rłeg o  

w y ra z y  w spó łczuc ia  
s k ła d a ją :

Za rząd  S p ó łd z ie ln i, N S Z Z  „S o ­
lid a rn o ś ć ”  i  w s p ó łp ra c o w n ic y  
z W o je w ó d z k ie j S pó łd z ie ln i 
P ra c y  U s łu g  M o to ry z a c y jn y c h  

w  Szczecinie.

K s ię dzu  proboszczow i 7. p a ra f ii G u- 
m ieńce, p rz y ja c io ło m , sąsiadom , d y ­
re k c ji i  p ra c o w n ik o m  C u k ro w n i 
„S zczec in ” , w s z y s tk im , k tó rz y  okaza li 
nam  pom oc, w spó łczuc ie  i ż y c z li­
wość o raz to w a rz y s z y li w  o s ta tn ie j 

drodze  Zm a rłeg o

Jana Stempińskiego
serdeczne p od z ię kow an ie

Ż O N A  Z R O D Z IN Ą

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I

S P Ó Ł D Z IE L N IA  M IE S Z K A N IO W A  
„W S P Ó L N Y  D O M ” 

w  Szczecinie 
z a tru d n i p iln ie

m ężczyzn i  k o b ie ty  oraz m u ra rz y -b ru k a -  
rz y  do Z a k ła d u  Z ie le n i S p ó łd z ie ln i.

Szczegółow e in fo rm a c je , te l. 23-10-51 w . 
26 lu b  27 b iu ro  s p ó łd z ie ln i Szczecin, u l. 

N ie m ce w icza  26, pok. 106.
2486-K

P R Z E T A R G

Z A R Z Ą D  O D D Z IA Ł U  
W O J E W Ó D Z K IE G O

S Z K O L N E G O  Z W IĄ Z K U  S PO R TO W EG O
u l. T k a c k a  55 te l. 428-29 

w  Szczecinie
ogłasza p rze ta rg  n ieo g ra n iczo n y  

na w y k o n a n ie  na o b ie kc ie  s p o r to w y m  
p rz y  u l. K o rd e ck ie g o  4, w  Szczecinie na­

s tęp u jących  robó t:
w yk o n a n ie  250 sz tuk  s łu p k ó w  b e to no w ych  
pod s iedz iska  —  p os ta w ie n ie  130 m b. z 
k a m ie n ia , b ru k o w c a  n r t irk u  w z d łu ż  b ież ­
n i —  ogrodzen ie  ze w n ę trz n e j części bo iska  
s ia tk ą  o d ługośc i 230 m b . na p odm urów ce  
— c o k o lik u  —  d ro b n y c h  n a p ra w  d e k a r- 
s k o -m u ra rs k ic h . O g ó ln y  koszt za p la n ow a ­
n y c h  ro b ó t w y n o s i 90Ó tys. zł. O fe r ty  n a le ­
ży sk ła da ć  do 19 lip c a  b r. pod w w . adresem . 
In fo rm a c je  uzyskać m ożna u k ie ro w n ik a  
o b ie k tu , te l. 897-67. K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe r t  nas tąp i 20 lip c a  b r. o godz. 10. Za ­
strzega  się p ra w o  w y b o ru  dow o lnego  0 - 

fe ren ta .
2345-K.

M -5  w ła s n o ś c io w e , k o m  
f o r t  — s p rz e d a m . D ą ­
b ie ,  te l.  610-382.

12967-G
S P R Z E D A Ż

W O Ł G Ę  z s i ln ik ie m  d o  
r e m o n tu  — ta n io  s p rze  
d a m . T e l.  224-226.

12704-G
V O L K S W A G E N  A  1300 
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
n a  s a m o c h ó d  d o s ta w c z y  
o ra z  s p rz e d a m  częśc i 
z a m ie n n e . Ś w in o u jś c ie ,  
te l.  80-529. 12701-G
S Y R E N Ę  105 l u x  na 
g w a r a n c j i  r o k  p ro d . l is  
to p a d  1980 — s p rz e d a m . 
T e l.  459-01, p o  g o d z . 17.

12699-G
A U D I  100 L S  s p rz e d a m  
lu b  z a m ie n ię  n a  F ia ta  
125 p . T e l.  82-36-13, po  
17. 12582-G
F IA T A  125 p  1500 (1973) 
s p rz e d a m  ta n io .  T e l. 
23-27-65. 12567-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
S in g e r  n o w ą  — s p rz e ­
d a m . T e l. 22-91-49.

13363-G
P I A N IN O  m a r k i  Z im -  
m e rm a n  -  s p rz e d a m , 
u l .  P ło c k a  45.

12541-G
S Z A F Ę  t r z y d r z w io w a  
k re d e n s , b ib l io te c z k ę  
w y s o k i  p o ły s k  (c ie m n e )  
— s p rz e d a m . K a z im ie -  
rz a  K r ó le w ic z a  19/7.

12703.-G
Z G U B Y  ,

Z G U B IO N O  z ło ty  p ie rś ­
c io n e k . Z w r o t  za n a g ro  
d ą . u l .  P o tu l ic k a  40/156.

13359-G

ZE S P Ó Ł  S Z K Ó Ł
O G Ó L N O K S Z T A Ł C Ą C Y C H  N R  2 

I I  L ic e u m  O gó lnokszta łcące  
d la  P ra c u ją c y c h  

w  Szczecinie 
u l.  H . Pobożnego 2

ogłasza zapisy na  ro k  szko lny  1981/82 
do  k la s y  I  3 -łe tn ie g o  lic e u m  na podbudo ­
w ie  Z S Z  lu b  SPR ; do 3 -le tn iego  zespołu 
p rzy ro dn icze g o  na p od bu d ow ie  szko ły  pod­
s ta w o w e j; do k la s y  I  4 -le tn iego  lic e u m  na 

p od bu d ow ie  szko ły  pod s taw o w e j. 
O głasza się ró w n ie ż  zap isy  do k la s y  I I ,  I I I ,  
IV , zespołu m a tem a tyczn o -fizyczne go  i ze­
spo łu  h um an is tyczne g o  —  po p rzed łoże ­
n iu  o dp ow iedn iego  św ia d ec tw a  ukończe­

n ia  k la s y  n iższej.
N a uka  w  sys tem ie  k la s o w y m  o db yw a  się 
p rzez 3 d n i, a w  zespołach p rze d m io to ­
w y c h  p rzez 4 d n i w  ty g o d n iu . Za p isy  p ro ­
w a d z i i  in fo rm a c j i u dz ie la  s e k re ta r ia t 
szko ły  w  te rm in a c h : od 1 do 11 lip c a  b r. 
od goda* 15.00— 19.00 i  od 13 s ie rp n ia  b r.

od godz.' 15.00— 19.00, te l. 427-26. 
U kończen ie  lic e u m  i z ło żen ie  egzam inu 
d o jrz a ło ś c i u po w a żn ia  do u b ie g an ia  się na 
wyższe ucze ln ie . P rz y  zapis ie  na ieży prze­
d łożyć  nas tępu jące  d o k u m e n ty : podan ie  
(z o k re ś le n ie m  k la s y ); św ia d ec tw o  u k o ń ­
czenia sz k o ły  p od s taw o w e j lu b  ZS Z ; za­
św iadczen ie  z p ra c y  (k o b ie ty  n ie  p ra cu ­
jące n ie  są zobow iązane  do s k ła d a n ia  za­

św ia d czen ia  z p ra c y ); 2 zd jęc ia .
2484-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ 
p l H o łd u  P ru s k ie g o  
467-21 
OGŁ< 
k r a ju

d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j  ..P ra s » —K s ią ż k a - R u c h ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  
b z c z e c in  s k i  __poczt. 70-952. R e d a g u je  k o le g io m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  red7° * Ł n m ^ ? c i , i , * w  « p o Sz t ' 70-952. R e d a g u je  k o le g io m  T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  red  n a c z e ln e g o  457-41 s e k re ta rz  re d a k c j i  

O m u le  R ^u ro  Pi?rtO W ?  379‘ 50 dz  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; r e d  p o ra n n a  (od  g o d z  6) 22-40-28 1 22-42-50 d a le k o p is y  22-40-18.
te r m in  d r u k u  Ä h  S S e t n ’ 7? ‘ 550 Szc<zecLn - P ß ? ™ "  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 o ra z  w s z y s tk ie  D iu ra  o g ło sze ń  R S W  ■ „ P r a s a - K s ia ż k a ~  R u c h ”  na  te re n ie  

C e n a  o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  c w a r u n k a c h  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  o d d z ia ły  R SW  P ra sa  K s ia n k a —R u c h ”
00-958 ‘ W a r s z a w a '" k o n to ' N B P T u  I J L , .  'e n u n J«*at2S iHL f e r n e m  w y s y łk i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  28.
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Dziś rano na Turzynie

Z wiaderkiem po owoce
Z A R A Z  P O  o t w a r c iu  ta rg o w is k a  

t j  o g o d z . 6 n a  r y n k u  tu r z y ń s k im  
p a n o w a ł o ż y w io n y  r u c h .  W ie le  k o ­
b ie t  i  m ę ż c z y z n  p r z y b y ło  t u  z w ia ­
d e r k a m i,  a b y  k u p ić  o w o c e  i  za­
p r a w ić  je  n a  z im ę . S z u k a n o  t r u ­
s k a w e k , a le  n a  p ró ż n o . F ig u r o w a ły  
o n e  w y łą c z n ie  n a  w ie l k ie j  t a b l ic y ,  
g d z ie  n a  b ie ż ą c o  n a n o s i s ię  c e n y  
p ło d ó w  z ie m i.  D la  ty c h  je d n a k ,  
k tó r z y  p r z y s z l i  n a jw c z e ś n ie j s ta r ­
c z y ło  w iś n i ,  c z e re ś n i,  p o rz e c z e k , 
a g re s tu . B y ły  n a w e t  m a le ń k ie  j a k  
ś l iw k i  —  p a p ie ró w k i,  do ść  m o c n o  
je d n a k  z ie lo n e .

W IŚ N IE  w  c e n n ik u  m e  f ig u r o ­
w a ły ,  d la te g o  b y ć  m o że  i c h  ce n a  
b y ła  b a rd z o  w y s o k a  — 130 z ł za 
k g .  C z e re ś n ie  l ic z o n o  s o b ie  po  63 
z ł  za k g ,  c z a rn e  p o r z e c z k i p o  50 
z ł  za k g ,  p o r z e c z k i c z e rw o n e  i  ż ó ł­
t e  p o  24 i  28 z ł,  c e n a  a g re s tu  
k s z ta łt o w a ła  s ię  r ó ż n ie  o d  24 d o  
4« z ł za k g  ( w  z a le ż n o ś c i od  je g o  
u r o d y  1 s to p n ia  d o jr z a ło ś c i) .  M o ż n a  
b y ło  n a b y ć  ta k ż e  p o z io m k i  — c e ­
n a  30 z ł zia s z k la n e c z k ę .

I  m im o  że za o w o c e  ż ą d a n o  b a r ­
d z o  czę s to  w ię c e j  n iż  w y n o s i  o f i ­
c ja ln a  c e n a  z a tw ie rd z o n a  p rz e z  
P K C  ( w ie le  p r z e k u p e k  n a g m in n ie  
„ z a p o m in a ło ”  o w y s ta w ie n iu  ce n ) 
c h ę tn y c h  d o  k u p n a  b y ło  w ie lu ,  a 
s z c z e g ó ln ie  d łu g ie  k o le j k i  u s ta w ia ­
ł y  s ię  p o  c z e re ś n ie  i  w iś n ie .  P o s z u ­
k iw a n a  b y ła  r ó w n ie ż  c z a rn a  p o ­
rz e c z k a .

D z iś  n a  T u r z y n ie  d a ł s ię  te ż  z a ­
u w a ż y ć  u r o d z a j k a la f io r ó w  i  k a ­
p u s ty .  K a la f io r y  s p rz e d a w a n o  ju ż  
n a w e t  p o  7 z ł s z t. (n a  z u p ę )  "  
p ię k n e  i  d u ż e  e g z e m p la rz e  p o  / -  
z ł .  D u ż o  b y ło  r ó w n ie ż  p o m id o r o w  
(o d  50 d o  80 z ł za k g ) ,  o g ó r k ó w  1 
z ie m n ia k ó w . P o ja w i ły  s ię  p o n a d to  
p ie rw s z e  k u r k i .  G r z y b y  te  s p rz e d a ­
w a n o  p o  100 i  120 z ł ż ft k g .  Z a ­
z n a c z m y  w  t y m  m ie js c u ,  że  i  t e j  
, ,n o w in k i ”  w  c e n n ik u  n ie  u w z g lę d ­
n io n o ,  c o  z a ra z  p o d c h w y c i l i  h a n d la  
rsze 1 k a ż d y  p o d b i ja ł  c e n y  p o  sw o» 
je m u .

W id a ć  ta k ż e  — że  p r z e s ta ły  s ię  
m ie ść  k u r y .  W  s k le p a c h  o ja jk a  
b a rd z o  t r u d n o ,  a na  T u r z y n ie  n ie

m o ż n a  b y ło  d z iś  k u p ić  n a w e t  je d ­
n e j  s z tu k i!  N ie  o fe r o w a n o  te ż  d o  
s p rz e d a ż y  k u r ,  g ę s i lu b  k a c z e k  czy  
in d y k ó w .  W  m ie js c u  g d z ie  z a z w y ­
c z a j h a n d lo w a n o  d r o b ie m  ja k a ś  
p r z e k u p k a  ro z s ia d ła  s ię  z k o le k c ją  
s ta ry c h  s ło ik ó w  z p r z e rd z e w ia ły m i 
z a k r ę tk a m i,  ż ą d a ją c  za n ie w ie lk i  
s ło ic z e k  d o b r y  d o  z r o b ie n ia  z im o ­
w y c h  k o m p o tó w  — 7 z ł!  T łu m ó w  
p r z y  n ie j  n ie  b y ło . . ._______  (w y s )

Jak długo jeszcze?
M IE S Z K A Ń C Y  os. K lo n o w ic a  

z  za do w o le n ie m  p a trz y l i,  gdy 
p rze d  p a ro m a  ty g o d n ia m i w y ­
ła d o w a n o  p rz y  u l. Z a w a d z k ie - 

 ̂go  e lem en ty  w ia ty  i  ła w e c z k i 
d la  p rz y s ta n k u  autobusow ego. 
M ie l i  b ow iem  nadz ie ję , iż w k r ó t  
ce będzie  tu  m ożna w yg od n ie  
czekać na  au to bu s  n ie  o b a w ia ­
ją c  się deszczu. O becn ie  je d n a k  
n a d z ie ja  ta  p ry s ła . M i ja ją  d n i, 
ty g o d n ie  i  n ic  się n ie  zm ien ia . 
Części ja k  le ż a ły  ta k  leżą, 
m o k n ą  na deszczu n ic z y m  n ie 
ch ro n io n e  ła w e c z k i, a pasażero­
w ie  a u to bu sów  k ln ą  s to jąc  n a ­
d a l pod g o ły m  n iebem  w  ocze­
k iw a n iu  na po jazd . (su)

Kwiaty bez właściwej oprawy

Gdy się mówi „a” ...
Z IE L O N A  d o l in k a  w  s ą s ie d z tw ie  

k a w ia r n i  „ P la n to w a ”  n a le ż v  do  
n a jc h ę tn ie j  o d w ie d z a n y c h  z a k ą t­
k ó w  P a r k u  Ż e ro m s k ie g o . Z a d b a n e  
k w i e t n i k i  p r z y c ią g a ją  w z r o k  k a ż ­
d e g o  s p a c e ro w ic z a  g a m ą  k o lo ró w .  
S z k o d a  t y l k o ,  że d o  u t r z y m y w a ­
n ia  ś c ie ż e k  n ie  p r z y w ią z u je  s ię  p o ­
d o b n e j  w a g i.  N ie d łu g o  z a ro s n ą  on e  
k o m p le tn ie  t r a w ą ,  zaś p r y z m a  p ia ­
s k u  w y s y p a n a  na  je d n y m  z p rz e jś ć  
z d ą ż y ła  j u ż  d o k ła d n ie  p o k r y ć  s ie  
c h w a s ta m i.  T a k  w ię c  je d n a  n ie d o ­
r ó b k a  n iw e c z y  e f e k t  ż m u d n e j p r a ­
c y  p r z y  p ie lę g n a c ji  k w ia tó w . . .

( m o r)  i

„Sympatyczne” ceny
W  W IT R Y N IE  s k le p u  ze s p rz ę ­

te m  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  „ R o ­
b o t”  p r z y  a l.  W y z w o le n ia ,  o b o k  
w y s ta w io n y c h  a r t y k u łó w  w id n ie ją  
e t y k ie t k i ,  k t ó r e  in fo r m o w a ły  n ie g -  

; d y ś  o  c e n ie  o fe r o w a n y c h  p rz e d ­
m io tó w .  W a r to ś c i i c h  m o ż e m y  s ię  
je d y n ie  d z is ia j  d o m y ś la ć , b o w ie m  
tu s z , k tó r y m  l ic z b y  w y p is a n o ,  z a ­
c h o w a ł s ię  (n a  s k u te k  d z ia ła n ia  
p r o m ie n i  s ło n e c z n y c h )  n ic z y m  n a j ­
le p s z y  a t r a m e n t  s y m p a ty c z n y .

(m o r)

Dlaczego przychodnie
W  Z W I Ą Z K U  z p r o te s te m  s ta r ­

g a r d z k ic h  le k a rz y  w  s p r a w ie  p ie ­
c z ę to w a n ia  p rz e z  s łu ż b ę  z d r o w ia  
k a r t  n a  c u k ie r  C - l .  co  b y ło b y  u p o ­
w a ż n ie n ie m  d la  k o b ie t  c ię ż a rn y c h  
i  k a r m ią c y c h  n a  z a k u p  p a p ie ro ­
s ó w , o t r z y m a l iś m y  w y ja ś n ie n ie  z 
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o . D y r e k to r  
W y d z ia łu  H a n d lu  i  U s łu g  — H e n ­
r y k  J a n k o w s k i  — p o w ie d z ia ł na m  
iż  n ie  c h o d z i t u  o z g o d ę  le k a r z y  
n a  p a le n ie  t y t o n iu  p rz e z  k o b ie ty  
b ę d ą c e  w  c ią ż y  lu b  m a ją c e  m a le ń ­
k ie  d z ie e i.  C h o d z i t y l k o  o  u m o ż li ­
w ie n ie  im ,  j a k o  d o r o s ły m ,  p e łn o ­
p r a w n y m  o b y w a te lk o m  z a k u p u  p a ­
p ie ro s ó w . D la  s p ra w n ie js z e g o , za ­
ła tw ie n ia  t e j  k w e s t i i  p a d ła  p r o p o ­
z y c ja ,  a b y  k a r t y  C - l  s te m p lo w a ły  
p rz y c h o d n ie ,  w  k tó r y c h  p r o w a d z o ­
n e  są k o n t r o le  c ię ż a rn y c h  o ra z  te , 
g d z ie  m a tk a  n o w o r o d k a  o t r z y m u je  
k s ią ż e c z k ę  z d r o w ia  d z ie c k a . M ia ło  
to  p r o w a d z ić  d o  u ła tw ie n ia  k o b ie ­
to m  ż y c ia ,  do  r o z ła d o w a n ia  k o le ­
je k  w  U rz ę d z ie  M ie js k im  ( k tó r y  
ta k ż e  m ó g łb y  b o n y  c u k r o w e  s te m ­
p lo w a ć )  c z y  n ie z m u s z a n ie  m ło d y c h  
m a te k  n a  u r lo p ie  m a c ie r z y ń s k im  
d o  o d w ie d z e n ia  sw e g o  z a k ła d u  p r a ­
c y  d la  u z y s k a n ia  s to s o w n e j p ie ­
c z ą tk i.  P o  p r o s tu  u z n a n o , i ż  o rg a ­
n iz a c y jn ie  p ro p o n o w a n e  p rz e z  U W  
ro z w ią z a n ie  b ę d z ie  n a jle p s z e . <*dvż 
k a ż d a  c ię ż a rn a  o ra z  k a r m ia c a  i  t a k  
o d w ie d z a  s to s o w n ą  p rz y c h o d n ie .

(su )

O dra — rzeka najczystsza,..

Czy poradzimy sobie 
z własnymi brudami?

„Czas na kabaret”

Dodatkowy spektakl
O G R O M N E  z a in te re s o w a n ie  szcze­

c in ia n  to w a rz y s z ą c e  p r e z e n to w a n e ­
m u  p rz e z  a k t o r ó w  T e a t r u  D ra m a ­
ty c z n e g o  z C z ę s to c h o w y  p r o g r a m o ­
w i p t .  „C z a s  na  k a b a r e t ”  (w e d łu g  
s c e n a r iu s z a  i  r e ż y s e r i i  J a n a  P ie ­
t r z a k a )  s p o w o d o w a ło , iż  S z c z e c iń ­
ska  A g e n c ja  A r ty s ty c z n a  o r g a n iz u ­
je  d o d a tk o w y  s p e k ta k l.  O d b ę d z ie  
s ię  o n  12 b m . o  g o d z . 22.30 w  s a li 
k in a  „ P r o m ie ń ” . B i le t y  s p rz e d a w a ­
ne  będą w  k a s ie  k in a  „ C o lo s s e u m ”  
t y l k o  d z iś  i  j u t r o  w  g o d z . 16— 18.

( J r )

Grafika A. Koziaka
W  P IĄ T E K  (10 b m .)  o g o d z . 14 

w  S a lo n ie  M e lo m a n a  p r z y  p i.  H o ł­
d u  P r u s k ie g o  n a s tą p i o tw a r c ie  w y ­
s ta w y  g r a f i k i  A d a m a  K o z ia k a . 
a r t y s t y  ze S z c z e c in a .

N O W Y  a k c e n t w  ś ró d ­
m ie ś c iu  S zczecina  — k o p u ­
ła  C y rk u  W ie lk ieg o .

(Fo t. Z. J o d k o w s k i)

OP R Ó C Z O d ry , rz e k i —: 
rzec m ożna  —  na  ska lę  
e u rop e jską , Szczecin „ d y ­

sp on u je ”  ta kże  n ie m a łą  liczbą- 
p a -ro k ilo m e tro w e j d łu g o śc i s t ru ­
m y k ó w , p ły n ą c y c h  w  o b ręb ie  
je g o  g ra n ic  a d m in is tra c y jn y c h . 
T a k ic h  m a lu tk ic h  rzeczek je s t 
o k o ło  20. O d ła t  o d p ro w a d z a ją  
n a d m ia r  w o d y  z te re n ó w  m ia ­
sta k u  O drze.

' I c h  c h a ra k te r  często o dp ow ia  
da  cechom  p o to k ó w  g ó rsk ich . 
D o ty c z y  to  zw łaszcza d z ie ln ie  
N ad  O d rą  i  Z d ro je . T a m te jsze  
z ró żn icow an e  u k s z ta łto w a n ie  te ­
re n u  s p rz y ja  w y s tę p o w a n iu  d u ­
żych  s p a d kó w  na  k ró tk ic h  od ­
c in k a c h  s tru m y k ó w , co w  o k re ­
sie w io se nn ych  ro z top ó w , czy 
też  po u le w n ie js z y c h  deszczach, 
p o w o d u je  g w a łto w n y  p rz y b ó r  
w ó d . S p e c y fik a  ty c h  rzeczek po  
lega  je d n a k  na ty m , że ich  d o l­
ne o d c in k i odznacza ją  się m in i­
m a ln y m i s p a d k a m i i  w  e fekc ie  
n ie ra z  w o d y  przez n ie  n ies io ­
ne ro z le w a ją  się po p rz y le g ły m  
obszarze. O k re ś le n ia  „p o w ód ź”  
ze w zg lę d u  na  ro z m ia ry  z ja w is ­
ka  użyć  tu  racze j n ie  m ożna, 
a le b a g a te liz o w a n ie  te j sp ra w y  
je s t n iedopuszcza lne .

T R Z Y  n a jw ię k s z e  s t r u m y k i  w 
d z ie ln ic y  N a d  O d rą  —  S to łc z y n k a , 
Z ó lw in k a  i  G rę z Ł n ie c  ( te n  o s ta tn i 
m a  aż... 6 k m  d łu g o ś c i) ,  n a  w ie lu ,  
o d c in k a c h  s p ro w a d z o n e  w  p o d z ie - r 
m ia  i  w p u s z c z o n e  w  k a n a ły ,  n io są  
po za  w o d a m i d e s z c z o w y m i i  m e ­
l i o r a c y jn y m i  ś c ie k i z lo k a ln y c h  
p o d łą c z e ń . P is a liś m y  ju ż  o ty m ,  że 
k a n a l iz a c ja  w  te j  d z ie ln ic y  w  
w ię k s z y m  s to p n iu  n ie  is tn ie je ,  n iż  
is tn ie je .  S k a ż e n ie , z a n ie c z y s z c z e n ie  
i  z a m u le n ie  ty c h  r z e c z e k  to  t y l k o  
je d e n  ze  s k ła d n ik ó w  c e n y , ja k a  za 
to  p ła c im y .  W o d y  p r a k ty c z n ie  
w s z y s tk ic h  rz e c z e k , c ie k ó w  i  s ta ­
w ó w  t e j  d z ie ln ic y  p o z o s ta ją  p o n i­
ż e j I I I  k la s y  c z y s to ś c i. G o rs z e j k a ­
te g o r i i  j u ż  p o  p r o s tu  n ie  m a .

S k a ż e n ie  ic h  w ó d  p o d  w z g lę d e m  
b a k te r io lo g ic z n y m  i  c h e m ic z n y m  
w ie lo k r o t n ie  p rz e k ra c z a  m o ż liw o ś ć

s a m o o c z y s z c z e n ia  w n a tu r a ln y c h  
p ro c e s a c h  b io lo g ic z n y c h .  S t r u m y k i  
i  s ta w y ,  b ę d ą c e  d z iś  b a r d z ie j  f r a g ­
m e n te m  s ie c i „ n o r m a ln e j ”  k a n a l i ­
z a c j i  m ie js k ie j ,  n iż  s k ła d n ik ie m  
ś r o d o w is k a  n a tu ra ln e g o ,  u n o s z ą c  
s w y m i  w o d a m i ró ż n e  z a n ie c z y s z ­
c z e n ia , n ie  są o b ję te  ż a d n y m i d z ia ­
ła n ia m i  p o d  k ą te m  o c h r o n y  c z y ­
s to ś c i w ó d , p o z a  re je s t ro w a n ie m  
p o s tę p u ją c e j i c h  d e g r a d a c ji  i  r o ­
s n ą c e g o  z a g ro ż e n ia  e p id e m io lo g ic z ­
n e g o . W  o d p o w ie d z ia ln y m  za te  
r z e c z k i i  z b io r n ik i  W o je w ó d z k im  
P r z e d s ię b io r s tw ie  E k s p lo a ta c j i  U rz a  
d z e ń  K o m u n a ln y c h  b e z ra d n ie  ro z ­
k ła d a ją  rę c e  i  p r z y m ie r z a ją  s ię  do  
ta k ic h  d z ia ła ń ,  j a k  n p . ... z a s y p a n ie  
k o s z te m  6 m in  z ł S ta w ó w  B l iź n ia ­
k ó w  ( r e jo n  u l .  W e n d e ń s k ie j i  S tu ­
d z ie n n e j)  c z y  w p u s z c z e n ie  w  r u r o ­
c ią g  200 m e t r ó w  s t r u m y k a  Z ó łw in -  
k a .  co  m a  k o s z to w a ć  o k .  3 i  p ó l 
m il io n a  z ł.  B a r d z ie j  p o ż y te c z n e  
r o z w ią z a n ie  — d o p ro w a d z e n ie  ty c h  
w ó d  d o  s ta n u  w z g lę d n e j c z y s to ś c i 
— w y m a g a  tu  p o n o ć  ta k  w ie lk ic h  
n a k ła d ó w , że n ie  m o że  w c h o d z ić  w  
ra c h u b ę .

Jeszcze  g o rz e j p rz e d s ta w ia  s ie  
rz e c z k a , c z y  ra c z e j k a n a ł B u k o w a , 
p ły n ą c a  w  z a c h o d n ie j częśc i m ia ­
s ta . N ie  z a g ra ż a ła  t u  ś c ie k i  k o m u ­
n a ln e . a le  za to  l ic z n e  z a k ła d y  
p rz e m y s ło w e  i  g o s p o d a rc z e  u c z y n i­
ł y  z e ń  o d b io r n ik  n ie  p o d d a w a n y c h  
ż a d n y m  z a b ie g o m  o c z y s z c z a ją c y m  
ś c ie k ó w  p r o d u k c y jn y c h .  J e s t to  w  
r e z u lt a c ie  n a jb a r d z ie j  z a n ie c z y s z ­
c z o n y  s z c z e c iń s k i s t r u m y k ,  c z y ­
s to ść  je g o  w ó d  w rę c z  n ie  d a je  s ie  
o k r e ś lić  w e d łu g  p r z y ję t y c h  zasa d  
k la s y f i k a c j i .  R z e c z k a  w  c a łe j  s w e j 
d łu g o ś c i p ły n ie  k o r y te m  o t w a r ty m ,  
tw o r z ą c  p o n a d to  w  r e jo n ie  u l .  
D e r d o w s k ie g o  5 - h e k ta ro w e  J e z io ro  
S ło n e c z n e . Z a g ro ż e n ie  e p id e m io lo ­
g ic z n e  d la  o to c z e n ia  — n ie  m n ie j ­

sze, n iż  w  p o p r z e d n ic h  p r z y p a d k a c h  
a d o c h o d z i je szcze  w c a le  s p o re  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  w y n ik a ją c e  ze s k a ­
ż e n ia  c h e m ic z n e g o .

P o d o b n ie  je s t  w  S z c z e c in ie  p r a ­
w o b rz e ż n y m . N a jw ię k s z a  z o m a ­
w ia n y c h  d z iś  rz e c z e k  — P ło n ią  —  
w  s w y m  d o ln y m  o d c in k u  o d b ie ra  
ś c ie k i s o c ja ln o -b y to w e  i  p r z e m y s ło ­
w e  z c a łe g o  D ą b ia . W o d y  u c h o d z ą ­
c e  P ło n ią  d o  je z . D ą b s k ie g o  są w  
z w ią z k u  z ty m  s k a ż o n e  p o d  w z g lę ­
d e m  c h e m ic z n y m  i  b a k te r io lo g ic z ­
n y m  w  s to p n iu  p rz e k ra c z a ją c y m  
w s z e lk ie  n o r m y .  P r z y p o m n ie ć  w y ­
p a d a , że u jś c ie  P ło n i  z n a jd u je  s ię  
s to s u n k o w o  b l is k o  k ą p ie l is k a  m ie j ­
s k ie g o .. .

S w e g o  r o d z a ju  r e k o rd z is ta  je s t  
tz w .  R ó w  D łu g i  (o k . 4 k m )  p rz e c i­
n a ją c y  Z d r o je  i  u c h o d z ą c y  d o  o d ­
r z a ń s k ie j  o d n o g i z w a n e j C e g ie l in -  
k ą . N ie  do ść , t e  z a s i la n y  je s t  ś c ie ­
k a m i k o m u n a ln y m i,  to  p r z y jm u ję  
je szcze  k a n a l iz a c ję  z te re n u  s z p i­
t a la  p r z y  u l .  M ą c z n e j!

P R A K T Y C Z N IE  w  ka ż d y m  
szczecińsk im  s tru m y k u  z a m a rło  
życ ie  b io log iczne . N ie m a l w szy ­
s tk ie  obarczane  są śm ie rć  ionoś^ 
n y m i śc ie kam i n a jrozm aitsze g o  
pochodzenia. A le  w  ty m  p rz y ­
p a d ku  n ie  może b yć  m o w y  o 
ty m , że Szczecin z a s k a k iw a n y  
je s t „c u d z y m i”  b ru d a m i. Je że li 
je d n a k  m ias to , n ie  p o s ia d a n e  
p ro d u k c y jn y c h  z a k ła d ó w -g ig a n - 
tó w , n ie  u m ie  sobie  p o ra d z ić  z 
w ła s n y m i n ieczys to śc ia m i, to  
n iew eso łe  d la  ru c h u  o c h ro n y  
ś ro d o w iska  p ły n ą  z tego p ro g ­
nozy... (J r)

Notatnik szczeciński
•  W  R A M A C H  a k c j i  l e tn ie j  D K  

„ H e tm a n ”  o r g a n iz u je  13 b m . o g. 
11 D z ie c ię c y  F e s t iw a l  P io s e n k i W a ­
k a c y jn e j .  U d z ia ł w  n im  m o g ą  
w z ią ć  ta k ż e  d z ie c i p r z e b y w a ją c e  w  
S z c z e c in ie  na  k o lo n ia c h  le tn ic h .  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm o w a n e  sa d o  10 
b m . b liż s z e  in fo r m a c je  —  te l.  

S-13-13.

•  S Z C Z E C IŃ S K I K lu b  T u r y s t y k i  
K a ja k o w e j  „ P ło n ią ”  w s p ó ln ie  
k ie r o w n ic t w e m  p la ż y  „ D z ie w o -  
k l ic z ”  o r g a n iz u ją  je d n o d n io w e  sz k o  
le n io w e  s p ły w y  k a ja k o w e  p o  w o ­
d a c h  M ię d z y o d rz a . S p ły w y  o d b y ­
w a ć  s ię  b ę d ą  w  d n ia c h  11. 12, 18. 
19, 22 1 26 l ip c a .  W a r u n k i  u c z e s tn i­
c tw a :  u k o ń c z o n y  16 r o k  ż y c ia ,  p o ­
s ia d a n ie  k a r t y  p ły w a c k ie j  i  d o w o ­
d u  to ż s a m o ś c i, p o ż ą d a n e  in d y w i ­
d u a ln e  u b e z p ie c z e n ie  P Z U . Z b ió r k a  
o  g . 10 n a  p la ż y  w  D z ie w o k l ic z u .  
C zas t r w a n ia  im p r e z y  o k . 6 g o d z in  
( n a le ż y  s ię  z a o p a tr z y ć  w  ż y w n o ś ć ). 
W  r a z ie  d e szczu  s p ły w  n ie  o d b ę ­
d z ie  s ię .

W  szczecińskich kawiarniach

Gorzko, gorzko!
O D ponad m ies iąca  do  p rz e d s ta w ia ją c y  d os ta w y  c u k ru  

szczecińskich  k a w ia rn i d la  w o je w ó d z tw a  szczecińsk ie- 
trze ba  w y b ie ra ć  się z go na I I  pó łrocze , U rząd  W o je - 

w ła s n y m  c u k re m . M ożna tu  bo- w ó d z k i s k ie ro w a ł (pod kon iec 
w ie m  za m ó w ić  h e rb a tę  czy k a - m arca ) p ism o  do m in is tra  h a n - 
wę, n ie  m a  ic h  je d n a k  czym  d lu  w e w n ę trzn e g o  i  u s ług  z 
posłodzić. I  trzeba  dodać, iż prośbą  o zw iększen ie  p u li d la  
p rognozy  na przysz łość także  naszego w o je w ó d z tw a . M o n it 
n ie  są z b y t pom yś lne . N ik t  n ie  p ozosta ł bez echa. O becnie  o trz y  
p o t ra f i  o k re ś lić , czy i  k ie d y  m a liś m y  w p ra w d z ie  n ieco w ię k  
p rz e s ta n ie m y  p ić  g o rzk ie  n ap o- szy p rz y d z ia ł (w  z w ią zku  z sezo 
je !  nem  tu ry s ty c z n y m ), jednakże

Z w ró c il iś m y  się je d n a k  do d y  n ie  p o p ra w ia  to  s y tu a c ji o ty -  
re k to ra  p ion u  g a s tro n o m ii WSS le, b y  m ożna b y ło  sk ie ro w a ć  
„S p o łe m ”  Józefa  M ostow ca. Je - choć tro chę  c u k ru  do g a s tro - 
go w y p o w ie d ź  także  n ie  b y ła  n o m ii.
z b y t o p tym is tyczn a . Szczecińska T a k  p rze d s ta w ia  się s y tu a c ja  
g a s tro n om ia  nie o trz y m u je  ju ż  w  naszym  m ieśc ie  i  w o je - 
od dłuższego czasu d os ta w  cu - w ó d z tw ie . P ra w d ą  je s t je d n a k  
k ru .  Do 1 czerw ca  zos ta ły  w y -  ta kże , iż  np  w a rsza w sk ie  k a -  
czerpane w s zys tk ie  re z e rw y . Z a - w ia rn ie  s e rw u ją  c u k ie r  do k a - 
pasy s ię  sko ńczy ły , a p o p ra w y  w  w y  j h e rb a ty . P odobn ie  je s t w  
za opatrzen iu  na raz ie  n ie  w i-  (gdzie  n a w e t p rasa n a w o -
dac. Z resz tą  —   ̂s tw ie rd z ił d y - jy w a ła  sw ych  C z y te ln ik ó w , b y  
re k to r  — Szczecin n ie  je s t c a ł- zg}asza li p rz y p a d k i o d m ó w ie n ia  
k ie m  odosobn iony. Podobną sy - CLlkru w  k a w ia rn ia c h  do p od a - 
tu a c ję  o b s e rw u je  się w  Pozna- Wa nych  nap o jów ). O  m o ż liw o ś ­
c i11 (ta m  zapasy skończy ły  się c j  z a o p a try w a n ia  g a s tro n o m ii 
jeszcze w cześn ie j n iż  u  nas) o tw a r te j m ó w ił także  w  w y -  
czy w T ró jm ie ś c ie . w ia d z ie  te le w iz y jn y m  w ic e p re -

D la  u z u p e łn ie n ia  in fo rm a c ji m ie r  M . R a k o w s k i. Czy m ia ło  
w  s p ra w ie  zaopatrzen ia  g a s tro - to  je d n a k  d o tyczyć  ty lk o  W a r-  
n o m ii o tw a r te j w  c u k ie r  z w ró -  sza w y  1 (może) p o b lis k ie j Ł o -  
c il iś m y  się do zastępcy d y  re k -  dzi?  C zy są w ię c  pod w zglede u  
to ra  W y d z ia łu  H a n d lu  i  U s łu g  p rz y d z ia łó w  c u k ru  w o je w ó d z - 
U rz ę d u  W o je w ó dzk ie g o  W a le r ia  tw a  . u p rz y w ile jo w a n e ?  W - n o  
na G e re li. D o w ie d z ie liś m y  się, że b y  to  w y ja śn ić . (su)
na ra z ie  n ie  m a w id o k ó w  na .. 
z a o p a try w a n ie  w  c u k ie r k a w ia r

Uwaga, oszust!
W  S Z C Z E C IN IE  g r a s u je  o s ta tn io  

o s z u s t, k t ó r y  o d w ie d z a ją c  m ie s z k a ­
n ia  e m e ry tó w  i  r e n c is tó w  p o d -^ e  
s ię  za p r a c o w n ik a  o p ie k i  s w ie c z ­
n e j b ą d ź  r a d y  n a r o d o w e j,  in fo r m u ­
je  o  p r z y d z ia le  p a c z e k  ż y w 'w ~  
w .ych  lu b  o d z ie ż o w y c h  i  po d  b " le  
p o z o re m  — n p . n a  r z e k o m e  d o n ła -  
t y  lu b  r o z l ic z e n ia  — w y łu d z a  o 'e -  
n ią d z e .

R v s o n is  h o c h s z ta p le ra : w ie k  — 
55 d o  65 la t ,  w z ro s t  o k o ło  1 '0  c m , 
s z c z u p łe j b u d o w y  c ia ła .  z ? p 'd -> > -  
te  p o l ic z k i.  O s ta tn io  u b r ^ n - "  fc~ ' y  
b r a z o w v  g a r n i tu r .  W  w v p a d k u  w i ­
z y t y  ta k ie g o  o s o b n ik a  n a le ż y  n ie ­
z w ło c z n ie  z a w ia d o m ić  m il ic ję .

n i .  P u la  p rz y d z ia łó w  d la  w o je ­
w ó d z tw a  je s t zb y t m a ła . Po za­
bezp ieczen iu  p o k ry c ia  na bony 
to w a ro w e  zosta je  n ie w ie le  s łod ­
k ie go  to w a ru , ta k  że le d w ie  
w y s ta rc z y  go d la  ż ło bkó w , 
orzed.szko li, in te rn a tó w , szo ita - 
l i .  N ie  m a m o w v  o p o k ry c iu  
ta k ic h  p o trze b  ja k  zaopa trzen ie  
c u k ie rn i,  lo d z ia rn i,  s k ie ro w a n ie  
o d p o w ie d n ie j ilo ś c i c u k ru  do  za 
v 5adó w  p ra cy , k tó re  w  u m ow ie  
z b io ro w e j m a ją  z a g w a ra n to w a ­
l i ”  d e p u ta t teeo a r tv k 'd o  cóż  
za łom  m ó w ić  o k a w w r - '5--»"«' ..

K ie d y  p rzysze d ł ro z d z ie ln ik


